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CZĘŚĆ URZĘDOWA

P rezy d y u m  c. k. N am iestn ic tw a p rze ­
niosło  konceptow ego p ra k ty k a n ta  N am iestn i­
ctw a W ładysław a N i w i e k i e g o  ze L w ow a 
do Brodów.

Od d n ia  29 m aja  do 4 czerw ca sp raw ­
dzono w k ra ju  n as tęp u jące  choroby s ta d n e : 
N o s a c i z n ę :  w G orajow icach (pow. Jasło ). 
Ś w i e r z b  u k o n i :  w T urce górnej (pow. 
T urka), w R ycerce dolnej i C zern ichow ie (pow. 
L y w iec); w ą g l i k  w D em idow ie (pow. B obr­
ka); z a r a z ę  p ł u c n ą  w B łoniu  (pow. M ie­
lec). O prócz tego p a n u ją  w kraju  n a s tęp u ją ­
ce choroby s ta d n e : N o s a c i z n a  w Z arw a- 
n icy  (pow. Podhajce), w K rzyw eńkiem  i L icz- 
kow cach (pow. H u sia ty n ), w C holew ianej 
górze (pow. N isko), w B obrow nikach w iel­
kich (pow. T arnów ), w W itkow icach i G noj­
nicy (pow. T arn o b rzeg ) i w G lin ian ach  (pow. 
P rzem yślany ). Z a r a z a  p ł u c :  w Proszów - 
ce, Cerekw i i B essow ie (pow. B ocheński). 
Z a r a z a  s t a d n i c z a  w K om arnie (pow. 
rudeck i). Z a r a z a  w ą g l i k o w a  w M ako- 
w iskach  (pow. Ja ro s ław ). Ś w i e r z b  u k o ­
n i :  w R ybn ikach  (pow. B rzeżany), w R u ­
skiej wsi i w T urzem polu  (pow. Rzeszów ), 
w O ttyn iow icach  (pow. B obrka), w U niżu i 
P orchow ie (pow. Buczaez), w S idorow ie (pow. 
H usia tyn ), w Cetuli, N ienow icach  i D unko- 
w icach (pow. Ja ro sław ), w P rzedborzu , Cho- 
łyńcu , H ukach  i D rohom yślu  (pow. Jaw o­
rów ), w Ja s ien icy  rusk iej (pow. K am ionka), 
w D em bnie  i H ucisku (pow. Ł ań cu t), w Te- 
leśn icy  sannej (pow. L isko) wt W oli m ie le­
ckiej (pow. M ielec), w P ław iu  i Zalesiu  (pow. 
N isko), w Sosnow ie (pow. Podhajce), w K rzy- 
wem ad K am ionka w ołoska (pow. Raw a), w 
C zahrow ie, Jaw czu , W iszniow ie, Jab łonow ie, 
B onszow ie. Sb.bodzie konkolnickiej i H a- 
now cach (pow. R ohatyn ), w W ielopolu i Z a­
gorzu (pow. S anok), w K onarach  (pow. T a r­
nów ), w C zo łhańszczyzn ie (pow. T arnopol), 
wT Zubkow ie (pow Sokal).

Z c. k. N am iestn ic tw a .

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwóio , 6 czerwca

Cały świat zdumiony jest klęską 
poniesioną przez Gambettę w sprawie 
egipskiej niemal więcej, aniżeli jego 
upadkiem z powoda projektowanej re­
formy konstytucyjnej. Jako minister- 
prezydent Gambetta podjął walkę z ca­
łą koalicyą żywiołów republikańskich, 
którym zdawało się, że projektowane 
reformy dążą do zniesienia senatu i 
zapełnienia Izby samemi kreaturami 
politycznemi exdyktatora. Walka była 
zacięta, siły nierówne, bo do tej koa- 
licyi przyłączyła się prawica, więc de- 
misya Gambetty była w szerokich ko­
łach przewidywaną, a nawet jego przy­
jaciele liczyli się z takim wypadkiem, 
mając zaraz w pogotowiu tę pociechę, 
że będzie to tylko jeden epizod w ży­
ciu politycznem ich mistrza, ale nie 
upadek prawdziwy, że prędzej lub póź­
niej wypłynie on napowrót silniejszy 
niż kiedykolwiek. Teraz nie zachodzą 
te okoliczności; Gambetta nie walczył 
z całą koalicyą. lecz tylko ze skro­
mnym Freycinetem, a w dodatku Gam- 
betta miał po swej stronie inotywa 
przemawiające do fantazyi i próżności 
szowinistów, kiedy Freycinet walczył 
tylko argumentami chłodnej, utylitar­
nej, nawet lękliwej polityki. Gambetta 
wskrzesił niejako ów Egipt pierwszego 
konsula Bonapartego, Egipt stanowią­
cy podstawę panowania nad wscho­
dem i przewyższenia Anglii w potędze 
kolonialnej, kiedy Freycinet przyznał 
się do niechęci czy niemocy tak da­
lece, że negował swoją własną polity­
kę i korzył się przed orzeczeniem Eu­

ropy. Wszystkie szanse zdawały się 
być po stronie Gambetty i wszystkie 
zawiodły. Zawiodła wymowa ognista, 
zawiodły apelacye do szowinizmu, za­
wiodły nawet niektóre frakcye, na któ­
rych poparcie Gambetta liczył z całą 
pewnością. Sam Gambetta był zdu­
miony rezultatem głosowania, bo przy­
zwyczajony do samych tryumfów, za­
pomniał już o kaprysach fortuny par­
lamentarnej i tej opinii publicznej, 
która we Francyi często nawet mier­
ne osoby wynosi na szczyt popularno­
ści, ale daleko częściej jeszcze rzeczy­
wistą nawet wielkość strąca w prze­
paść bez dostatecznych powodów.

Francy a przyjęła klęskę Gambetty 
wcale spokojnie, prawie obojętnie. To 
także niespodzianka. Kiedy Gambetta 
składał tekę swoją jako pobity w par­
lamencie premier, telegram paryski, do­
noszący o tern, kończył się dodatkiem, 
że na bulwarach panuje wielki ruch, 
ale spokój nigdzie nie został zakłóco­
ny. Zapewne teraz nawet na myśl nie 
przyszło agencyi Hawasa troszczyć się 
o bulwary lub przypuszczać, że Euro­
pa jest o to niespokojną, i telegrafo­
wać biuletyn ruchu. Nie było na bul­
warach może nawet takiego ruchu, 
jaki wywołuje krzykliwa kolporterka 
każdym sensacyjnym wypadkiem!

Klęska Gambetty wywołuje pyta­
nie, czy nie jest to objaw zwrotu sta­
nowczego, czy od czasu swojej efeme­
rycznej prezydentury w gabinecie, Gam­
betta zamiast uróść w powadze i zbli­
żyć się do naczelnego w państwie sta­
nowiska, nie upadł jeszcze głębiej, nie 
oddalił się więcej od celu tak ponę 
tnego, jak prezydentura w republice. 
Dla Europy ważniejszem jest pytanie, 
czy zwycięztwo utylitarnej polityki 
Freycineta nad wyraźną apelacyą Gam­

betty do gloire wojennej stanowi pe 
wny objaw pokojowej zmiany usposo­
bienia Francyi? Inaczej tego tłóma- 
czyć nie można, bo jakiż powód miał­
by parlament, wbrew opinii i aspira- 
cyom ogółu, zadawać Gambecie tak 
dotkliwą klęskę, skoro przyznanie mu 
racyi nie pociągałoby bynajmniej ani 
wojennego za wikłania, ani nawet nie­
bezpieczeństwa wojny, lecz tylko upa­
dek Freycineta i maleńką demonstra- 
cyę przeciw Europie, nieuznającej 
wszystkich roszczeń Francyi do Egiptu.

KORE SPOłfDEI GTE

W ie d e ń ,  3 czerw ca.

(J . G.) P ostępu jąc  dalej w porów nyw a­
n iu  p re lim in arza  a rzeczyw istej w ynikłości 
co do liczb  budżetow ych, odnoszących się 
do G alicyi, na podstaw ie zam knięcia  ra c h u n ­
ków z r. 1879, p rzystępu jem y do e ta tu  m i­
n is te rs tw a  ośw iecenia. Z araz n a  w stęp ie sp o ­
tykam y się tu z okolicznością, którą, jak  w spo ­
m niałem  w liście w czorajszym  , je  n ie  po­
zw ala ująć tego porów nania p relim inow anych  
a rzeczyw istych  w ydatków  n a  pew ien  kraj i 
dochodów  z n iego  w pew ien  d o k ładny  ca ło ­
k s z ta ł t ,  t. j. z kum uiacyą w iększą jeszcze 
n iż w p re lim inarzu  budżetow ym . Idący  tuż 
po „k ierow nictw ie ce n tra lu e m “ ty tu ł nad zo ­
ru  szkolnego je s t  p rzedstaw iony  w liczbach  
w yrażających  sum y n a  całe państw o , tak  że 
dopiero z uw ag objaśn ia jących  m ożem y w y­
snuć dość praw dopodobną, chociaż n ie zu p e ł­
n ie n iew ątp liw ą konkluzyę, iż G alicya nale  
ża ła  w r. 1879 do ty ch  k ra jó w , n a  k tóre 
skarb  do kwot prelim inow anych  m u sia ł j e ­
szcze dopłacić.

G alicyjski fundusz re lig ijny  (bez K ra ­
kow a) m iał w edle p relim inarza  m ieć w y d a ­
tków 905.000 zł., m ia ł rzeczyw iście 899.842 
zł., n a  rok  n as tęp n y  n ie  p rzen iesiono  n ic  a 
więc zaoszczędzono d la  skarbu  5158 zł. W y ­
datk i n a  ad m in istracy ę  dóbr i lasów  fundu­
szow ych znów n ie są w yszczególnione; dow ia-

3)

O B R A Z E K
przez

A u t o r a  „ K ło p o t ó w  S ta r e g o  K o m e n d a n ta " .

(C iąg dalszy.)

Nie om ylę się, u trzym ując, że pan S a­
lezy także coś o b licza , tylko zam iast n a  su ­
ficie, szuka rozw iązania n a  podłodze. R zuca­
ją c  ukradkow e spo jrzen ia  n a  córkę, pocbrzą- 
kuje często, jak b y  go n iec ie rp liw iła  ta  d ługa 
m edytacya Sabiny, k tórej n ie  śm ie p rze ry ­
wać a przecież chc ia łby  z czem ś do n ie j w y­
stąp ić . N areszcie , n ie  m ogąc w ytrzym ać d łu ­
żej , przysuw a się do stołu.

—  M oja S abinko  — rzecze n ieśm ia ło  
z ciąg iem  (-brząkaniem  - nie m ożesz mi coś 
pożyczyć ?

W łaśn ie  w tej sam ej chw ili pan ienka , 
ukończyw szy rach u n ek  , k ład ła  ołów ek m ię­
dzy L jr ty  zeszytu i z tą  sam ą trw ożliw ą m i- 
nś ■'“■stawała z k rzesła .

•— K ochany  ta tk o , i ja  rów nież chc ia­
łam  o to sam o udać się do ciebie. O bliczy­
łam  , że mój zapas p ieniędzy n ie w ystarczy 
dłużej jak  n a  dziś i ju tro , i to jeżeli doktor 
n ie  zapisze now ej recepty ....

—• E h  , n ie  z a p is z e ; eóźto, codzień m a 
zm ien iać  le k a rs tw a ?  a ja  n ie  w iele chciałem , 
reńsk iego  najw yżej....

—  W szystkiego m am  reń sk i sześćdzie­
s ią t pięć — odpow iada , w yjm ując po rtm one­
tkę z k ieszeni i w ysypując n a  stó ł ca ły  za­
pas m onety.

—  Ju tro  spodziew am  się dostać k ilka 
r e ń s k ic h , a dziś konieczn ie po trzebuję.

— Ja k  ta tko  chce, proszę w z ią ć ; n a  
dziś m usi m i sześćdziesią t centów  w y sta r­

czyć.... ale na ju tro  n ie  będzie n ic .... Żeby i 
jeszcze dok to r n ie  zap isa ł!...

Oboje z a m ilk li , spuszczając zak łopotane 
oczy ku ziem i.

-  M yślałem  , że m asz więcej — od­
zyw a się p an  Salezy, k ieru jąc pożądliw e spoj­
rzen ie  ku leżącem u guldenow i -  dałem  ci 
n iedaw no dw anaście reńsk ich ....

— Już  dwa tygodn ie  tem u, proszę ta- 
teczki.... O szczędzam  się ja k  m ogę, każdy cen t 
sk ru p u la tn ie  obliczam  , i m niej n ie  m ogę wy­
daw ać jak ośm dziesiąt centów  dziennie .... 
N iech papa przejrzy  rachunki. P rzy tem  dwa 
lek arstw a kosztow ały reński trzydzieści.... a 
m rozy się zw ięk sza ją , w pokoju zim no....

— M oje dziecko, ja  przecież n ie  m yślę 
robić ci wymówek, ot, zdaw ało mi się.... No, 
wezm ę p ięćdziesią t centów .... tru d n a  rada.... 
Ach, żeby ten  w yrok już dostać, w szystkoby 
poszło inaczej ; w rócilibyśm y na wieś.

— P rzyznam  się ta tce , że ja  n a  to n ie  
liczę — odpow iada ze sm utnym  uśm iechem  
S a b in a , odsuw ając z grom adki centów  żą­
daną kw otę przez ojca.

— Zle robisz , że n ie  licz fsz  — p rze­
ryw a ojciec, prostu jąc się nag le . — T a to 
rzecz n iezaw odna i jakbym  Staniszów kę m ia ł 
na dłoni. P rzek lę te  fo rm a ln o śc i, n ic  w ięcej, 
w strzym ują ciaą spraw ę. Z resz tą  i z broszu­
ry mojej coś kapnie, m ów ili mi w7 księgarn i, 
że trzeb a  więcej reklam y, n iech  się publi­
czność dow ie....

C órka n ie  odrzek ła n ic  n a  to, a pan 
Salezy, schow aw szy owe 50 centów  do k ie­
szeni , zd ją ł szlafrok i zaczął się ub ierać do 
wyjścia.

M im o bardzo skrom nego otoczenia, w j a ­
kiem w idzim y całą jego  rodzinę, suknie pana 
Salezego w yglądają w cale porządnie, a n a ­
w et e le g a n c k o ; pod tym  w zględem  trzym a 
on się zasady : jak cię w id zą , tak cię p iszą ; 
n a  św iecie tak  j e s t .  że w ytarty  su rdu t i ł a - : 
tan e  obuwie źle usposabiają.

P rzyczesaw szy w lu sterku  włosy, pod­

kręciw szy w ąsa , pan  Salezy uca łow ał Sabin- 
kę w czoło, uśm iechnął się do dzieci w łó ­
żeczkach i w yszedł z zam iarem  ud an ia  się 

-do b iu r a , gdzie  jako dyetaryusz  za 25 gu l­
denów  m iesięczn ie od k ilku  m iesięcy praco­
w ał. M ijając drzw i s ą s ia d a , za trzym ał się 
nieco, nadsłuchując, i po chw ili zapukał.

—  P roszę — dało się słyszeć z ze­
w nątrz.

Z m in ą  człow ieka idącego z urzędu za 
cudzym  pogrzebem  w szedł pan Salezy do 
pokoju i rozpoczął żałobnym  głosem  p y tan ia
0 zdrow ie sąsiada.

— P a trz  pan - - m ów i S tan is ław  nieco 
rozdrażn ionym  tonem  —  ja k  było w czoraj, 
tak  i d z iś ,  a tu szalone nudy.... G dyby nie 
ła sk a  pana  dobrodzie ja  i jego  szanow nej có r­
ki , m ógłbym  zam rzeć i n ik tb y  się n ie  do­
w iedział.... Takich mam przyjació ł i ko­
legów7 1

—  P roszę p an a  d o b ro d z ie ja , tak  za­
wsze byw a. I  u m nie, kiedy m iałem  się le ­
piej i nirn się w dałem  z tem i kochanem i b a n ­
kam i , k tóre m ię obrały ze szczętem , goście 
n ie  w yjeżdżali. Było n a  wsz stko, to się nie 
żałow ało ; czasam i k ilkanaście  osób siedziało
1 po tygodn iu , daję panu słowo uczciw ości — 
a teraz jak  m ię n ieprzy jacie le  opo rządzili, i 
przy jacie le  frunęli....

—  S iadajże sąsiad  dobrodziej , proszę, 
tu , bliżej , pogadam y trochę....

— R adby in  z duszy serca , ale trzeb a  
iąć n a  p a ń sz c z y z n ę , godzina blisko dzie­
w iąta....

— E h  , co tam  biuro, n ie  ucieknie....
— A , n ie  m ogę się zaniedbyw ać, cho­

ciaż w styd  pow iedzieć, ja k  licho mi p łacą.... 
J a  zaw sze tak i byłem  , że do czego się w e­
zm ę, lub zobow iążę , to sum ienn ie  i sk rupu ­
la tn ie  prow adzę. Proszę p an a  dobrodzieja, czy 
mi to po trzebne, czy odpow iada mojem u sta-

1 now isku , żebym  się pon iew ierał gdzieś w ar- 
I chiw um  i w yszukiw ał ak ta  dla p ierw szego 

lepszego re fe ren ta  ? Ale cóż robić, kiedy złość

ludzka zepchnę ła  m ię z m ojej d rogi. M am 
sw7ój w łasny  śliczny m ajątek , panie, z lasam i, 
o g ro d am i, siedzibą p a ń s k ą , tylko cóż —  za­
g rab ili , w y p ę d z ili, obdarli ca łk iem  n ie s łu ­
sznie.... N iechno ja  dostanę w yrok....

— S łysza łem , że to ju ż  k ilka la t tem u.
—  Pięć. proszę łaskaw ego pana  —  rze ­

cze , w zdychając — sprzedali za g łupstw o 
proszę p a n a , z powodu zaległej ra ty  n ie  ca­
łych  pięciuset guldenów .

—  No, i n ie  m oże pan  odzyskać....
— W szystko  n iby  je s t już gotow e, i 

adw okaci i w sądzie pow iadają, że to kwe- 
stya czasu tylko.... a  tym czasem  zwlekają, 
odsyłając od A nasza do K ajfasza. Jak ąś szcze­
gólniejszą n iechęć  i p rześladow anie spotykam  
n a  każdym  kroku. To n ic  innego, tylko n ie  
mogą m i darow ać mojej broszury.

- -  A le cóż to może m ieć za zw iązek 
b ro sz u ra ?  — przeryw a S tan isław .

—  Hd, ho pan ie dobrodzieju, to w szy­
stko po lityka w yższa, a  n a  dn ie la  n ieszczę­
śliw a b roszu ra!... I  cóż ja  tak iego  n ap isa łem ?  
Szczerą praw dę, że upadek  T urcy i europej­
skiej m usi pociągnąć za sobą zm ianę całego 
system u finansow ego w św iecie.... P roszę ja 
pana , najp ierw sze znakom itości ekonom iczne 
przyznały  mi racyę i odpisały  tego i owszem .... 
Mam ty le listów  od rozm aitych  pow ag n a u ­
kow ych i ludzi wysoko postaw ionych za g ra ­
nicą.... no i gazety  odzyw ały się poch iebn ie .... 
Ot, n iech  pan  dobrodziej zobaczy — m ówi 
dalej , wyjmująja z bocznej k ieszen i su rd u ta  
pęk różnego form atu i koloru papierów  — ale 
to tylko część m a ła , w dom u m am  trzy  r a ­
zy tyle....

— Czem uż się pan  n ie  s ta ra , aby sp ra ­
wę swoją popchnąć —  przeryw a S tan is ław , 
n a  pół przekonany  o słuszności dow odzeń są­
siada i jego  w ielkiej zasłudze.

— H m  , p roszę p an a  , chodzę , proszę, 
g adam  : bójcie się B oga , pa trzc ie  moi ko­
chan i , co w7 tern j e s t ; n ie  pozw alajcie g u ­
bić cz ło w ie k a ; jak aż  to sp raw ied liw ość n a



dujem y się je d n ak  z uw ag o b ja śn ia ją c y c h , że 
zaoszczędzono n a  G alicyi 19.451 zł., k tóra 
to lipzbja w ystarcza , aby w ziąw szy do pom o­
cy p re lim in arz  b u d że to w y , dow iedzieć się, 
że z p re lim inow anych  1 5 1.740 zł. w ydano 
132 289 zł., acz zaw sze jeszcze n ie  w iem y, 
czy kw o ta  p re lim inow ana n ie  pow iększy ła 
się  p rzez p rzen iesien ie  jak ie jś  resz tk i z r. 
1878 n a  rok rachunkow y i czy z r. 1879 
n ie  p rzen iesiono  znów  pew nej ilości n a  rok 
n as tęp n y . C zyniąc jednak; ob rachunek  w g ra ­
n icach  m ożności, dochodzim y do rezu lta tu , 
że razem  n a  w ydatk i funduszu  i ń ó b r  fun ­
duszow ych było przyzw olonych 1 ,056 .740  zł., 
w ydano zaś 1 ,032.131 zł., a zaoszczędzono 
24.609 zł. D ochodów  było p re lim in o w an y ch  
z sam ego funduszu  419.707 zł., było  zaś 
rzeczyw iście  405.451 zł., czyli o 14.256 zł. 
m n ie j ; z dóbr i lasów  funduszow ych było 
p re lim in o w an y ch  169.100, w płynęło  zaś ty l­
ko 150.978 zł., czyli o 18.122 zł. m n ie j, a 
to  w sku tek  bardzo tru d n eg o  odbytu  drzew a, 
w sku tek  zaleg łości w dzierżaw ach  i w sk u ­
tek  zm niejszonego w K rynicy z powodu b r a ­
ku m ie jsca  i n iew ygody używ ania kąpieli 
bo ro w in o w y ch , jak o  też m niejszej w ysyłki 
w ody kryn ick ie j. R azem  przeto  było docho­
dów prelim inow anych  588.807 zł., rzeczyw i­
stych  556.429 zł., czyli o 32 .378  zł. m niej, 
tak , że n iedobór w dochodach  przew yższył 
je szcze oszczędność w  w ydatkach . (W  roku 
1878 było p re lim in o w an y ch  w ydatków  ra ­
zem  1 ,005 .160  zł., w ydano  982.710 zł., o- 
szczędzono 22.450 zł., dochodów  zaś było 
p relim inow anych  594 365 zł., k tó re  także 
n ie  w płynęły  w c a ło ś c i , ta k , że n iedobó r 
rów nież p rzew yższy ł oszczędność w  w y d a­
tk ach  , n ie  w iadom o ty lko o ile.)

N ieco p rostszy  je s t  rach u n ek  krakow ­
skiego  funduszu re lig ijnego , k tó ry  n ie  m a 
dóor i lasów . P re lim in o w an y ch  w ydatków  
było tu  16 ,500  zł., rzeczyw istych  14,035 zł., 
zaoszczędzono więc d la skarbu  2465 zł. Na 
sum ę 24,664 zł. p re lim inow anych  dochodów  
w płynęło  tylko 14,522 zł., t. j . o 10 ,142 zł. 
m n ie j ; w ięc i tu n iedobór w dochodach p rze ­
w yższył oszczędność w w ydatkach , (W  r. 
1878 o sta teczny  rez u lta t d la  skarbu  był 
wcale inny , albow iem  n ie ty lko  z sum y 14,000 
zł. p re lim inow anych  w ydatków  zaoszczędzono 
1758 zł., lecz nad to  zam iast 21,369 zł. p re li­
m inow anych  dochodów  było ich rzeczyw iście 
34 ,590 zł., t. j, o 13,221 zł. w ięcej, tak , że 
przew yżka w dochodach  w raz z oszczędnością 
w w ydatkach  w ynosiła  razem  14,979 zł.)

W pow yższych liczbach  dziw nie się 
plącze in te res  skarbu  z in te resem  objętych 
w  ad m in is tracy ę  skarbow ą funduszów  i dóbr 
kośc ielnych  zw anych  „re lig ijn em i."  To jed n o  
ty lko rzeczą je s t  ja sn ą , że w szelkie oszczę­
dności w w ydatkach  i przew yżki w docho­
dach n ie  s ta rczą  an i w drobnej cząstce n a  
pokrycie og rom nych  do p ła t z skarbu do do­
chodów  p ły n ący ch  z dóbr i funduszów  ko­
śc ielnych , n aw e t przy pom ocy osobnego po­
datku , nałożonego  n a  zam ożniejsze ducho­
w ieństw o, jakko lw iek  znów z drugiej strony  
n ie jed en  fundusz kościelny, m ający sam  w 
sobie w iększe dochody od po trzeb , w skutek  
zlan ia w szystk ich  funduszów  w je d n ą  m asę, 
jako  też w sku tek  n ie ro zró żn ian ia  obrządków ,

św iecie.... Z a g r a b i l i , z n isz c z y li!... I  każdy 
pow iada : m asz racyę, pojm uję tw oje położe­
n ie , ale uw ażasz , po co ci było n a ra żać  so­
b ie sfery finansow e, podnosząc ta k ie  d raż li­
w e k w esty e? ... B anki były i b ę d ą , to  je s t 
po tęga.... J a  w iem , że p o tęga  i m ściw a po­
tęga.... O t, gdybym  m ógł pojechać do W ie­
dn ia  i tam  dotrzeć gdzie  p o trze b a , m ożeby 
się popchnęło , ale co tu  m yśleć o te m , k ie­
dy i w dom u b ie d a , choroba za chorobą....

—  W iem  , w ie m , i słyszę, jak  to b ie ­
dactw o kaszle po nocach....

—  N igdy jed n o  n ieszczęście n ie  idzie 
sam o.... O t i ta  dziew czyna m o ja , albo to 
przyzw yczajone do tak ie j p r a c y !....

—  P r a w d a , że cierpliw ości i ła g o d n o ­
ści n iesłychanej !

—  D ałem  w ykształcen ie ja k  się należy, 
trzym ało  się  g u w e rn a n tk i , F ra n c u s k i , A n ­
g ie lk i , p łaciło  się po tysiąc guldenów  i w ię­
cej. G ra pan ie dobrodzieju  ja k  najp ierw sza 
a r ty s tk a , a te raz  doszło do tego , że n ie  
m a za co trzym ać s łu ż ą c e j , i sam a gotuje 
w kuchni....

Z rozrzew nionego  spo jrzen ia p an a  S ta ­
n is ław a  w idać, iż opow iadanie są s iad a  nieco 
go poruszyło .... um ilk ł, podparłszy  g łow ę rę ­
ką i tro ch ę  się  zadum ał.

•— K ochany  są siad  d aru je  — rzecze s ło ­
dziu tk im  i pokornym  głosem  pan Salezy — 
że m am  do n iego m ałą  prośbę.

—  S łu ch am  i o w sz e m , jeżeli m ogę 
służyć...

—  Je s tem  w k ło p o c ie ; dok to r p rzycho­
dzi codzień , lekarstw a kosztu ją , a  m oje fun ­
dusze chw ilowo n ie  tego.... M ożeby sąsiad  
b y ł łaskaw  zaliczyć coś n a  lokal za przyszły  
m iesiąc. W praw dzie m am y dziś dopiero dzie­
siątego, no ale jeżeli to panu  dobrodziejow i 
n ie  zrobi różnicy....

—  D obrze, ile panu  p o trze b a?  — rze­
cze, o tw iera jąc  szufladę b iurka.

—  T a k , z p ię tn aśc ie  reńsk ich .
P a n  S tan is ław  doręczył tę  kw otę go-

trac i sw oje przew yżki. N adto  ato li je s t w 
budżetow ym  tytu le funduszów  re lig ijn y ch  po- 
zycya w yłącznie z skarbu  uchw alanych  doro­
cznie 600 ,000  zł. n a  w sparcia d la  ubogiego 
duchow ieństw a w calem  państw ie . W  r. 1879 
rez u lta t te n  w skutek  p rze n ies ien ia  nieużytej 
w r. 1878 w iększej części tak iegoż ryczałtu  
u ró sł do rozporządzalnej sum y 1 ,097,113 zł., 
z k tó rych  znów 374 ,410  zł. p rzen iesiono  na 
rok n as tęp n y , 1484 zł. uznano  za p rzepad łe  
n a  rzecz skarbu  czyli zaoszczędzone, tak , że 
rzeczyw iście w ydano 721,219 zł.; z te j tedy 
kw oty dosta ło  się duchow ieństw u  g a licy j­
skiem u 124,883 zł., k rakow skiem u 2851 zł. 
(W  r. 1878 z wydaffej rzeczyw iście sumy 
699,467 zł. dosta ło  się duchow ieństw u  g a l i­
cyjskiem u 105,119 zł., k rakow skiem u 2057 
zło tych .)

P rzechodzim y do działu  naukow ego. 
A kadem ii u m ie ję tności w K rakow ie w yp ła­
cono ca łą  doroczną do tacyę 12 ,000  zł., ja k  
zw ykle. Do uchw alonych  na u n iw ersy te t Ja -  
g ie lońsk i 223,000 zł. ska rb  d o p łac ił jeszcze 
9599 zł., n ie  jakoby  sum a rzeczyw istych  w y­
datków  była w ynosiła  całe te 232,599 zł., 
bo czy n iła  tylko 222 ,803  zł., lecz d la  tego, 
że w ydatk i zw yczajne by ły  o dopłaconą 
kw otę za n isko p relim inow ane , podczas gdy  
z p re lim inow anych  w ydatków  nadzw yczajnych  
(n a  budow le) p rzen iesiono  9796 zł. n a  rok 
nas tęp n y . N a u n iw ersy tec ie  lw ow skim  zaś z 
p re lim inow ane j sum y 153 ,000  zł. zaoszczę­
dzono 1917 zł. N a to m ias t znów  akadem ia 
tech n iczn a  w e Lw ow ie n ie ty lko  spo trzebow ała 
całą rozporządzalną sum ę 121 ,000  zł., lecz 
w ym agała  dop ła ty  w ilości 8931 z ł., tak , że 
w ydatki n a  n ią  doszły sum y 129,931 zł. Co 
się tyczy dochodów  z w ym ien ionych  co do­
piero  in sty tu cy j, A kadem ia um ie ję tności, jak  
się to sam o przez się  rozum ie, n ie  daje sk a r­
bow i żadnych  dochodów ; z u n iw ersy te tów  i 
akadem ii techn iczne j zaś dochody są bardzo  
m ałe , a n ie  są w yszczególnione.

Do p relim inow anych  w sum ie 506.356 
złr. w ydatków  zw yczajnych  n a  galicy jsk ie 
g im n azy a  i g im n azy a  rea ln e  d o p łac ił ska rb  
jeszcze 1221 zł., kw otę zaś 15 .000 zł. w y­
datków  nadzw yczajnych , k tó rą  skarb  p rzy ­
czyn ia  się  do budowy g im nazyum  w B ro ­
dach, p rzen iesiono  w całości n a  rok n a s tę ­
pny. N a tak ież  zak łady  naukow e w K rako­
w ie było p re lim inow anych  75 .300  złr., do 
k tórej to kw oty sk a rb  d o p łac ił je szcze 7433 
zł. N atom ias t n a  g a licy jsk ich  szko łach  re a l­
n ych  z p relim inow anej sum y 122.300 zł. 
zaoszczędzono 8239 zł., n a  krakow sk iej z 
sum y 48.000 pozostało w sk a rb ie  7227 zł. 
O dochodach  w szystk ich  ty c h  szkół średn ich  
n ie  dow iadujem y się niczego.

N i k rakow ską szkołę sz tuk  p ięknych , k tó ­
ra  sam a je d n a  je s t szczegółow o w ym ieniona z 
pom iędzy n ie licznych  w G alicyi specyalnych  
zak ładów  naukow ych, było p relim inow anych  
w ydatków  16.000 zł., z k tórej to sum ki zao­
szczędzono 1198 zł.; dochody z n ie j były 
p relim inow ane w sum ie 200 zł., a  w yno­
siły  rzeczyw iście 319 zł., to je s t  o 119 zł. 
w ięcej.

Oto już  w szystko, co z e ta tu  m in is te r­
stw a ośw iecen ia i w yznań  m ożna było po­
dać z zu p e łn ą  lub p raw ie  zupełną ścisłością;

sp o d a rz o w i, k tóry  też uścisnąw szy  m u rękę 
i daw szy kilka trosk liw ych  rad  , ja k  się ze 
sw oją fluksyą m a obchodzić, w yszed ł zaraz 
do b iu ra .

R zeczyw iście, było już  dobrze po dzie­
w iątej , w ięc pan  Salezy ju ż  z lepszą nieco 
m in ą , szybkim  krokiem  puśc ił się  n a  ulicę. 

1 P ię tn a śc ie  reń sk ic h  m ając w k ie szen i, uczuł 
się  jakoś rze ź w ie jsz y m , a choć od czasu do 
czasu n asu w a ła  mu się  obaw a, czem  n a  p ierw ­
szego zap łaci czynsz gospodarzow i dom u 
za całe m ie sz k a n ie , to usiłow ał ją zręczn ie 
rozprószyć to t e m , że jeszcze trzy  tygodnie 
m a n a  to czasu, to w reszcie ow em  staropo l- 
skiem  : jak o ś to będzie, przecież m usim y so­
bie dać jak ąś  radę i t. p.

P rzechodząc  koło sk lep iku  z cygaram i 
w stą p ił i k u p ił sz tuk  k ilkanaście , m a się ro ­
zum ieć lepszych .... P a lę  w ciąż tak ie  obrzyd li­
w o ś c i—  m y śla ł —  n iech  też choć raz w m ie­
siąc spróbuję po osiem  centów . D alej, już 
n iedaleko  b iu ra  za trzym ał się przy cuk iern i, 
a że m róz tro ch ę  dokuczał, w ypadało  nap ić 
się kieliszeczek.

— Jak ie j pan dobrodziej pozw oli?  —  
p y ta  go sub jek t, s taw iając  k ieliszek n a  tacy  — 
ang ielsk ie j ?

—  lii.... to gorzka.
—  Może kon tuszów ki?
—  N ie....
— To m oże koniaku, m am y s ta ry ....
— D obrze daj pan  koniaku.
—  M ały?
—  T rochę w iększy — odpow iada w p rz e ­

konaniu , że m a nieco gorączki, a kon iak  n a j­
lepszy w tak im  razie.

W ypił, z jad ł p ięć c iastek , i p łacąc k a ­
zał sobie zaw inąć w p ap ie r k ilka  d la  Sa- 
b ink i.... B iedna dziewmzyna, daw no tego  n ie  
ja d ła ....

(Ciąg dalszy n a « tą p i)

w szystk ie  in n e  ty tu ły  są trak to w a n e  w sp o ­
sób ogólny, tak  że an i w p rzyb liżen iu  o b ra ­
chunków  p rzedsięb rać  nie m ożna.

T ak sam o z ogólnie państw ow ego s ta ­
now iska są trak to w an e  n ie  ju ż  poszczególne 
ty tu ły  etatów , lecz całe e ta ty  praw ie w szy st­
k ich  in n y c h  m in is te rs tw  i rozdziałów  budże­
tow ych, co n ie  pozw ala nam  przy toczyć an i 
je d n e j liczby n. p. z e ta tu  dochodów  m in i­
s te rs tw a  skarbu , najw ażn iejszego  w całym  
budżecie, chociaż w łaśn ie  najw ięcej za jm u­
jące  byłoby po rów nan ie  rzeczyw istych  w p ły ­
wów podatkow ych z G alicyi do skarbu  z p re ­
lim inow anem u  D latego  m usim y ogran iczyć 
się n a  p rzy toczen iu  jeszcze ty lko kilku 
liczb.

W etacie m in is te rs tw a  h an d lu  z sum y 
w ydatków  zw yczajnych  308.500 zł. n a  kolej 
T arnow sko  - L eluchow ską zaoszczędzono 547 
zł.; z sum y 12.200 zł. w ydatków  nadzw y­
czajnych  (n a  budowle, w ykupno g ru n tó w  i 
t. p .) w ydano 10.319 zł., w czem  m ieści się 
2819 z łr. dopłaconych do pew nej pozycyi 
za nizko p relim inow anej, a resz tę  w ilości 
4700 zł. p rzen iesio n o  n a  rok nas tęp n y . D o­
chody tej k o le i , p re lim inow ane w sum ie 
300.000 zł., były w rzeczyw istości o 1156 
zł. m n ie jsze . Z w ydatków  zw yczajnych na 
kolej N ad d n iestrzań sk ą , p re lim in o w an y ch  w 
sum ie 336.000 zł., zaoszczędzono 15.209 zł.; 
z rozporządzalnej zaś n a  w ydatk i nadzw y­
czajne sum y 329.921 zł. w ydano rzeczyw i­
ście tylko 149.579 zł., p rzen iesiono  n a  rok 
n as tęp n y  130.830 zł., a  zaoszczędzono 49.512 
zł. D ochód z kolei N ad d n ie s trzań sk ie j, p re ­
lim inow any w sum ie 350 .000  zł., by ł rze ­
czyw iście o 14 .474  zł. w iększy.

SPRAWY IO IA R C III

—  Ja k  donosi dzisie jszy  te leg ram  w ie­
d eńsk i, n o m in acy a  p. K allaya w spólnym  m i­
n is tre m  skarbu , je s t  już faktem .

N ow om ianow any m in is te r, w ed ług  Pres- 
se i in n y ch  dzienników , k tóre podają jego  
c h a rak te ry s ty k ę  i szczegóły b iograficzne, je s t  
o ry g in a ln ą  i typow ą osobistością n ie ty lko  j a ­
ko człow iek, lecz także jako  polityk . O bej­
m uje on zaszczytne stanow isko  w radz ie  ko­
rony w sam ej sile  w ieku, u rodził się bow iem  
dn ia  22 g ru d n ia  1839 r., liczy za tem  dopie­
ro 43 rok życia. R odzina , z k tó re j pochodzi, 
należy  do s ta re j sz lach ty  w ęg iersk iej. Po u- 
końezeniu  studyów  p raw niczych  oddał się  z 
ca łym  zapałem  nauce języków  w schodnich , 
tudzież języków  rossy jsk iego  i serbsk iego . 
N abyw szy n a leży te j b ieg łości w tych  ję z y ­
kach, u d a ł się  w d łuższą p o d ró ż n a  W schód, 
celem  poznan ia  tam te jszy ch  stosunków . Do 
służby  publicznej w prow adził p. K allaya h r. 
A ndrassy , m ianu jąc  go g en e ra ln y m  kon su ­
lem  w B elg radz ie . Po sześc io le tn im  pobycie 
w sto licy  serbsk ie j, gdzie  zdobył sobie s ła ­
wę energ icznego  i n a jlep ie j zaw sze po in fo r­
m ow anego dyplom aty i odbyw szy podróż do 
B ośnii, po rzucił p. K allay służbę dyplom a­
tyczną, pow rócił do W ęg ie r i w ybrany  zo­
s ta ł do sejm u, gdzie  p rzy łączy ł się do frak- 
cyi konserw atyw nej pod wodzą b aro n a  Sen- 
nyeya. W r. 1876 był jed n y m  z tych  posłów , 
k tó rzy  w ystąpili śm iało  przeciw  m an ifes ta ­
cyjnym  objaw om  sym paty i W ęgrów  dla Tur- 
cyi i b ro n ił późniejszej po lityk i w schodn iej 
rządu .

H r. A ndrassy  już w czasie, gdy  p. K allay  
zajm ow ał posadę dyplom atyczną w B elg radzie, 
używ ał go k ilkak ro tn ie  do m isyj szczególnych. 
Z jego to po lecen ia ob jeżdżał p an  K allay 
B ośnię i H erceg o w in ę , n a s tęp n ie  został w y­
s łan y  do K onstan tynopo la  celem  w y b ad an ia , 
jak ta m te jsze  sfery  za p a tru ją  się n a  spraw ę 
pro jek tow anej konw encyi, w reszcie wr r. 1878 
zosta ł m ianow any austryacko -w ęg ie rsk im  re ­
p rezen tan tem  w w schodn io -rum elsk ie j kom i- 
syi, n a  k tó rem  stanow isku  pozostaw ał aż do 
październ ika  r. 1879. W  tym  czasie został 
pow ołany w m iejsce barona O rczy n a  d ru ­
g iego szefa sekcyi w m in is te rs tw ie  spraw  
zag ran icznych . Po m ianow aniu  br. Calice 
am basadorem  w K onstan tynopo lu  aw ansow ał 
p. K allay  na p ierw szego  szefa sekcyi i urząd  
ten p iastow ał do o sta tn ich  czasów , k ieru jąc 
po śm ierci m in is tra  b r. H aym erle spraw am i 
m in is te rs tw a  spraw  zag ran icznych . N a w szy­
stk ich  zajm ow anych stanow iskach  p. K allay 
d a ł się  poznać jako p ierw szorzędny  p racow ­
nik , zim ny, w ytraw ny  i energ iczny  m ąż s ta ­
nu. W  o g ó le , gdziekolw iek p rze b y w a ł, by ł 
osobistością n iety lko szanow aną, a le  i popu­
la rn ą  w w yźszem  politycznem  tego  słow a 
znaczeniu .

P. K allay by ł czynnym  także na polu 
lite raek iem . M iędzy in n em i w ydał dw u to ­
mowe dzieło H istorya Serbii, k tó re  zostało 
przełożonem  n a  k ilka języków . W r. 1878 
o g ło sił rozpraw ę O wschodnich dążeniach Bos- 
syi. N ow y m in is te r  je s t  od r. 1868 c. k. pod­
kom orzym , od r. 1872 kaw alerem  orderu  św. 
S zczepana, roku  zaś zeszłego m ianow any  zo­
s ta ł ta jnym  radcą. P rócz tego  je s t  kaw ale­
rem  licznych  orderów  zag ran icznych .

SPRAWY ZAftRANICZUE
(K on cert e u r o p e jsk i).

Politischa Correspondeng podaje z K on­
s tan ty n o p o la  ze źród ła  bardzo pow ażnego  n a ­
stępu jącą  korespondencyę:

„P anu je  tu ta j ogólne p rzekonan ie , że 
k oncert europejski w sp raw ie  eg ipsk ie j zo­
s ta n ie  u trzym any , ale p raw dą je s t  także, iż 
w te j chw ili n iezm iern ie  w iele tru d u  kosztu je , 
ażeby w tem  porozum ieniu  nie n a s tą p ił w y­
łom  n iebezp ieczny . W praw dzie A n g lia  i F ra n -  
cya sk łada ły  od p ierw szej chw ili aż do tych ­
czas no ty  iden tyczne, ale m im o to i pom iędzy 
ośw iadczeniam i obu gab in e tó w  zachodzi ta  
różnica, że jed n o  m ocarstw o słodzi go rzk ie  
p igu łk i podaw ane P orcie, a d ru g ie  podaje je  
bez ce rem o n ii, n iczem  n iez łagodzone . L o rd  
D ufferin rze k ł w tych  d n iach  do jed n eg o  z 
d y p lo m a tó w : „N ie w ychw alajc ie mojej s ta ­
now czości w obec T urków , gdyż po lityka m oja 
zasadza się n a  tem  , ażeby ze sp rężysto śc i 
n ie  robić żadnego  u ży tk u 11. To też  i o św iad­
czenie przez lorda P orc ie  zrobione o g ra n i­
czyło się n a  tem , że A ng lia  n ie  m oże „obe­
cnie" dopuścić do in te rw ency i tu reck ie j, n ie  
w ykluczając jednak  przez to stanow czo ew en ­
tua lnej in te rw ency i.

„N iem cy, k tó re  w sw oim  czasie u trw a­
liły  finansow ą kon tro lę  A n g lii i F ra n ey i a 
potem  sk łon iły  oba m ocarstw a zachodn ie do 
u zn an ia  zw ierzchn ic tw a su łta n a  n ad  E g ip ­
tem , odgryw ają i w obecnym  ok resie  rolę 
rozstrzygającą . Z m ien ioną m ianow icie zosta ła  
cała sy tuacya przez ośw iadczenie N iem iec, 
że F ra n c y a  i A ng lia  n ie  będą m ogły  p rz e ­
szkodzić in te rw ency i tu reck ich  s ił zbro jnych .

„Z pow ażnego źród ła  za p ew n ia ją , że 
m ocarstw a zachodn ie  n a  no tę  S aida baszy 
z d n ia  17 m aja  n ie  odpow iedzia ły  id en ty cz­
nie. O fakcie tym  m ilczano ja k  n a jsk ru p u ­
la tn ie j i zo s ta ł on pon iekąd  zaprzeczony przez 
ośw iadczenie A ng lii. P om iędzy  obu m o car­
stw am i zachodniem i panuje w praw dzie n a  
pozór jed n o m y śln o ść , ale zachodzą pew ne 
sp rzeczne odcien ia , k tó re  w cześniej czy póź­
niej m uszą w ystąp ić ja sk raw ie j.

„O ba m ocarstw a, p rag n ąc  odw rócić od 
siebie w szelki pozór, jak o b y  żądały  od T ur- 
cyi in te rw ency i zbrojnej, poleciły  konsulom , 
ażeby poddali w icekrólow i m yśl zw rócenia 
się osobiście do su łta n a  o interwm ncyę. S u ł­
tan , k tó ry  obsta je  p rzy  sw oich p rerogatyw ach , 
n ie  chce w ystępow ać jed y n ie  jako pełnom oc­
n ik  m ocarstw . L ord  D ufferin  w działa lności 
sw ej w obec P o rty  napo tyka n iem ałe  tru d n o ­
ści. O św iadczył on funkeyonaryuszom  otto- 
m ańsk im , że p ie rw o tn a  opozycya A n g lii i 
F raney i o p ie ra ła  się n a  uznanej p rzez su łta n a  
k o n w e n c ji z r. 1879, którą stanow isko  T u r- 
cyi zostało u regu low ane. W spom niona kon- 
w eneya po tw ierdza  daw ne firm any, określa  
praw a A nglii i F ran ey i i w zb ran ia  su łtanow i 
jak iejko lw iek  in te rw ency i w E g ipc ie , z w y ­
ją tk ie m  w ypadku wojny dom owej i po trzeby 
obrony kedyw a.

„G dy A n g lia  i F ra n c y a  w ysła ły  sw oje 
eskadry  n a  w ody eg ipsk ie , szło tylko o obronę 
obyw ateli tych  państw  i trak ta tó w  m iędzy ­
narodow ych, krok zatem  ang ie lsko -francu - 
ski n ie  m ógł żadną m ia rą  usp raw ied liw iać  
in te rw ency i su łtan a . A le w ypadki rozw inęły  
się w kró tce w in n y m  k ie runku  i m ożna p rzy ­
puszczać, że w ew nętrzne n iebezp ieczeństw a 
w E g ip c ie  będą m ogły  d o sta teczn ie  u za sa ­
dn ić  akcyę zw ierzchn ika, zw łaszcza jeże li ke- 
dyw  żąda je j w in te res ie  w łasnego  bezp ie­
czeństw a. M imo to panu je  tu  przekonan ie , 
że su łta n  ogran iczy  się n a  w ysłan iu  jed n eg o  
albo dw óch okrętów  z kom isarzem  czy ko- 
m isyą. W  te n  sposób su łta n  m ógłby  dać m o­
carstw om  czas do nam ysłu  i w ypow iedzenia 
zapatryw ań  w zględem  p rzedsięw zięc ia  odpo­
w iednich  środków . W  te j chw ili je d n ak  za j­
m uje su łta n a  przedew szystk iem  m yśl, ażeby 
F ra n cy ę  i A nglię  p rzez u trzym yw an ie  ich  ja k  
najd łużej w fałszyw ej pozycyi w trąc ić  o ile 
m ożności w najw iększe zaw ik łan ia . Z abaw ka 
ta  może się w końcu s tać  n iebezp ieczną i 
d la  sam ego su łtan a , bo d ług ie  odraczan ie  
m oże rów nież oba zachodn ie  m ocarstw a sk ło­
nić do użycia środków  sk rajnych , coby m ia ­
now icie było uspraw iedliw ione, gdyby  sy tu ­
acya w E g ip c ie  p rzy sz ła  do w iększego w  sku ­
tek  w ypadków  n ap rężen ia . To też in n e  m o­
cars tw a n ie  om ieszkały  zw rócić uw ag i P o rty  
n a  to n iebezp ieczeństw o  i o strzeg ły  ją  p rzed  
zbytecznem  n ap rężan iem  stosunków .

„Bądź co bądź sp raw a eg ip sk a  w eszła 
w now y okres i być m oże, iż rozpocznie się  
obecnie w spólne d z ia łan ie  m ocarstw  z su łta ­
nem  celem  je j rozw iązan ia . P o rta  zna jdu je  się  
także w bardzo p rzy k rem  położeniu, z tego 
powodu m ianow icie, że czerkiescy oficerow ie, 
k tórzy  by li uw ik łan i w sp isek , p rzyby li obec­
n ie do K onstan ty n o p o la" .

(Spraw a e g ip s k a  w Iz b ie  lordów ).
N a posiedzen iu  parlam en tu  a n g ie lsk ie ­

go w dnm  1 b. m. zo s ta ł rząd  za in te rpe lo - 
w any  tak  w Izb ie  wyższej ja k  n iższe j o s ta n  
rzeczy w E g ip c ie . W  Izb ie  lordów  n a  w y­
raźne  żądan ie  S alisbu rego , d a ł lo rd  G ran - 
ville nas tęp u jącą  odpow iedz:



S tosunki w E g ip c ie  m ają w istocie  cha­
ra k te r  bardzo  g roźny , poniew aż w szelka w ła ­
dza spoczęła w ręku  w ojskow ych. Pom im o 
stanow czości i odw agi kedyw a, A rab i-b asza  
je s t  fak tycznym  sam ow ładcą kraju . Rząd kró­
lowej za rząd z ił środki odpow iednie w celu 
ochrony życia i m ien ia  E uropejczyków  w A 
leksandry i. W ysłane  tam  już  zostały  trzy  o- 
k rę ty  w ojenne, a d rug ie  trzy przybędą pod 
A leksandryę dziś lub  najdale j ju tro . T akaż 
sam a liczba okrętów  w ojennych francusk ich  
przybędzie tam , ja k  się spodziew am y, rów no­
cześnie z naszem i. Rząd m a podstaw ę do 
zapew nien ia , że obaw y w yrażane w lis tach  i 
te leg ram ach  E uropejczyków  są przesadne . 
R ząd n ie  m a żadnej pobudki do obawy, a- 
żeby w raz ie  p rze rw an ia  k o m u n ik ac ji te le ­
graficznej, n ie  m ogła  być udzieloną pomoc 
bezzw łoczna. N ie przeoczyliśm y także bez­
p ieczeństw a kanału  suezkiego. Rząd u zn a ł 
za rzecz s łu szn ą  radz ić  su łtanow i zgodnie 
z F ran cy ą , a dodać m ogę także zgodnie z 
resz tą  m ocarstw  europejsk ich , ażeby kedy- 
wowi użyczył sw ego poparcia, ażeby o d p arł 
rozsiane przeciw  w icekrólow i obw in ien ia i 
odw ołał do K onstan tynopo la  pew nych ofice­
rów, sto jących  n a  czele ruchu  w ojskow ego, 
w końcu żeby rozkazał w porcie A lek san ­
dry  i za tknąć sz tan d a r tu reck i. Z apad ła  rów ­
n ież stanow cza d e c y z ja  odbycia w K o n sta n ­
tynopolu  k o n fe ren c ji w celu u trzym an ia  n o r­
m alnego  status ąuo i obm yśleniu odpow ie­
d n ic h  środków  dla stanow czego zażegnan ia  
obecnego p rzesilen ia .

W  końcu zap ew n ił m in is te r ,  że, po li­
tyka rządu  ang ielsk iego  zgodną je s t  bezw a­
runkow o z za sa d am i, k tó re  zakom unikow ał 
francusk iem u prezesow i m inistrów 7 i innym  
g ab ine tom  w E urop ie . N astęp n ie  przedłożył 
Izb ie  dalsze dokum eu ta  w przedm iocie  w y­
m ian y  zdań  w kw estyi eg ipsk ie j.

L ord  S alisbury  o św iadcza, że z w yja­
śn ie ń  m in is tra  n ie  je s t  zadow olony. Adaje 
się — rze k ł m ów ca —  że uszło to bacz­
ności rządu , iż cokolwiek k o n fe ren c ja  eu ro ­
pejska m ogłaby  p o stan o w ić , to obow iązkiem  
honorow ym  rządu  byłołoby w ykonać dw ie 
rzeczy : p ierw sze, w ydalić A rabi - b aszę , a 
pow tóre zapew nić bezpieczeństw o kedywowi. 
Jako  sku tek  dotychczasow ej działa lności rzą­
du , spadają n a  rząd  bardzo pow ażne obo­
w iązki, a żadna  n a ra d a  w K onstan tynopolu , 
żadne odw ołan ie  się do koncertu  eu ro p e j­
skiego n ie są w s ta n ie  zm niejszyć tego c ię ­
żaru  lub tych obowiązków-. M uszę jeszcze 
do tknąć innego  punktu . D oniesiono mi na 
podstaw ie dokładnych  inforoaacyj z A loksan- 
d ry i, że znajduje się tam  obecnie 6000 w oj­
ska. Od cz terech  dni siły te były zaję te  sy ­
pan iem  okopów dokoła A leksnndry i. R ząd 
je d n ak  n ic  chce pozwolić flocie., ażeby sp a ­
ra liżow ała  te ro b o ty , jakko lw iek  byłoby to 
obecnie* ła tw em  do usku teczn ien ia . O d chw ili 
pow rotu  A rabi baszy n a  jeg o  w pływ ow e s ta ­
no w isk o , ca ła  ludność je st za n im . Jeże li 
rząd  z rozm ysłem  pozwala n a  te fo rty fik ac je  
a w aha się, czy n ie  chce udzielić flocie po­
zw olen ia do należy tego  postąp ien ia, k tóreby  
m ogło pow strzym ać bez n a ra żen ia  praw  m ię­
dzynarodow ych dalszą konst.-ukcyę okopów, 
to rząd  n a ra ża  się n a  w ielkie n iebezp ieczeń­
stw o i ob iera k ierunek  polityczny bardzo 
n ieroz tropny .

L ord  G ranville , p rzyznając Izb ie  praw o 
żądan ia  w yjaśnień , nad m ien ia , że chce, aże­
by  sp raw a tal by ła  trak tow aną  n ie epizody­
cznie,, lecz w yczerpująco, do czego przyjdzie 
w kró tce okaz ja . R ząd n ie  obaw ia się odpo­
w iedzialności.

K R O M K A
— P op isy  publiczne w tutejszych 

szkołach ludowych będą się odbywały w nustę­
pującym porządku : w szkole wydziałowej pp. 
Benedyktynek obrządku łacińskiego 22, 23 i 24 
czerwca; w szkole wydziałowej pp. Benedykty­
nek obrządku ormiańskiego, d. 26. 27 i 28 
czerwca; w miejskiej szkole wydziałowej żeń­
skiej d. 30 czerwca i d. 1, 3, 4 i 5 lipca; 
w etatowej szkole żeńskiej im Czackiego d. 6 
i 7 l ip c a ; w etat. szkole męs. im Czackiego 
10 i 11 lipca; w etat. szkołach żeńsk. im. św. 
Anny, im Elżbiety oraz im. św. Marcina d. 
10 i 12 l ip c a ; w etatowych szkołach męzkich 
im. św. Anny, im. Elżbiety, im. św. Marcina 
oraz im. Konarskiego d. 13 i 14 lipca; w eta­
towej szkole żeńskiej im. św. M. Magdaleny d. 
12 i 13 lipca; w etat. szkole żeńskiej im. św. 
Antoniego d. 18 lipca; a w końcu w etatowych 
szkołach męzkich im. św. Antoniego, im. św. 
Maryi Magdaleny, oraz im. Piramowicza dnia 
14 lipca.

— W Żegiestówi<; otwartą została 5 
b. m. staeya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku.

i : Do Rady powiatowej zaleszczy- 
ckiej wybrani zostali z grupy gmin wiejskich: 
wójtowie Franciszek Harasymowicz, Semen Do­
rosz i Wasyl Kuźniak, gospodarze Dmytro Pro- 
kopczuk. Iwan Uhryniuk, J a n  Skarżyński, Wa­
syl Kuryk Jan  Buczowski, Nykoła Kostynink 
i  Pawło Makuch, przełożony obszaru dworskie-

©aseta Lwowska z <ińia 6 es

go p. Tadeusz Rozinkiewicz i naczelnik gminy 
miasta Tłustego p. Józef Swiderski.

* Zapiski p olicyjne. Skradziono pani 
E. C. ze stajni 3 sukienne granatowe nakrycia 
na konie, wartości 40 zł., a panu A. J .  w Dro- 
howyżr gniadą klacz i gniadego dobrze odży­
w ionej > konia 14 miary wartości 140 zł. — 
Straż policyjna aresztowała nader zręcznego zło­
dzieja pokojowego Leiba Pilpla, umykającego 
ze skradzionym pani R. M. zegarkiem. —  Zło­
żono w policyi znalezioną książkę do modlenia 
z podpisem „Witold Skupieński.11

*** Klęska gradowa nawiedziła dnia 
31 maja po południu miejscowość Pomorzany, 
w powiecie złoczowskim, tudzież okolicę tejże. 
W  oknach, na zachód położonych, grad, którego 
ziarna dochodziły wielkości jaja gołębiego, a 
nawet kurzego, powybijał wszystkie szyby, zni­
szczył do szczętu drzewa owKbwe i zasiewy 
w polu. a nawet ptactwo domowe i gęsi w polu 
pozabijał. Zarządzono likwidacyę szkody.

t  L.Uiiirli w ostatnich dniach: w Fran- 
zensbadzie profesor wydziału medycznego wsze­
chnicy wiedeńskiej dr. Karol Mayerhofer, licząc 
lat 46 ; w Wiedniu były deputowany do Rady 
państwa, poseł na sejm morawski dr. Innocenty 
Zaillner; w Gradeu generał fmp. Gortz, adlatus 
geD. komenderującego w Styryi, nagłą śmiercią 
w biurze swojem.

—  Książęta pruscy Karol i Albrecht 
przegrali w pruskim trybunale państwowym 
sprawę przeciw fiskusowi pruskiemu o zwrot 
miliona talarów z familijnego fideikomisu ksią­
żąt pruskich Trybunał ten zatwierdził odmo­
wne rezolucje niższych instancyj.

—  Sąd p rzysięg łych  w Wiedniu po 
przeprowadzonej w ostatnich dniach rozprawie 
uznał winnymi oszustwa małżonków Tomasza i 
Teresę Weczera, którzy pod pozorem, jakoby 
syn ich i jedyna podpora utracił życie w kata­
strofie B ingtheatru , wyłudzili od komitetu zapo­
mogowego 500 zł. T rybunał na podstawie tego 
werdyktu skazał oboje Weczerów na dwule­
tnie 'ciężkie więzienie i zwrot kwoty, o jaką 
fundusz zapomogowy został poszkodowany. — 
Za podobną zbrodnię żona handlarza drobiu 
Betty Gertler skazaąa została na 18-miesięczne 
więzienie.

— Pożar zniszcz? ł  do szczętu górno-
sabaudzką miejscowość Rupont w doliuie En- 
tremont. — W  Górkach, w ziemi mobylewskiej, 
spłonęło 700 domów, w przeważnej części dre­
wnianych. Gorki miasto powiatowe, głośne 
było niegdyś ze swego instytutu rolniczego, za­
mienionego następnie na elementarną szkołę 
rolniczą. Na kilka dni przed pożarem w Gór­
kach zgorzało miasteczko Żiobiu nad Dnieprem, 
również w ziemi mobylewskiej położone.

— Tajem nicza zb rod n ia ,  wrzekomo 
spełniona na 14-letniej dziewczynie Esterze 
Solymossy w Tisza-Eszlar na Węgrzech, dotąd 
nie jest jeszcze wyjaśnioną, mimo, że udał się 
na miejsce osobiście naczelny prokurator kró­
lewski z Pesztu. Faktem jest tylko, że Estera 
Solymossy dnia 4 maja wyszła z domu matki i 
dotąd nie powróciła. Z drugiej strony wszakże 
dochodzenia sądowe wykryły, że dziewczyna ta 
niejednokrotnie już bez wiedzy matki wydalała 
się z domu i po kilka dni przebywała u kre­
wnych. Nic też dotąd nie wykryto takiego, co- 
by wzmocniło poszlaki przeciw dozorcy bożnicy 
oraz kilku innym izraelitom, pomawianym o za­
bicie Estery.

— Cenne wykopaliska. Na polach 
dworskich w Rządzu pod Grudziądzem znale 
ziono w ubiegłym tygodniu przy kopaniu żwiru 
w głębokości 5 stóp pod powierzchnią ziemi 
następujące starożytne zabytki: dzban z bronzu, 
naczynie .Jo kadzenia, trzy spinki, dwa pier­
ścionki, uzdę, muszlę z b ro n zo w ą  oprawą i dwie 
plecionki rut kształt kosza. Ostatnie trzy prze­
dmioty, zdaniem znawców, służyły za ozdobę 
dla koni. Wszystko wyrobione z jak  najdelika­
tniejszego bronzu, a dzban, jak się zdaje, jest 
roboty rzymskiej, z drugiego wieku po Naro­
dzeniu Chrystusa Wykopaliska znajdują się w 
posiadaniu bankiera Bohrua w Grudziądzu.

—  S a m o b ó j s t w o .  Wielkie wrażenie 
sprawiło w kołach finansowych stolicy węgier­
skiej samobójstwo Henryka IJirscba, szefa do­
brze sytuowanej firmy handlowej dla produktów 
ziemnych i oleju „Ignacy Hirsch i Syn". Przy­
czyna samobójstwa niewiadoma.

— O strasznem  nieszczęściu  donosi 
depesza K oln. Zlg. z Sztokholmu. Dnia 4. b. m. 
w miasteczku portowem Oesthammer uderzył 
piorun w przytulisko ubogich i wzniecił pożar, 
który w jednej chwili ogarnął cały budynek. 
Z 52 osób, które się w nim znajdowały, spa­
liło się 20 a pewna liczba doznała ciężkiego 
poparzenia.

Kamień w ęg ie ln y  z dokum en­
tam i założenia kanału Korynckiego, oraz kilku 
złotemi i srebrnemi monetami parniątkowemi, 
został w zeszłym tygodniu ukradziony w Kala- 
inaki i dotychczas jeszcze nie wyśledzono spra- 
wców tej kradzieży.

—  Wąż W wagonie. Przed kilku dniami 
na dworcu w Poznaniu urzędnik pocztowy zna­
lazł w wagonie ambulansowym pociągu wro­
cławskiego dziwną przesyłkę. Nie mogąc w pierw­
szej chwili rozpoznać przedmiotu, chwycił go w 
rękę, lecz czując, że to coś zimnego i śliskiego, 
wypuścił go zaraz z reki. Przekonano się na-
erwea 1882

stępnie, że był to wąż, 6 stóp długi, który 
znikł wnet w ciemności nocy. Po dwóch dniach 
dopiero znaleziono zbiega zarytego w piasku 
pod progiem magazynu dworcowego. Robotnik 
kolejowy chwycił go, lecz puścił natychmiast, 
gdy wąż zaczął syczeć i kierować żądło ku 
iego ręce. Później dopiero schwytano węża w 
skrzynkę drewnianą i oddano do ogrodu zoolo­
gicznego. Urząd pocztowy poszukuje nadawcy 
tej przesyłki, którą oddano na pocztę bez odpo­
wiedniej deklaracyi.

-  Bawełna kaukazka. Zarząd Kau­
kazu w ostatnich czasach zwrócił szczególniej­
szą uwagę na uprawę bawełny, a kom is ja  rze­
czoznawców zeznała, że zwłaszcza tak. zwany 
step Milijski, położony między rzeką Kurą a 
Arakasem, obejmujący przeszło 500  milionów 
morgów ziemi, bardzo dobrze się nadaje pod 
uprawę bawełny.

S p r o s to w a n ie ,  w numerze wczorajszym 
na str. 3 w szp. 3 w artykule o kometach w 
wierszu 19 zamiast miotłą wydrukowano „mi­
skę “ .

KRONIKA PROWINCYALNA.

*** Brzesko. ( P r z y  r a t o w a n i u  
m i e n i a )  z pożaru, włościanin w gminie Wiel­
kiej Wsi, J a n  Leśniak, doznał tak silnego po­
parzenia, że wkrótce życie zakończył. Pożar 
powstał skutkiem nieostrożności w stajni i zni­
szczył całe domostwo.

*** Brzeżany. ( D z i e c i o b ó j s t w o ) .  
W Żukowie Ilaśka Pietruszewska zadusiła swo­
je nowonarodzone dziecię i zwłoki oddała ko­
chankowi, który je w iesie byszeckim zakopał. 
Winni są uwięzieni.

*** Gorlice. ( S k u t k i e m  b r a k u  n a d ­
z ó r  u) nad dziećmi zdarzył się okropny w ypa­
dek w Wojtowy. Od rozłożonego na pastwisku 
ognia zajęła się na czteroletnim pastuszku o- 
dzież, a gdy pomoc nadeszła, znalezione chłop- 
czynę już nieżywego. Rodziców pociągnięto są­
downie do odpowiedzialności.

Jaworów. ( D w a  w y p a d k i  z a ­
b ó j s t w a )  zdarzyły sic dzień po dniu w gmi­
nie Kurnikach. Dnia 29 maja włościanin My- 
k ita Kurnij przybył wieczorem do domu owdo­
wiałej swejej bratowej, która właśnie sprawia­
ła  wesele, wyszedłszy powtórnie za mąż za J u r ­
ka Bałuszczaka —  i usiłował wydalić muzy­
kantów z powodu, że dopiero trzy miesiące u- 
płyneły od śmierci brata, a już wdowa po nim 
sprawiała huczne gody na jego ojcowiźnie. 
Kilku gości weselnych, a między nimi sam pan 
młody, wszyscy nietrzeźwi już, rzucilli się na 
nietrzeźwego również Kurnija i najpierw pięstu- 
kami w izbie, a następnie kijami na podwórzu 
okładali go tak długo , aż padł nieprzytomny 
i w skutek doznanego uszkodzenia na drugi 
dzień życie zakończył. Wszyscy uczestnicy tej 
zbrodni są uwięzieni. — Dnia 30 maja wie­
czorem w tej samej wsi w bójce pomiędzy kil­
ku włościaninami z powodu procesu o grunt 
zabity został gospodarz Wasyl Sawa. Spraw­
ców tego zabójstwa uwięziono także.

*** Ropczyce. ( P o d  k o ł a m i  p o c i ą ­
g u )  pospiesznego w nocy na 31 maja utracił 
życie w obębie gminy Zawady stróż nocny li­
nii kolejowej J a n  Szafraniec, który od 15 lat 
pełnił tę służbę ku zupełnemu zadowoleniu 
przełożonych. Zdaje s i ę , że nieszczęśliwy ten 
człowiek w skutek znużenia usiadł na progu 
kolejowym i usną ł tak  mocno, że nie słyszał 
nadchodzącego pociągu.

*** Sokal. ( C z a r n a  z a d r o ś ć )  po­
pchnęła włościankę Maryannę Dzioryjową w 
Siebieezowio do mężobójstwa. Przekonawszy się 
o złamaniu wiary małżeńskiej przez swego mę­
ża, zamordowała go w sposób skrytobójczy przy 
pomocy służącej i zwłoki jego zakopała w ko­
morze. Na zapytanie, gdzie mąż jej bawi od 
tygodnin, Dzioryjową natychmiast przyznała się 
do winy i pokazała żandarmom miejsce, w któ- 
rem je zakopała. Obie uczestniczki zbrodni od­
stawiono do sądu.

.*% Tarnopol. ( P r z y  k o p a n i n  g l i n y )  
w cegielni w Mikulińoach zostało troje ludzi 
zasypanych oderwanym odłamem ziemi. Jedną 
z zasypanych osób wydobyto już nieżywą, 
dwie ciężko uszkodzone. Zarządzono dochodzenie 
karne.

*** Z ó l k ie>v. ( S p ł o s z o n e  k o n i e ) ,  
pozostawione bez dozoru przez pocztyliona w 
Mostach wielkich, obaliły i stratowały dwóch 
włościan, którzy je ch-ieli zatrzymać, tak sil­
nie , żc jeden z nich tej samej nocy u m a r ł , 
drugi zaś doznał ciężkiego uszkodzenia. O wy­
padku tym zawiadomiony został c. k. sąd.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Clo i podatek od nafty.

i i .
(§) Od p rzedsięb io rcy  rafineryi wym aga 

ustaw a, aby począw szy od urzędow ych og lę­
dzin u trzy w y m ał w dobrym  stan ie  n a  zak ła­
dzie n ap is  w skazujący rodzaj p rzedsięb io r­

stw a , aby urzędników ; sk a rb o w e m u , n ad zo ­
ru jącem u zakład , donosił w ciągu 24 godzin
0 każdej zm ian ie w s ta n ie  p rzedsięb io rstw a
1 osób , k tóre m ają być p rzed  urzędem  w y­
m ienione, i aby urzędow e znaki n a  lokalno- 
śc iach , naczyniach  i p rzy rządach  zachow ane 
były  bez uszkodzeń. Jeże liby  zaszło jak ie  
uszkodzenie , należy donieść o tem  w ciągu 
24 godzin . N a czas n ieobecności p rzed się ­
b iorca w skazać m a o so b ę , k tó rab y  daw ać 
m ogła  organom  skarbow ym  w szelk ie ob ja­
śn ien ia . K ierow nik  ruchu m oże być upow a­
żniony także do udzielan ia objaśnień .

Jeżeli p rzedsięb io rca zupełn ie zw ija 
sw oje p rzedsięb io rstw o  , w in ien  je s t uw iado­
m ić o tem  o rg an  skarbow y i uiścić podatek  
konsum eyjoy od znajdu jących  się w  jego  za­
k ładzie  zapasów  oleju m ineralnego . N a czas 
zastanow ien ia  ru ch u  p rzyrządy  i naczyn ia 
m ogą być z użytku usun ię te  p rzez urzędow e 
opieczętow anie lub w in n y  sposób. Za u trzy ­
m anie  pieczęci w całości odpow iada p rzed­
siębiorca. Jeże li p rzyrząd , u rzędow nie zam ­
knięty , m a być napow ró t użyty, w in ien  p rze d ­
sięb iorca donieść o tem  organow i skarbow e­
mu sześć godzin  naprzód . W zakładzie m u ­
szą się znajdow ać celem  okazania na każde 
zaw ołanie organow i skarbow em u następu jące  
p rze d m io ty : w aga n a  m in era ły  w ed ług  p rze­
pisów  cechow ana, m ie rn ik  gęstości m in e ra ­
łów , w reszcie te rm o m etr R eaum ura.

N a żądanie w ładzy skarbow e] pierw szej 
in stancy i w in ien  p rzedsięb io rca  dostarczyć 
p rzeznaczonem u do bezpośredniego  nadzo ro ­
w an ia  organow i skarbow em u , w sam ym  za­
kładzie lub pobliskim  budyDku pom ieszkania, 
t. j. n a jm n ie j jednego  opalonego pokoju, 
kuchni i in n y ch  po trzebnych  lokalnośei po­
bocznych. W  sam ym  zak ładzie  odstąp iony  
być m a do użytku n a  kancelaryę lokal, zao­
patrzony  w po trzebne sto ły , k rzesła  i t. d. 
O czynsz za pom ieszkan ie  zaw artą  zostan ie  
um ow a m iędzy w ładzą skarbow ą a p rzed się ­
biorcą. Jeże liby  um ow a n ie  p rzyszła  do sk u t­
ku, w ysokość czynszu oznaczy polityczna 
w ładza p ierw szej in stancy i.

P rzed sięb io rstw a rafineryi oleju m in e ­
ra ln eg o  postaw ione zostają  pod nadzó r u rzę ­
du podatkow ego. O rganom  skarbow ym  do­
zwolony je s t  zatem  bezw arunkow o w stęp  do 
zakładu i pobyt w celu dokonania czynności 
urzędow ej w ciągu dn ia  a  w raz ie  p row a­
dzenia ruchu także w nocy. W  czynnościach 
urzędow ych organow i skarbow em u na ipgo żą­
danie, użyczyć m a po trzebnej pom ocy sam  
przedsięb io rca  albo jego  persona] służbow y. 
T akże w innej porze w stęp do zakładu dla 
sp e łn ien ia  czynności urzędow ej m a być bez­
w arunkow o dozw olony, jeże li o rg an  finanso­
wy pojaw ia się w a sy s te n c ji u rzędn ika lub 
członka zw ierzchności gm inne j. P odczas b a ­
dań, ze strony  urzędu podatkow ego p ro w a­
dzonych, p rzedsięb io rca  przedłożyć m a bez­
zw łocznie , a w razie po trzeby  w ręczyć za 
rew ersem  organom  skarbow ym  b o le ty , re je ­
s try , p ism a i d o k u m e n ta , k tó rych  przecho­
w anie w ustaw ie je s t  nakazane.

K ażdy nacze ln ik  gm iny  je s t  obow iąza­
ny  użyczyć n a  żądanie pom ocy organom  po­
w ołanym  do w ykonyw ania postanow ień  u s ta ­
wy. D elegow any do tej czynności członek 
zw ierzchności gm innej w in ien  bez przerw y 
być obecnym , podpisyw ać protokoły , doku­
m en ta  i w szystk ie pism a, w ogóle być po­
m ocnym  w m yśl ustaw y.

T ranspo rtow an ie  olejów m ineralnych  z lo­
kalu, w k tó rym  p ro d u k c ja  się odbyw a w re ­
gule n ie  może być podejm ow ane w czasie 
od kw ie tn ia  do paźdźiern ika w łącznie ani 
p rzed  5 godziną  rano  ani po 8 w ieczorem , 
w m iesiącach  od lis topada  do m arca w łącz­
n ie  ani przed 7 rano  ani po 6 w ieczór. W y­
ją tk i m ogą być dozw olone przez w ładzę sk a r­
bow ą pierw szej in staucy i. T ranspo rtow an ie  
odbyw ać się m oże tylko po gościńcach i d ro­
gach  nakazanych  w tym  celu przez w ładzę 
skarbow ą pierw szej in staucy i ze w zględu na 
stosunki zbytu i w ym agan ia urzędow ej kon­
tro li. Co do każdej drogi oznaczony zostanie 
p rzez w ładzę s k a rb o w ą , stosow nie  do jej 
w łaściw ości i innych  środków  transportow ych 
najd łuższy  okres cza.su , przed którego up ły ­
w em , jeżeli n ie  zaszła przypadkow a p rze ­
szkoda , tra n sp o rt olejów m ineralnych  zn a j­
dow ać się m usi po za okręgiem  kontroli. J e ­
żeli tran sp o rt odchodzi do m iejscowości po 
łożonej w ew nątrz  okręgu kontroli, w yznaczo­
ny  zostan ie czas stosunkow o krótszy. Dla 
tran sp o rtu  z lokalu p ro d u k cji do stącyi ko­
lejowej czas osobno zostanie wym ierzony.

Dokoła, każdej rafineryi oznaczy^ w ła­
dza skarbow a z uw zględnieniem  lokalnych  
stosunków  okrąg  kontro li, k tórego szerokość 
n a  żadnym  punkcie nie może p rzenosić p ię­
ciu k ilom etrów . Każdy tran sp o rt w chodzący w 
ten  okrąg  m usi odbyw ać się za boletą, k tó ­
rą organom  skarbow ym  okazać należy  n a  
każde wezwanie. Kto w okręgu ko n tro li p e­
wnej rafineryi posiada zapas pod legającego  
podatkow i oleju m inera lnego  w ilości p rze­
w yższającej 20 kilogram ów  je s t  obow iązany 
n a  każde w ezw anie o rg an u  skarbow ego ' w y­
kazać nabycie lub opodatkow anie (oclen ie) 
p roduktu .

W  każdej ra finery i zna jdow ać się ma 
re je s tr  sp rzedaży  n a  fo rm ularzach , k tó rych  
dostarczy  o rg an  finansow y za zw rotem  k 0.



sztów  poniesionych . W  ty m  re je s trze  zap isy­
wać należy  n a  juksc ie  i n a  bolecie sp rzedaż 
oleju m in e ra ln eg o  od w ypadku do w ypadku 
z dok ładnem  oznaczeniem  gatu n k u  i w agi, 
nazw isko  i m iejsce zam ieszkan ia  kupującego, 
oraz godzinę od eb ran ia  oleju z lokalu pro- 
dukcyi. P rzed sięb io rca  k a ran y  już  raz  za u- 
k rócen ie  podatku, m oże s ta le  lub n a  pew ien  
okres czasu  być zobow iązany prow adzić o- 
próez re je s tru  sprzedaży  także zap isk i o pro- 
dukcyi oleju m inera lnego , o rafinow aniu  i o 
rezu ltac ie  o trzym anym  w tow arze do sp rze­
daży p rzeznaczonym . Z apisk i te  m ają  być 
sum aryczn ie  z końcem  każdego  d n ia  ale n a j­
później do 8 w ieczorem  dokonane.

Je że li p ro d u k ta , zap isane już jako  to ­
w ar n a  sprzedaż przeznaczony , m ają być po­
now nie rafinow ane, to należy  w agę i gęstość 
12 godzin  naprzód  p isem nie  podać do w ia­
dom ości kon tro lu jącego  organu  skarbow ego. 
R e je s tr  i zap isk i będą co m iesiąc zam ykane 
i w raz z należącem i do n ich  bo le tam i poda- 
tkow em i w ładzy skarbow ej pierw szej in s ta n -  
cyi p rzed k ład an e . W ładza ta  je s t  up raw nio ­
na , w glądać przez sw oich delegatów  do 
w szystk ich  k siąg  p rzedsięb io rstw a i w yp isy ­
w ać z n ich  daty , k tóre odnoszą się do za- 
ku p n a , użycia i zby tu  oleju m ineralnego . 0 -  
soby tru d n iące  się  sp rzedażą oleju m in e ra l­
nego  w obrębie okręgu  kon tro li są obow ią­
zane prow adzić urzędow nie przygo tow ane 
re je s try  i z n ic h  w ydaw ać bolety  n a  każdy 
20 k ilogram ów  przew yższający  tran sp o rt.

Jeżeli p rzedsięb io rstw o  pod legające po­
datkow i w ysełać m a olej m ineralny , m usi 6 
godzin  naprzód  w skazać p iśem n ie  n a  dw óch 
egzem plarzach  w łaściw em u o rganow i dzień  i 
godzinę wywozu, liczbę, oznakę i n u m era  
naczyń , w agę każdego ładunku  i p rzy p ad a­
ją cą  ‘kw otę podatku  konsum cyjnego. T e rm in  
tych  don iesień  m oże być skrócony  przez w ła ­
dzą sk a rb o w ą, jeże li to pogodzić się daje z 
kon tro lą  podatkow ą. P o d a te k  u iśc ić  należy 
zaraz p rzy  zg łoszen iu . Za dosta tecznem  zabez­
p ieczeniem  może być osobom  nieposzlakow a­
ny m  w obec skarbu , co ustaw a szczegółow o 
określa , przyzw olony także odm ienny sposób 
sp ła ty  m ianow icie  ryczałtow e sp łacen ie  kw ot 
w ciągu jednego  m iesiąca p rzy p isan y ch  aż po 
up ływ ie  sześciu m iesięcy  od d n ia  o sta tn iego  
p rzy p isan ia  podatku. Zezw olenie n a  tak i spo­
sób op ła ty  podatku opiew a n a  rok, ale m oże 
być corocznie odnaw iane, jeże li p rzedsięb io rca 
n ie  dopuści się  n iepunk tualności. Dopóki n ie  
zosta ła  w ydana bo le ta  n a  zapłacony podatek  
lub n a  k red y t powyżej w skazany , n ie  m oże 
być p roduk t w yw ieziony. W ywóz n ie  może 
także n as tąp ić  an i p rzed czasem  zgłoszo­
ny m  ani w godzinę po up ływ ie tego czasu z 
w yjątk iem  w ypadku, jeże li zw łoka spow odo­
w ana  zos ta ła  dochodzeniem  urzędow em . W ra ­
zie w strzy m an ia  p rzesy łk i z powodu innej 
p rzeszkody  dozw olone zostan ie odpisan ie po­
datku  konsum cyjnego tylko w tak im  razie, 
jeżeli p rzeszkoda podana zosta ła  do w iado­
m ości najb liższego  o rganu  skarbow ego lub 
w b raku  tak iego  organu  zw ierzchności g m in ­
nej, i je że li dostarczony  zostan ie  dowód, że 
przeszkody n ie  m ożna było an i przew idzieć 
an i w cześn iej usunąć.

P rzek ro czen ia  ustaw y o podatku od oleju 
m ineralnego  k arane  będą w edług  postanow ień  
ustaw y  k arn e j o p rzek roczen iach  skarbow ych 
w ogóle. K ara  p ien iężn a  za n iezg łoszen ie  
wywozu oleju pod legającego  podatkow i nie 
m oże w ynosić m niej niż 100 zł. Jeże li za­
sz ła  n iedok ładność w zg łoszen iu  a w tra n ­
sporcie n ie  znaleziono w ięcej ja k  5 p re t. zg ło ­
szonej ilości, to n ie  m a zastosow an ia  postę­
pow anie k arn e . K ierow nik  ruchu  uw ażany 
będzie  za spraw cę p rzestęps tw  co do n iezg ło - 
szonych  lub  n iezgodnych  z bo le tą  tra n sp o r­
tów , k tó re  odeszły  podczas jego obecności w 
rafinery i. P rzed sięb io rca  bezw arunkow o od­
pow iada za karę p ien iężną, n ałożoną n a  k ierow ­
n ik a  ruchu .

**Ogólne zgrom adzenie członków  T o­
w arzystw a w zajem nych ubezpieczeń w K ra ­
kowie. W  dn iu  w czorajszym  odbyło się, jak  
donosi Czas, ogólne zg rom adzen ie  członków  
T ow arzystw a w zajem nych  ubezpieczeń  w 
K rakow ie. P osiedzen ie  zag aił p rezes R ady 
nadzoreyej bar. Jó zef B a u m  przem ow ą, w 
k tó rej zaznaczył, że T ow arzystw o w zajem ­
n y ch  ubezpieczeń  rozw ija się pom yśln ie w 
w  każdym  dziale i w każdym  k ie runku , w y­
w iera jąc  w pływ  korzystny  n a  cały ogół eko­
nom icznych  stosunków  kraju . S tw ierdza  to 
dziś ponow nie sp raw ozdanie R ady nadzorczej 
i D yrekcy i za rok 1881, które Z grom adzen iu  
odczytane zostały  a  w ykazują, że rok ub ieg ły  
był jednym  z najpom yśln ie jszych  od czasu 
za łożen ia  in sty tucy i. W  dziale ogniow ym  
zw ro t w ynosi 33 prc., t. j. blisko trzecią  
część w k ładanej corocznie zaliczki, co po ­
w inno  zadow olić na jda le j n aw e t idące wy­
m agan ia . W  najn iebezp ieczn ie jszym  ze w szy­
stk ich  dziale  g radow ym  rok ub ieg ły  był 
także pom yślnym . W czasie kiedy w zam ­
kn ięc iu  rachunków  roku zeszłego okazał się 
znaczy  n iedobór, rach u n k i za rok 1881 w y­
kazują dość znaczną nadw yżkę dochodu. 
W iadom o, że u lepszenie sta tu tów  w k ierunku  
zapobieżen ia nadużyciom  było przedm io tem  
n ara d  i u c h w a ł p rzeszło rocznego  ogólnego 
zgromadzenia, w tym  roku pow inny się  one

już przyczyn ić do pom yślnego rezu lta tu . R e ­
zu lta t obrotu  w  dzia le  życiowym  po w in ien  także 
zadow olnić zgrom adzen ie . D yrekcya n ie  za­
n iedbu je  n iczego , ażeby  tem u działow i za­
pew nić pom yślny rozwój. M a ona je d n ak  w 
tej m ierze n ie ty lko  do w alczen ia z w ielką 
je szcze obojętnością ogółu, a le  i z bardzo  
czynnem i zab iegam i konkurencyi zag ran icz ­
nej. G orliw ość obyw atelska pow inna w  do­
brem  zrozum ieniu  in te resu  k raju  przyjść 
sku teczn ie  w pom oc usiłow aniom  D yrekcyi. 
Z ak ład  w zajem nego k red y tu  je s t najm łodszą 
in sty iu cy ą  T ow arzystw a a m im o to rozw inął 
się już  znakom icie i w ielk ie społeczeństw u 
polskiem u oddał usług i, w alcząc sku teczn ie z 
lichw ą. R ezu lta t czynności jego  z o sta tn iego  
roku upow ażnia znów do s tw ie rd zen ia , że 
zak ład  ten  rozw ija  się z każdym  rokiem  co­
raz  pom yśln iej. —  M ów ca w końcu im ie­
n iem  rady  nadzorczej i ca łego  ogółu in te ­
resow anych  w yraził D yrekcy i uznan ie  za g o r­
liw e w ypełn ian ie  swoich obow iązków  i po­
św ięcił k ilka słów  gorącego w spom nien ia 
pam ięci dwóch zm arłych  członków  R ady n a d ­
zorczej ś. p. Józefa B a la  i B a rtło m ie ja  R o­
zw adow skiego. Po tern przem ów ien iu  za- 
gaja jącem  zgrom adzen ie  p rzy stąp iło  do po­
rządku  dziennego .

% Komitet wystawy Przemyskiej
podaje do publicznej wiadomości, iż w działach 
koni, ziemiopłodów i pracy kobiet deklaracye 
do dnia 1 lipca wnoszone być mogą, we wszy­
stkich innych zaś działach prócz bydła roga­
tego najpóźniej do 15 b.m . zgłoszenia przyjmo­
wane będą.

WiodC/H, 5 czerwca. (Telegram 
Gazety LivowsMej.) Na targ dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono ogółem 3.835 
sztuk wołów, między temi 1.590 g a ­
l i c y j s k i c h ,  1.877 węgierskich i B68 
niemieckich. Spęd był o 1.382 sztuk 
większy niż w zeszłym tygodniu. Obrót 
był ociężały pomimo obecności wielu 
zamiejskich rzeźników. Ceny spadły o 
1 zł., 1 zł. 50 e t, a nawet 2 zł., 
Trochę towaru nie sprzedano. G a l i ­
c y j s k i e  woły płacono po 52— 56 
zł., towar najlepszy 57 zł., węgier­
skie po 51 do 57 zł., towar najle­
pszy po 57-50 zł. do 59 50 zł., nie­
mieckie po 51—-59 zł., krowy po 
50— 54 zł., buhaje po 49— 52 za 100 
kilo m. w.

OSTATNIA POCZTA
P anow ie  m in is tro w ie  h r. T a a f f e  i hr .  

F a l k e n h a y n ,  oraz radca  m in is te ry a ln y  
S t u m m e r ,  udali się przedw czoraj, ja k  do­
nosiliśm y w te leg ram ie  um ieszczonym  w czę­
ści n ak ład u , n a  M oraw ę i do S zląska, celem 
zw iedzenia tam te jszych  kopalń  w ęgla, i p rze ­
k onan ia  się naoczn ie  o m iejscow ych s to su n ­
kach  robotn iczych . In sp e k c ję  swoją rozpo­
częli p. p. m in istrow ie  od O straw y, gdzie 
p rzyby li d n ia  5 b. m., w itan i po drodze i 
w sam em  m ieście w  sposób bardzo uroczy­
sty. Z tąd  udali się do W itkow ie, n as tęp n ie  
m ie li po jechać do F ry sz tak u .

Do dzienników  w ęg ie rsk ich  te leg rafu ją  
z W ie d n ia , że m e m o r y a ł  p. K a l l a y a  
w kw esty i bośniacko - h e rc e g o w iń sk ie j, nad  
k tórym  obradow ała d. 3 b. m. w spólna rad a  
m in is te ry a ln a , zos ta ł p rzy ję ty  onegdaj je d n o ­
g łośn ie  na radz ie  odbytej pod przew odnic­
tw em  N ajj. P an a , sku tk iem  czego p. K allay  
zdecydow ał się  osta teczn ie p rzy jąć tekę w spól­
nego  m in is tra  skarbu .

W edług  zapew nien ia  Budap. Cor. w m i­
n is te rs tw ie  sp raw  zag ran icznych  i w m in i­
s te rs tw ie  w ojny rozpoczęły się już  p race  nad  
zestaw ien iem  przyszłorocznego  b u d ż e t u  
w s p ó l n e g o .

U kon sty tu o w an ie  u n i w e r s y t e t u  c z e ­
s k i e g o  w P r a d z e  postępu je szybko. 
W czoraj ko leg ium  profesorów  w ydziału  filo­
zoficznego dokonało w yboru delegatów  dla 
w ybran ia  rek to ra  i p ro rek to ra , ju tro  zaś 
dopełni tak ie j sam ej czynności kolegium  pro­
fesorów  w ydzia łu  p raw niczego . D zień  wy­
boru re k to ra  i p ro rek to ra  oznaczyć, k. N am ie­
stn ic tw o  czeskie.

P on iew aż dyskusya w s e j m i e  w ę ­
g i e r s k i m  p rzy b ra ła  rozm iary , k tóre nie 
pozwolą n a  zam kniecie sesy i przed upływ em  
trze ch  ty g o d n i, p rze to  rozpraw y depu taey i 
reg n ik o la rn e j złożonej celem  u regu low an ia  
p raw nopo litycznego  stosunku  R jeki (F ium y)

rozpoczną się, ja k  zapew nia  Budap. Cor., 
dopiero w  jesien i.

Times z pow odu t w o r z e n i a  s i ę  n o w e ­
g o  s t r o n n i c t w a  w W i e d n i u  pośw ięcają 
stosunkom  au stry ack im  godny  uw agi arty k u ł, 
w k tó rym  pow iedziano  m iędzy  in n e m i: „Au- 
s try a  m a w szelki powód cieszyć się i być 
dum ną z tego, źesocyalizm  i n ih ilizm , które 
gdzieindzie j tak  silnym  w ybujały chw astem , 
u n ie j w cale się  n ie  p rzy ję ły . K raj, k tóry 
n ieg d y ś był celem  pocisków i polem  ekspe­
rym entów  dla rew olucyonistów  i spiskow ców , 
zna jdu je  się dzisia j w położeniu, k tórego 
m ogą m u pozazdrościć innne  państw a."

T eleg ram  W . M ig . Ztg. z P e te rsb u rg a  
donosi, że r z ą d  r o s s y j s k i  z a m i e r z a  
o b ł o ż y ć  c ł e m  d r u k i  n a d c h o d z ą c e  z 
z a g r a n i c y .  Szczególnie wysoko m ają  być 
oclone książk i i p ism a rossy jsk ie za g ran icę  
w ydaw ane.

Vossische Zeitung  d o n o s iła , że rząd 
prusk i zam ierza złożyć kom isyę m in is te -  
r y a ln ą , dla obm yślen ia środków  zapobie­
gających  zby tn iem u nap ływ ow ie ż y d ó w  
e m i g r u j ą c y c h  z R o s s y i .  K re u z  Ztg. 
p isze, że n a  podstaw ie w iarogodnych  in for- 
m acyj zaręczyć może, iż w iadom ość pow yż­
sza je s t  praw dziw ą. N aszem  też p rzekona­
n iem  — tak  dalej pisze K reu z Ztg. —  ko- 
m isya ta k a  je s t  kcn iecziną i p rak tyczną . J e ­
żeli bow iem  już  k o m ite t zajm ujący się  zb ie­
ran ie m  sk ładek  dla em igru jąyeh  żydów  był 
zm uszony, robić różn icę  pom iędzy żydam i 
rzeczyw iście w ypędzonym i z R ossyi a ta k i­
mi, k tórzy  używ ają tej sposobności do rob ie­
n ia  in teresów  poza g ran icam i R ossyi, to n ie  
m oże u legać w ątpliw ości, że ta  o s ta tn ia  ka- 
teg o ry a  daje się już uczuw ać w naszych pro- 
w incyaeh  g ran iczących  z R ossyą i że obo­
w iązkiem  je s t  rządu  zw racać n a  to  p iln ie u- 
w agę oraz w cześnie obm yślić stosow ne 
środki.

W ed łu g  dzienników  berliń sk ich  książę 
B i s m a r c k  m ia ł przybyć dzisiaj do B erlina . 
P on iew aż ks. kanc le rz  rozkaza ł n ad esłać  so ­
bie p rzed tygodn iem  do W arzinu  obszerne 
m em oryały  w sp raw ie  m onopolu ty ton iow e­
go, dom yślają  się w ięc d z ie n n ik i, że zam ie­
rza w ziąć u d z ia ł w rozpraw ach  nad  tym  
przedm iotem .

K o m isja  obrony krajow ej w Bztokolm ie 
ośw iadczyła się w iększością g łosów  za za­
prow adzeniem  p o w s z e c h n e g o  o b o w i ą z ­
k u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w S z w e c j i ,  
w iększość Izby  d rug iej je s t  je d n ak  tem u 
w nioskow i p rzeciw ną. D la skutecznej obrony 
pro jek tu  w tej Izb ie  członek je j, g e n e ra ł 
R yd ing , zostan ie zapew ne pow ołany n a  m i­
n is t ra  wojny.

P rezes gab ine tu  brukselsk iego  F re re  
O rban m ia ł w n iedzie lę  w L ieg e  m o w ę , 
w  której pow iedział, że r e w i z y a  k o n s t y -  
t u c y i b e l g i j s k i e j  je s t  pożądaną tylko 
dla pew nych  osobistości, będzie więc w ystę­
pow ał stanow czo przeciw  tej m yśli , a za to 
p rzy rzek ł popierać p ro jek t reform y ordynacyi 
w yborczej do rad  p row incyonalnych  i g m in ­
nych.

A ngielska Izb a  depu tow anych  p row a­
dzi dalej dyskusyę nad  b i l e m  p r e w e n -  
c y j 11 y ra  i r l a n d z k i m ,  odrzucając sy s tem a­
tyczn ie  w szelkie popraw ki zm ierza jące do o- 
s ła b ie n ia  tego  bilu. N a posiedzeniu  p ią tko- 
w era je d n ą  z tak ich  popraw ek, w niesiona 
p rzez D aveya, a żądająca oddan ia pod sądy 
p rzysięg łych  n iek tó ry ch  p rze s tęp s tw , p rzeka­
zanych  w projekcie sądom  specyalnym , odrzu­
cono w iększością 227 głosów  przeciw  70. 
M niejszość stanow iło  31 depu tow anych  ir ­
landzk ich , 36 radykalistów  i 3 w igów .

Z pom iędzy  liczn y ch  głosów  w yw oła­
n ych  w d z ien n ik a rs tw ie  z g o n e m  G a r i ­
b a l d e g o ,  zasługu ją  n a  uw agę n as tęp n e  
słow a o rganu  ka to lick iego  rzym sk iego  Voce 
della Verita: „Z G ariba ld im  schodzi ze św ia­
ta  jeden  z najw iększych  mężów rew olucyi, 
je d en  z najw iększych  i nąjjaw nie jszych  w ro­
gów  pap iestw a. U chylam y czoła p rzed  m aje­
s ta te m  śm ierci i p rzypom inam y sobie słow a 
boskiego n au czy c ie la : K ochajcie w aszych n ie ­
p rzy jació ł 1 Jeże li G aribald i by ł n a jza c ię t­
szym  przeciw nik iem  kościoła, to b y ł za ra ­
zem  może n ajlo ja ln ie jszym . N ie od niego 
pochodziły  najc ięższe  ciosy, k tó re  p rzecho ­
dzić m usieliśm y. W alczy ł on z K ościołem  z 
o tw artą  p rzy łb icą  i obcą m u b y ła  w szelka 
o b łu d a ."

O sta tn i lis t p rzed  śm iercią  n a p isa ł G a­
rib a ld i do jednego  z przyw ódców  re p u b li­
kańsk ich  we W ło sz e c h , ażeby go po w strzy ­
m ać od dalszych  ataków  przeciw  m onarch ii. 
G łów ny ustęp  tego listu  b r z m i: „D om  sa­
baudzki w iele uczyn ił dla ojczyzny, z a s łu g u ­
je  zatem  n a  szacunek  i m iłość. G dyby je d ­
n a k  n aw e t u czy n ił m nie j, to m a za sobą

n iezm iern ą  w iększość n a ro d u , a w łaśn ie  m y 
w inniśm y szanow ać uczucia i wolę w iększo­
ści, poniew aż przez n ie  w yraża się  ciągłość 
p leb iscy tu . Z apoznaw ać to i chcieć walczyć 
p rzeciw  tem u, by łoby  z naszej s tro n y  dąże­
n iem  do w ojny dom owej i bu rzen iem  n a sz e ­
go w łasnego działa ."

N . fr .  Pr. podaje te leg ram  z R zym u 
donoszący , że ciało G ariba ldego  zostało  już  
spalone pod nadzorem  d ra  P ra n d in a  w  o- 
becności członków  rodziny , „nie w piecu lecz 
na s tosie  z d rzew  przez zm arłego  sadzonych, 
stosow nie do osta tn ie j jeg o  woli. T eleg ram  
ten  nosi datę 4go b. m. Jak  w idzim y z za­
m ieszczonych poniżej późniejszych te le g ra ­
m ów don iesien ie  to je s t  przedw czesne.

D eputow ani w iększości s k u p c z y n y  
s e r b s k i e j  m ieli w n iedzie lę  posłuchan ie  
u króla M ilana, naza ju trz  zaś jak  donosi po­
niżej zam ieszczony te leg ram  król p rzy jm o­
w ał depu tow anych  m niejszości n a  *trzy go- 
dz innem  posłuchaniu . Ja k  się  zdaje osobiste 
w danie się kró la m iało  n a  celu sk łon ien ie  
m niejszości, ażeby za p rzes ta ła  tak tyk i z ry ­
w an ia posiedzeń  przez usuw anie  się od obrad. 
Z te leg ram u  poniżej zam ieszczonego w nosić 
należy, że cel ten  zos ta ł osiągnięty.

W czoraj jeszcze m ogło się  zdaw ać w ąt- 
pliw ern, czy T urcya odrzuca stanow czo p ro ­
je k t k o n f e r e n c j i  w s p r a w i e  e g i p ­
s k i e j ,  czy też chce n ak ło n ić  m ocarstw a, 
ażeby w strzym ały  się ze zw ołan iem  am ba­
sadorów  n a  n a ra d ę  aż do czasu, w k tórym  
rezu lta ty  m issyi tu reck ie j w ysłanej do K airu  
staną  się w idocznem i —  dzisiaj już w ątp li­
w ości n ie  ma. Ja k  donosi poniżej zam iesz­
czony te leg ram  P o rta  odm ów iła stanow czo 
udziału  w konferencyi. N ie m a jeszcze w ia­
dom ości,! ja k  ta  odm ow a p rzy ję tą  zostanie 
przez m ocarstw a i czy n ie  w płyn ie  n a  odro­
czenie. ob rad  konferencyi.

W  P aryżu , w n iedzie lę , w ed ług  te le ­
g ram u N  fr . P r. k rąży ła pog łoska o a b d y- 
k a c y i  T e w f i k a - b a s z y .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 czerwca. Fremdenblatt 

donosi, że;p.  K a l l a y  z ł o ż y ł  d z i ­
s i a j  p r z y s i ę g ę  w r ę c e  Naj j .  
P a n a  jako wspólny minister skarbu.

Witko wice, 5 czerwca. P. pre­
zes gabinetu h r. T a a f f e  p r z y b y ł  
t u t a j  i został powitany z zapałem. 
Przed ratuszem powitały p. ministra 
niemieckie i słowiańskie korporacye 
tudzież ochotnicza straż ogniowa. Hr. 
Taaffe zwiedził publiczne zakłady i 
kopalnie węgla. Miasto przybrane webo- 
rągwie.

Budapeszt, 5 czerwca. Z Rjeki 
donoszą do Ung. Post, że skutkiem 
agitacyi organu Starcevica Sloboda 
tłum ludu wśród okrzyków „zabijajcie 
Węgrów'1 napadł na dom obywatela 
Mallego. Maile uratował się tym spo­
sobem, że cofając się przed nacierają­
cymi nań napastnikami strzelał ciągle 
z rewolweru.

Kzy ni, 5 czerwca. Dzień spale­
n i a  c i a ł a  i p o c h o w a n i a  p o p i o ­
ł ó w  G a r i b a l d e g o  urzędownie je­
szcze nie został oznaczony. Przedsta­
wiciele króla, rządu, senatu, Izby i 
miasta odjadą zapewne jutro na Ka- 
prerę. Syndyk miasta Rzymu prosił o 
szpadę zmarłego generała dla zacho­
wania jej na Kapitolu.

Belgrad, 5 czerwca. R a d y k a l ­
n i  d e p u t o w a n i  s k u p c z y n y  mieli 
po południu trzygodzinne posłuchanie 
u króla, który ich przyjął nader ła­
skawie. Spodziewają się powszechnie, 
że radykaliści, którym zrobiono nie­
które małe ustępstwa, nie będą nadal 
tamowali prac skupczyny. Jutro zape­
wne odbędzie się pierwsze posiedzenie.

Paryż, 5go czerwca. Rczdanym 
'dziś został Pzbie projekt ustawy o kre­
dycie 14 milionów fr. na w y d a t k i  
w o j s k o w e  w T u n i s i e  w drugiem 
półroczu b. r.

Dzienniki katolickie ogłaszają za­
rzuty arcybiskupów przeciw wnioskom 
różnych deputowanych, ż ą d a j ą c y m  
z m i a n y  s t o s u n k u  p a ń s t w a  do 
k o ś c i o ł a .  W zarzutach tych powie­
dziano, że jeżeli ustawy są niedosta­
teczne, to należy rządowi pozostawić



staranie o poprawienie ich w porozu­
mieniu z biskupami a w razie potrze­
by z papieżem.

Londyn, 5 czerwca. W Izbie niż­
szej Dilke oświadczy}’, że wiadomość, 
jakoby lord Dufferin telegraficznie do­
niósł, iż o d r o c z e n i e  k o n f e r e n c y i  
byłoby pożądanem, jest bezzasadne.

Londyn, 5 czerwca. Biuro Reu­
tera otrzymuje z Konstantynopola do­
niesienie, że P o r t a  w c z o r a j  r o z e ­
s ł a ł a  o k ó l n i k ,  w k t ó r y m  od­
r z u c a  p r o j e k t  k o n f e r e n c y i .

Londyn, 5 czerwca. Biuro Reu­
tera otrzymuje z Kairu wiadomość, że 
w skutek protestu rządu angielskiego 
przeciw przygotowaniom militarnym 
w Egipcie, s u ł t a n  t e l e g r a f o w a ł  
do k e d y w a, ażeby wezwał Arabiego- 
baszę do zaniechania tych przygoto­
wań, zwłaszcza robót około obwa­
rowania Aleksandryi.

Wiedeń, 6 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza n o m i n a c y ę  p. K a l l a y a  
w s p ó l n y m  m i n i s t r e m  s k a r b u ,  
oraz pismo odręczne Najj. Pana do b. 
ministra p. Szlavy, z wyrażeniem zu­
pełnego uznania i nadaniem wielkiego 
krzyża św. Szczepana.

Poznań, 6 czerwca. {Te', pr.) 
Do Dziennika Poznańskiego donoszą z 
Moskwy, że dnia 31 z. m. pomiędzy 
ulicami Mińską i Pokrowską, odkryto 
mi nę .  Generał-gubernator ks. Dolgo- 
ruki ma podać się do demisyi, gdyż 
nie chce być odpowiedzialnym za ewen­
tualny katastrofę. Na bulwarze Twer- 
skim W ano aresztować oficera, który 
przepowiadał zamach.

Londyn, 6 czerwca. Na posie­
dzeniu Izby niższej oświadczył Dilke, 
że odpowiedź francuska w przedmio­
cie ogłoszenia dalszej k o r e s p o n -  
d e n c y i  d y p l o m a t y c z n e j  w sp ra ­
wie E g i p t u  jest przychylna ale nie 
stanowcza. Francya czyni zastrzeżenia, 
które będą wzięte pod rozwagę. Oświad­
czenie wręczone w swoim czasie kedy- 
wowi przez reprezentantów Anglii i 
Francyi, nie miało charakteru ulti­
matum, gdyż wezwania tego rodzaju 
tylko monarcha może przesyłać dru­
giemu monarsze, rząd jednak nie od­
stępuje od swoich poprzednich oświad­
czeń, złożonych co do polityki egipskiej. 
Względem okopów sypanych pod Ale- 
ksandryą rząd układa się o odpowie­
dnie środki \  konsulami generalnymi 
Maletem i Seymourem, zresztą sułtan 
nakazał najsurowiej zawieszenie robót 
i polecił Arabiemu zaprzestać sypania

okopów oraz wszelkich przygotowań 
wojennych w Aleksandryi.

Izba obradowała następnie dalej 
nad b i l e m  p r e w e n c y j n y m  i r ­
l a n d z k i m .

Londyn, 6 czerwca. Do biura 
Reutera donoszą z Aleksandryi, że są­
dzą tam, iż rozkaz sułtański polecają­
cy zawieszenie r o b ó t  f o r t y f i k a ­
c y j n y c h  nadejdzie za późno, gdyż 
budowę okopów i uzbrojenie portu 
bateryami już ukończono.

Londyn, 6 czerwca. Na posie­
dzeniu Izby wyższej lord Granyille 
odpowiedział na zapytanie Salisburego, 
że chociaż sułtan sadzi, iż k o n f e -o ’
r e n c y a  w s p r a w i e  e g i p s k i e j  
jest niepotrzebną, odmowa jednak nie 
nastąpiła.

Londyn , 6 czerwca, Do biura 
Reutera donoszą z K airu , że Arabi- 
basza na wydany przez kedywa roz­
kaz zaprzestania r o b ó t  f o r t y f i k a ­
c y j n y c h  p o d  A l e k s a n d r y ą ,  od­
powiedział że kazał tylko poczynić nie­
zbędne naprawy, ażeby uspokoić lu­
dność krajową, rozdrażnioną przez gro­
źną postawę floty skombinowanej, w 
każdym razie jednak usłucha rozkazu 
sułtana i zawiesi roboty.

Telegrafowany kurs wiedeński
W i e d e ń ,  5 czerwca 1883, godsiaa  1 m. 55. 

Losy kredytowe 176 —, W ęg. akeye kredyt, 311 — , 
Akcyo angio-austr. 133 — , Akeye banku Union 121'—, 
Akeye kolei K arola Ludw ika 316-80, Akeye kolei 
północnej 274 — , Akeye kolei południowej 145'25, 
Akeyo koiei Alfo Id. 171-50. Akeye kolei Klżbiety 
310.25, Akeye koiei Lwowsko-Czerniowieckia; 171.50. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 163-— . W ie­
luńskie losy 126 50, Akeye kolei R udolfa — ■— , A k c ji 
kolei A lbrechta — ■■— , W ęgiersk ie  ob lig ac je  państw , 
w zlocie  96 25, Galicyjskie obligaeye łndem nizaeyjae 
100 25 Losy regulauyi Cissy 109 50, Losy tu rerk ia  
26 2 5 , W ęgierska ren ta  119-80 Akeye banko z w i t ­
kowego 114 —, Akeye banku obrotowego — •— , A k­
eye kolei węgiersko-g&lieyjskiej — '— , Akeye kolt.:
p a ń stw o w e j , R ubel papierowy i '2 0 % . W ęgier'
akie losy 117-— , M arks niem iecka — -—. Usposobią 
uie ustalone.

W ie d e ń , 5 czerwea 1883, godź. 4 m. 30, 
Akeye kredytowe — •— , A nglo-A ustr. -  ■— , A.keye 
banku U n i o n  . Kolej K arola L ud. — • -  . Po­
łudniow a — ■— , R enta  papierow a — •— , Galicyjskie 
listy  zastawne — •— , Galicyjskie obligaeye indem ni- 
zaeyjne — -— , G alicyjski bank rustykalny 102 -75, Los.-., 
z roku 1860 — •— , N apoleondor — •— Rubel papie­
rowy — •— . Usposobienie — .

W i e d e ń ,  6 czerwca 1882, godz. 10 mir.. 45, 
Akeye kredytowe 321-25, A ngio-A ustryaekie 122 —, 
Unionbank 12J 80, Kolej Karola L udw ika 317-50, P o ­
łudniow a 147 5 0 , R enta  papierowa — Galicyjskie 
listy  zastawne — •— , G alicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjue — •— , Galicyjski bank rustykalny  — •— , Losy 
o r. 1860 — •— . Napoleondor 9 52. Rubel papier. 
1 .21. Usposobienie bardzo silne.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 5 czerwca. W  ie- 
d e ń  • Pszenica  z* 100 kilogr. 1 2 — do 12'50 z ł., ły io

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
Lwów dnia  5 czerwca 1882. .

1 .  A U e y e  za sztukę. „

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł.j m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. p o 2 0 0 z ł. w. a. 
Bauku lup . galie  po 200 zł. w. a. M 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 . L ist. za st. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ® 

„ 4 pr. w. a. §
„  „  5 pr. okresowe 4“

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41%  1. A 
Banku hip . galie. 6 pr. w. a.

„ „  5 pr. w. a. g
„ ,. ,, 5 p r. w. a. wy- p*
losowalue z 10 p r. prem ią . . j*

L isty  dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. w .a. s  
„  „ „  .. »  5 p r. w. a. £

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. ro ln . kred. Zakład d la Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indem niz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. k red.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki k r. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

9 . L o sy  m iasta Krakowa
, „  Stanisław ow a .

i. M on ety .
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Połim peryał . . . .
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 m arek niemieckich 
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze . .

p łacą  żądają
w aluta austr.

z łr. ct. z łr. ct.

315 50 
170 - -  
319 — 
250 —

319 -  
174 — 
324 50
355 —

100 — 101 —
92 — 94 —

100 — 101
87 — 88 25

102 10 103 10
99 — 100 —

101 — 102 —
101 50 103 —
95 — 96 —

96 - 98 -

100 15 101 15

100 — 101 50
101 - 102 50

18 50 20 50
22 50 24 50

5 55 5 65
5 56 fi 67
9 47 9 57
9 77 9 87
1 52 1 62

! 19% 1 2 .%
58 25 59

_  -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 2 czerwca 1882.

1. D łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m aj-iistopad . . ■ 76.30 76.45
lu ty -s ie rp ie ń ................................... 76.25 76.40

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . .  . 77.10 77.25
kw ieeień-październik . . • 77.15 77.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. 111. k. . 119.75 120.25
„ 1860 pcóOCzł. w. a. 5 pr. 130.— 130.25
„  „  1860 po 100 zł. 5 pr. . 133.75 134.25

„ 1864 po 100 zł. . 170.75 171.25
„ „  1864 po 50 zł. . 168.50 16-J.50

R enty Oom po 42 lir  austr. . , . 3 5 .--  — .—
Listy zastaw, domen, państw , po 120

złr. 5 p r c ..................................... 145.50 1 4 6 .—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.05 100.25
Renta papierow a 5°/0 z r. 1881 . 92.05 92.20
Austr. renta  zł. wolna od podatku 4pr 94.30 94 45

3 . O b liga ey e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  , . 107.50 —
Bukowiny . . . . . . .  99 .— 100.—
Galicy i . . .  . , 100.30 10n .90
Niższej Austryi . 105.50 107.—
Siedmiogrodu 98 25 9 9 .—
W ęgier . . . .  97.75 98 .—

3.  A k e y e .
Bank A nglo-anst. 200 zł. emit. zł. 120 
łn st. kred. d la handiu  po 160 zł.
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . •
G a l.b an k d .h au .i prz. a 200 zł.wpł.40pr.
Ga], zakł. kred. ziemski a 200 złr.
Bank d la krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ................................
Banku austro-w ęgiersk. a 600 złr.
Kol. A lbrechta a 200 zt. w srebrze 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł.m 
Kol. Preszow -Tarn. ( wf e . )  a 200 zł — . — — 
Północna kolej po 1000 z łr. m. k. 3716 —2722

123.50 123 75 
329.20 321.60 
850.— 855.—

822. -  824

5 5 5 .— 557 — 
210.25 210.75

— •— do — •— z ł., jęczmień do — •— zł,, Vu-
kurudża — -— do — — s ł. ,  owies — ■—  do — - zł..
okowita pr, 10.000 lite r procent 32 25 do 32 50 ił.  
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10 82 
do 10.85 z ł., rzepak (sierpień— wrzesień) — ■— do 
13 1 2  z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (na.maj czerwiec 
213.75 m ., ż rto  — m. ,  sp iry tus 57 50 m., olej rza 
pakowy 44-80 m.„ — S z c z e c i n :  Pszenica — — 
rzepik — . — P a r y ż :  m aki 159 k ilog r. 62 25 fr 
olej rzepakowy 70 25 fr., sp iry tus — — fr. — W r  o
c ła  w: Pszenica — '— , ż y to  , owies — .— , a;>;.
-ytus — . kukurud?a — -— . K o i  o s  i a  P sze ­
nica-— —

Odoowiedzialny eri*.!,?-.' Włndyakaw Łoziński.
Sp«sirseżen 1 a m « i e * r o i n g i u «

7, dnia 6 czerwca *i§2 o godzinie 7 rano.
Barometr 735.5mm. przy temp. 0(IU, Psyebro 

m etr suchy 15.4G Psychrom etr wilgotny 12.0°0. 
PAżnośó pary 8.4.mm. W ilgoć 64°/ " Z.-M-btBur»e--i- 
1. w i* tr SB1 Ozon 8

B arom etr idzie w górę.
T em peratura powietrza 12 3 0 R.

Stan barometru nad poziom naom 760.2m

P  r s t y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dniu 6 czerwca 1882 r.

H o te l G eorge*a
Pp H. Szeliski z Komborni G-. Bogda­

nowicz z Orzechib. W. Ciepielowski z Marmor- 
nicy. A. Podhorodeński z Rossyi. W. Lublin z 
Brodów.

H o te l A n g ie lsk i
Pp B Rozwadowski z Majdanu starego. 

W Mysłowski z Stanisławowa W. Kardolińs-ki 
z Kluwiniec R Soroczyński z Jarosławia. M. 
Wagner z Dobrohorszcza. A. Szaszkiewicz z 
Wiednia.

H o te l W a rsza w sk i.
Pp. A. Skolimowski z Rossyi. K. Smo­

leński z Sanoczan. J .  Szankowski z Chnrostko 
wa P. Sochacki z Chodorowa. R. Truli z Ży­
tomierza Głodziństi z Rzeszowa.

J P o c ł ą g i  k o l e j o w e .
l * r * y c S t « « l * »  <1® L w o w a .
( 'Według południku peszteńskiego. )

% K r a k o w a :  u godz. 5 min 20 rano (p- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min.  7 
csńr (pociąg o s o b o  wyj > .• godz. i |  prze 
południom (pociąg mięszauy).

% C a e r s r ł o w f e e ;  o godz. i) min. 40 w;e 
ozór (pociąg pospieszny); o godz 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

5B P o i l w o l e c z y s k ; (na dworzec w Pod- 
zarac/.ul! o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po polu 
dniu (po-.-.iąg mięszany).

’Ł  P o d w o ł o c s e y M k :  (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min. 1q wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. S min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

SKe S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwów* 
o godz 8 min 5 rano i 8 godz wieczór

O d c h o d z ą  *© L w o w a .
(W edług południka poszrańskieKo).

D«» K r a k o w a : o godz. J e  min. -30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 mm. 

33 rano (p'»-ujg osobowy:; o godz. 4 min. 
49 pi> południu (pociąg mięszany).

I> o  P o d  w o l o c z y s k : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg m ięszany); o godz. j.O 
min. ! 1 w not v ( pociąg mięszauy). 

ł > o  C z e r a i o w i e e :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg posuieszuy) o godz i ( min.

Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Ozern. kolej po 2U0 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw , po 2u0 zł. w. a. 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
314.70 315.20 
171.25 171.75 
323.50 329.— 
144.— 144.50 
158.— 158.50

A. L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiuzo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.00 102.30 
,. „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75 100.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 ł. 6 pr. — .— 104.50 
„ „ „ „ w 20 !. 7pr. 105.25 100,25
„ „ „ „ w 3 6 1 .5 \ ip r .

<ial. Tow. kred . w. a. po 4 proet. . 93.— 94.—
„ n „ „ po 5 pro ot. . 100.— 100.30

„ po -5 preot. w
37 latach zwrotne . 100.— 100.30

Gal. banku hip, po 6 proc. . 102.40 102.90
Gal. Z akł. kred. włość, po 6 pr. 102.75 103.25
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.40 100.55
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 '/a proc. — .— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.2-5 102 50

5 .  O b l i g a c y ©  z prawem  pierw szeństwa (za 100 zł.)

Kol A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.20 94.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a .300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ po 100 zł. w. a ........................
Kol. gal. Kar. Lud. arnisya z r. 1881 

po 4‘)a pr. .
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. I I I .  emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
i  r. 1872

W eg. tiaL kol a 200 zł. 5 pr w SI

6. Mi o s y.
i.ust. kr. d la uau. i pr. po 100 zł. w.a. 
Clarego no 40 zł. in. k. . . • . . 
Tow. żeg). par. na Dunaju po tOOzł.m.k.

9 3 . -  93.30
106.25 107.— 
101.50 — .—

100.— 100.25

94.25 94.50 
lu0 .25  100.75

96.25 95.75
95.25 9-5 75 

_  93.20

176 -  178 50 
41.50 42 -  

'11.50 112.50

50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  S t a u i s l a w o w a :  (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 85 wieczór.

Do Pcdw oJoezysk :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany ,; o godz. 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do koń'-a czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ówierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półroczni 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  (od 1 sty­

c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  l ub  od 
1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwiereroczni zas 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

. Adam Świrski
lekarz Zakładu z f l r o j o i o - k g e l o i e p

w Iw oniczu,
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu 

jak w latach poprzednich. 
Mieszkanie : , , s t a r y  p a ł a c “ .

w i  w o m  ćzii j
ordynuje jako lekarz Zakładu

b. asystent kliniki w Uniwersyt. 
Jagiellońskim.

najo o flc ie ) 
a lk a l ic z n a  w oda m in e ra ln a

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiaj|cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żoł§dka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia, j
H e n r y k  f V la t t0 r t i ,  K a rlsb a d  (Czechy).

Kegleviehii po 10 zł. m. k.
Losy mi as a K r a k o w a .......................
Pożyczka m iasta Lublauy po 26 zł. 
Pożyczka m iasta Budy pn zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ..........................
Fundaeya szpitala  Arcyks. Rudolfa 
Salina pe 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poź. T ryestu  po 100 zł. in. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . , 
W indischgratza  po 20 zł. m. k. . .

7 .  W e k s l e  (na ?■ miesiące)
A ugsburg na 100 zł. w. p.
Berlin za 100 raark w. p.

p łacą żądają
17-50 18.50
19.75 20.25
23.50 24 .—
42.25 42.75
38.75 39.25
20. - 21.—
-53.50 54.50
46.75 47.25
23.50 24.—

127.25 128.—
631— 64.—
3 0 .-- —  —

39.75 40.25

n.

L ondyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . 
20-fi-ankówka . . 
Rossyjski imperyai 
T a lar związkowy 
Srebro . . .

p. n. —.— —
p. n. .— — ■

, 11980 120.—
. . 47 .60 .--  4 7 .6 5 .-

z ło ta .
5.65.— 5 .6 7 .-
5.63. — 5.65.

9.51 — 9 52.’—
9.78.— 9.80.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow e).
Telegrafowauy kurs wiedeński 

z dnia 5 czerwca 1882.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Renta w złocie .
Losy pożyczki z r. 1860 
Akeye bauku ausiro 

B e red v . - -e<
Londyu 
Srebro .
Napoieoudoi 
Dukat cesarski men.
109 marek ni»mi*eki<‘h

j  I ct.
76 45
77 iO
94 *0

130 —
821 —
318 75
LI- 8-5

9 52
5 67

58 55
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Konkursa.
L. 462. (8967  1— 8)

0 . k. Izb a  n o ta ry a ln a  we L w ow ie w 
m yśl re sk ry p tu  c. k. M in is te rs tw a sp ra w ie ­
dliw ości z d n ia  11 m>ja 1882 1. 6399  o g ła ­
sza n in ie jszem  k o nkurs  n a  posady c k no • 
taryuszów  w G rzym ałow ie, M ielnicy, N ow em  
siole, W innikach , K ulikow ie, P eczen iżyn ie  i 
Zabłotow ie now o systyn izow ane w zyw ając 
kom peten tów , by zg łoszen ia n a  pow yższe p o ­
sady  we w szelkie w ym ogi p raw ne zao p atrzo ­
ne w dn iu  p rzep isanym  do e k. Izb y  nota- 
ryalnej we L w ow ie najdalej do 4 tygodn i od. 
dn ia trzeciego  ogłoszen ia tego k o nkursu  
w nieśli.

Lw ów  d n ia  3 czerw ca 1882.

L . 4254 . (3968  1— 3)
P osady  kancelistów  do prow adzen ia  

ksiąg  g ru n to w y ch  przy  sądach  pow iatow ych
1. w M edenicach  2. w B uczaezu, ew en tua l­
nie posady zw ykłych  kancelistów  p rzy  sądach 
pow iatow ych lub  ko leg ialnych  w  G alicyi 
w schodniej z poboram i X I k lasy  ra n g i są do 
obsadzenia.

U b iegający  się  w niosą sw oje należycie 
udokum eutow ane podan ia  w drodze p rzep isa ­
nej najdalej do 10 lipca  1882 co do posady 
ad  1. do P rezy d y u m  sądu  obw odow ego w 
Sam borze, zaś co do posady ad. 2. do P r e ­
zydyum  c. k. sądu obw odow ego w  S ta n is ła ­
wowie.

U biegający  się o posadę kan celis ty  d la  
ksiąg  g ru n to w y ch  m ają w ykazać uzdoln ien ie 
sw e v  m yśl rozp. m in . z d 10 czerw ca 1855 
1 101 D z. p . p. do p row adzen ia  ksiąg  h ip o ­
tecznych .

K andydaci w ojskow i w edle § 5 ustaw y  
z dn ia  19 k w ie tn ia  1872 do 1. 60 Dz. p. p. 
ukw alifikow ani p rzy  obsadzeniu  posad kan ce­
listów  d la ksiąg  g ru n to w y ch  przed  innym i 
kandyda tam i ty iko w tedy uw zg lędn ien i zo­
staną, jeżeli zarazem  uzdo ln ien ie  sw e do 
prow adzenia ksiąg  g ru n to w y ch  w edle rozpo ­
rządzen ia  m in . z dn ia  10 czarw ca 1855 1. 
101 Dz p p. w ykażą.

Z P rezydyum  c. k. w jższ . S ądu  krajów .
Lw ów  dn ia  3 czerw ca 1882.

L. 475. (3924 2— 3)
O głasza się n in ie jszem  k o n k u rs  n a  n a ­

stępu jące  posady n au c zy c ie lsk ie :
A) W  pow iecie K olbuszow skiem ;
P rzy  szkołach jednok lasow ych  etatow ych

1 w K rządce z roczną p łacą  w kw ocie 
400  zł. 2) w e W eryn i z roczną p łacą  w  
kwocie 300 zł. w. a. w obydw u z w olnem  
pom ieszkaniem .

B ) W  pow iecie N iskim .
P rz y  szkole 4 k lasow ej 3. w N isku po 

sada k ierującego nauczycie la  z roczną p łacą 
450  zł. i w ynag rodzen iem  za k ierow nictw o 
w kw ocie 50 zł. w. a. w pow ytsze  dochody 
w liczony byw a uży tek  z g ra n tu  szkolnego 
w artości 60 zł. w. a. oprócz tego w olne p o ­
m ieszkanie w budynku  szkolnym , tudz ież  
dw ie posady  nauczycieli, każda z p łacą 450zł.

P rzy  szkołach  dw uklasow ych eta tow ych  
4. w  Jeżow em  posada d rug iego  nauczycie la  
z roczną p łacą  400 zł. wa. 5. w  K am ieniu  
posada nauczycie la  m łodszego z roczną p ła ­
cą 270 zł w. a. 6. w U lanow ie taka sam a 
posada z roczną p łacą  270 zł. wa.

P rzy  szkołach I  klasow ych e ta to w y ch :
7. w R u d n ik u  z roczną p łacą 450  zł. w. a.
8. w  K łyżow ie z roczną p łacą  300 zł. w. a. 
i w olnem  pom ieszkaniem  w obydw u szkołach.

U biegający się o powyższe posady m a­
ją  w nieść podan ia  należycie u d o k u m en to w a­
ne do c. k. R ady szkolnej okręgo wej w K ol­
buszow ie za pośredn ic tw em  przełożonych 
w ładz szkolnych najdale j do 15 lipca 1882.

P odan ie  n ie  zaopatrzone w potrzebne 
dokum enta  służbow e lub w niesione po t e r ­
m in ie  nie będą uw zględnione.

Z c. k. R ady szkolnej okręgow ej
w K olbuszowie dn ia  27 m aja 1882.

L . 3033. (3868  3 - 8 )
P isa rz  z szybk iem  i ezy ie inem  p ism em  

znajdzie  n a tychm iastow e um ieszczenie jako 
dyetaryusz  przy  tu te jszym  sądzie pow iatow ym  
za w ynagrodzen iem  m iesięcznem  od 20 do 25zł 

W iśn icz  d n ia  1 czerw ca 1882.

Licytaoyo.
L. 3466. (3913 1— 3)

C. k. sąd pow iatow y w S tarem  m ieście 
og łasza, że w celu w ydobycia p re ten sy i w 
kw ocie 108 zł. a. w . z odsetkam i po 25 prc. 
od dn ia 17 w rześn ia 1872 bieżącym i, kosz ta­
mi spraw  w  ilości 1 zł. 80 c t , tudzież kosz­
tów  egzekucyi w kw otach  2 zł. 83 ct., 7 zł. 
31 ct. i 5 zł. 86 ct. a. w . ju ż  p rzyznanych , 
dalej kosztów  tego podan ia , k tó re  w  ilości 
3 zł. 36 ct. przyznaje się, w dn iach  23 czerw ­
ca, 24 lipca i 24 s ie rp n ia  1882 o godzin ie 
11 p rzed  poł. odbędzie się sprzedaż rea ln o ­

ści pod 1. k. 99 rep . 128 w H ołowecku d łu ­
żnika W asyla D udy cza w łasnej, c iała  h ip o te­
cznego niestanow iącej, pro tokołem  de pres. 
1 lipca 1875 1. 3136 zastaw nie opisanej na 
160 zł. ocenionej. W arunk i licy taejne  p rze j­
rzane być m ogą w  tu tejszej reg is tra tu rze  

S ta re  m iasto  dn ia  26 sierrm ia 1876

L. 2235. (3958  1— 3)
0 . k. sąd  pow iatow y w R adzieehow ie 

podaje do publicznej w iadom ości, że celem 
w ydobycia kw oty  43 zł. a. w . z pn. p rzez  
M ikołaja  M an tynę  przeciw  n ieob jętej m asie 
Sem ena M antyny  i A nn ie  M antyna w yw al­
czonej, odbędzie się w sądzie tu te jszym  w 
dniach  20 lipca, 22 s ie rp n ia  i 21 w rześn ia 
1882 zaw sze o godzinie 10 przed  po łudn iem  
przym usow a sp rzedaż dw óch  kaw ałków  pola 
do gospodarstw a pod 1. 161 w  N ies tan icach  
należących.

Cena w yw ołan ia 90 zł., w adyum  9 zł.
a. w . R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze .

O. k. S ąd  pow iatow y.
R adziechów  d n ia  22 k w ie tn ia  1882.

ca, 17 s ie rp n ia  i 22 w rześn ia  1882 publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 8/50 w B orysław ce 
położonej, każdym  razem  o 10 godzin ie  ra ­
no w k a n c e k ry i tu t  sądu z ceną w yw ołan ia 
340 zł. a zakładem  34 zł. przeprow adzoną 

; będzie. Tylko na trzec im  te rm in ie  n as tąp i 
i sp rzedaż poniżej ceny szacunkow ej, jednakże 
i n ie  poniżej d ługów  h ip o teczn y ch , 
j N abyw ca obow iązanym  będzie połow ę 
i ceny  k u p n a  zaraz pó licy tacy i złożyć. R esztę 
; w arunków  w olno w tu t. sąd. reg is tra tu rze  
! p rzeg lądnąć. K u ra to rem  w ierzycie li u stano- 
| wiono A nton iego  R ich te ra  z D obrom ila. 

D obrom il d n ia  15 m aja 1882.

L. 1591. (3956 1— 3)
O. k. sąd pow iatow y w  K om arn ie  po­

daje do w iadom ości, że celem  zaspokojenia 
p re ten sy i c. k. uprz. Z ak ładu  kredytow ego 
w łościańsk iego  we L w ow ie w ilości 12 ra t 
a 12 zł. i jednej ra ty  12 zł. 16 ct. a. w. z 
pn . odbędzie się licy tacya rea lności pod 1. k. 
3 st. 28 now . w K ołodrubach , w ykazem  hip.
1. 38 księg i g run tow ej te jże g m in y  objętej, 
d łu żn ik a  F e d ia  lub T eodora F edaka w łasnej, 
n a  trzech  te rm in ach , a- to dn ia 21 czerw ca, 
29 czerw ca i 18  lipca 1882, każdym  razom  
o godzin ie  10 rano  w b iu rach  tegoż sądu.

T erm in  u ła tw ia jących  w arunków  dnia 
31 lipca 1882 tam że. —  Cena w yw ołania 350 
zł. a. w ., w adyum  10 p rocen t ceny  w yw o­
ła n ia  w gotów ce. R esztę  w arunków  licy tacy j­
nych , tudz ież  w yciąg  tab u larn y , p ro tokó ł za­
staw niczego  op isan ia i p ro tokó ł oszacow ania 
m ożna przejrzeć w tusądow ej reg is tra tu rze .

D la w ierzycie li h ipo tecznych  n iew iado­
m ych, lub  k tó rym by  u ch w a ły  nie m ogły  być 
doręczone, ustanow iono k u ra to rem  p A n to ­
niego G órskiego w K om arnie.

Z c. k. Sądu pow iatow ego.
K om arno  dn ia  26 m arca 1882.

L. 197-3. (3957  1 - 3 )
G. k. sąd  pow iatow y w R adzieehow ie 

podaje do publicznej w iadom ości, żtf celem  
w ydobycia 336 zł. a. w. z pn . p rzez ks. G rze­
gorza  Jasiń sk ieg o  przeciw  m asie  leżącej po 
M arkus;e M eizeles i przeciw  C haw ie  M eizeles 
w yw alczonych, odbędzie się w sądzie tu  tej 
szyc i w dn iach  19 lipca, 23 s ie rp n ia  i 22 
w rześn ia 1882 zaw sze o godzin ie U  przed 
po łudn iem  przym usow a sp rzedaż realności 
pod 1. 14 w W itkow ie now ym  położonej.

Cena w yw ołan ia 500 zł., w adyum  50 
zł. a. w. R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze .

0. k  S ąd  pow iatow y.
R adziechów , dn ia  17 k w ie tn ia  1882.

L. 4747. (3952  1— 3)
D nia 22 czerw ca, 3 s ie rp n ia  i 7 w rze­

śn ia  1882 o godzin ie 10 rano  odbędzie się 
w sądzie tu te jszy m  egzekucyjna pub liczna 
sprzedaż rea lności w K rzyw cu pod 1. k. 20 
do O hxa R udeka należącej, c ia ła  tabu larnego  
n iestanow iącej, celem  zaspokojenia kw oty 32 
zł. a. w. z pn. na rzecz M endla R osenberga.

Cena szacunkow a 124 zł. a. w., w ady­
um  12 zł. 40 et. a. w. R esztę w arunków  
m ożna p rze jrzeć  w reg is tra tu rze .

Z c k. Sądu pow iatow ego. 
S o ło tw ina dn ia  31 g rudn ia  1881.

L  7121. (3954  1— 3)
0 . k. sąd pow iatow y w B olechow ie p o ­

daje do pow szechnej w iadom ości, że w sp ra ­
w ie egzekucyjnej Izaaka R u b in a  przeciw  J ó ­
zefowi Ł a ty k  pto 100 zł. z pn. odbędzie się 
w tym  sądzie publiczna sprzedaż p rzy m u so ­
w a części realności pod 1. 28  w W ołoskiej 
w si położonej, Józefa Ł a ty k a  w łasnej, ciało 
tab u la rn e  stanow iącej i ocenionej pod nas tę  
pująi-emi w aru n k am i:

Do przedsięw zięc ia tej sprzedaży  w y ­
znacza  się dw a te rm ina , a m ianow icie na 
dzień  I  3 lipca, II  .3 s ie rp n ia  i 882, każdym  
razem  o 10 godzinie rano.

P rz y  tych  dw óch te rm in ac h  części r e ­
a lności tylko wyżej ceny szacunkow ej lub za 
takow ą sp rzedane zostaną.

Z a cenę w yw oław czą części realności 
ustanawia, się cenę sza-unkow ą w kwocie 24-5 
zł. a. w. —  W adyum  wynosi Vio <*/zęść ceny 
szacunkow ej gotów ką, lub  papieram i, w arto ­
ściow em u G dyby te  części realności w po ­
w yższych dw u te rm in ach  wyżej lub  za cenę 
w yw ołan ia nie m ogły  być sp rzedane , n a te n ­
czas w’ celu u łożenia ułatw łających w a ru n ­
ków w yznacza sie te rm in  na dzień 5 w rze­
śn ia  1882 o godzin ie 3 po po łudn iu  z tern 
oznajm ien iem , że n iestaw ajł cy na te rm in ie  
w ierzycie le h ipo teczn i jako  do w iększości g ło ­
sów staw ających  p rzystępu jący  uw ażani b ę ­
dą R esztę w arunków  licy tacy jnych  w/ re g i­
s tra tu rz e  przejrzeć można.

O tern zaw iadam ia się obydw ie strony  
w ierzycieli na realności ubezpieczonych, a 
ty c h , k tó rym by  n in ie jsza  u ch w ała  licytacyjna 
doręczoną nie została, lub którzyby  dopiero 
po dniu  12 s ie rp n ia  1879 prawm zastaw u na 
rea lności tej uzyskali, przez kurato ra  w osobie 
p. K ajetana W inogrodzkń  go ustanow ionego , 

B olechów  d n ia  24  w rześn ia 1881.

L . 1812. (3927  1— 3)
0 . k. sąd  pow iatow y w M onasterzyskach  

og łasza n in ie jszem , że na zaspokojenie k o sz ­
tów  sądow ych i egzekucy jnych  w sp raw ie  
A lte ra  G oldw ertha p rzeciw  Kiczy le H ałuszko 
o 50  zł a. w. odbędzie się p ub liczna  licy- 
taeya w sądzie tu te jszy m  rea lności d łużn ika  
w M iędzygórzu pod nr. k. 48  w te rm in ac h  
to je s t dn ia 7 s ie rpn ia , 4 w rześn ia i 9 p a ź ­
dziern ika  1882, każdym  razem  o godzinie 10 
p rzed  po łudniem .

Gena w yw ołan ia 125 zł. 50 ct. A kt 
op isan ia i oszacow ania, tudzież w arunk i licy- 

i do p rze jrzen ia  w reg is tra tu rze . 
M onasterzyska dn ia  17 kw ie tn ia  1882.

L. 3267. (3947 1— 3)
C. k sąd obw odow y w P rzem yślu  o- 

g łasza , że w  spraw ie T ow arzystw a k re d y to ­
wego ziem skiego we Lw ow ie przt?eiw spad­
kobiercom  E d w ard a  h r. D zieduszyckiego, celem  
zaspokojenia, sum  24-41 zł. 85 et. 1878 zł. 35 ct. 
12475 '/ł. 75 ct 4342 zł. 37 ct. i 1772 zł. 
33 ct. w. a. z pn. odbędzie się w  d n ia ch : 
20go lipca, 17go sie rpn ia  i 14go w rześnia 
1882, każdym  razem  o godzin ie  10 rano  
w  tu te jszym  g m ach u  sądow ym  egzekucyjna 
publiczna sprzedaż dób r Cyków (w ojtostw o) 
w pow iecie P rzem ysk im  położonych, jak  
D om . 370 pag. 355 n. 17 haer. ś p E - 
dw arda h r. D zieduszyckiego w łasnych , pod 
następu jącem i w aru n k am i:

1. Genę w yw ołan ia stanow i w artość 
tych  dóbr przy  udzielen iu  pożyczki p rzy ję ta  
w sum ie 46 505 zł. vr. a

2. W adyum  w ynosi 5 pr. ceny w yw o­
łan ia , m ianow icie 2-325 zł. 25 c t w a.

3. W p ierw szych  dw óch  te rm in ach  
dobra te  niżej ceny w yw ołan ia n ie  będą 
sp rzedane, w trzecim  zaś także niżej ceny, 
lecz ty lko za taką  sum ę, k tó ra  n a  zupełne 
zaspokojenie w ierzy telności T ow arzystw a k re­
dyt. wy siarczy.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i w y­
ciąg  tab u la rn y , m ożna w tusądow ej r e g is t ra ­
tu rze  przejrzeć .

P rzem yśl, d n ia  26go kw ietn ia  1882.

L . 2882. (3955 1— 3)
0. k. sąd pow iatow y w D obrom ilu  o g ła ­

sza, żo n a  zaspokojenie w ierzy telności P in - 
kasa A m ste ra  przeciw  Iw anow i Fedkow iczo- 
w i w kw ocie 16 zł. 40  ct. w dn iach  141.ip-

L. 2608 (3904  1— 3)
W c. k. sądzie pow iatow ym  w B iałej 

odbędzie się w d n iu : 6 lipca i 3 s ie rpn ia  
1882, o godzin ie 10 przed po łudniem , celem 
zaspokojeuia w ierzytelności H enryka  B o tgera  
w ilości 272 zł. 89 ct. z pn. p rzym usow a 
sprzedaż realności pod 1 121 w M iędzyb ro ­
dziu ad L ipn ik  w pow iecie Bialskim  po ło ­
żonej P aw ła  S tw ory  w łasnością będącej.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 1863 
zł. 42  ct., poniżej k tórej rea lność  na pow yż­
szych te rm in ac h  sp rzedaną n ie będzie W a ­
dyum  w ynosi 200 zł

Resztę w arunków  licy tacy i i ak t o sz a­
cow ania m ożna przejrzeć lub odpisać w re- 
s tra tu rz e  sądowej

K uratorem  n iew iadom ych  w ierzycieli, 
oraz tych . k tórzyby  rezolueyi dozw alającej 
licy tacy i p rzed  pierw szym  te rm in em  n ie 
o trzym ali, ustanow iony  adw okat tu te jszy  dr. 
J a n  E h rle r.

B iała , dn ia 5 k w ie tn ia  1882.

L. 2563. (3907  1— 3)
0 . k. sąd pow iatow y w K olbuszow y 

podaje do w iadom ości, że w  dn i u :  18 lipca, 
18 s ie rp n ia  i 19 w rześn ia 1882 odbędzie 
się w  sądzie tu te jszym , każdym  razem  o g o ­
dzinie 10 z rana , n a  zaspokojenie n a leży - 
tości N a tan a  Z im enta, p raw onabyw cy M oj­
żesza F e ita  w kw ocie 100 zł. z pn. publiczna 
sp .zed aż  5/8 fizycznie n iew ydzielonych  części 
realności pod 1. 306 w K olbuszow y położo­

nej, n ie tab u la rn e j, spadkobierców  L eizora 
Zalescbutza w łasnej.

Cena szacunkow a 609 zł. w adyum  60 zł.
R ealność ta  n a  p ierw szym  i d ru g im  

te rm in ie  ty lko za lub  w yżej ceny  sz ac u n k o ­
wej, zaś n a  trzecim  n aw e t niżej tacow ej 
s& rzedatą będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  i ak t 
zastaw niczego opisania i oszacow ania m ożna 
w reg is tra tu rze  przejrzeć .

Kolbuszowa, 15 m aja  1882.

L. 2557. (3903  1 - 3 )
W  c. k. sądzie pow iatow ym  w B iałej 

odbędzie się w  d n iu : 6 lipca i 3 s ie rp n ia  
1882, o godzin ie 10 przed po łudn iem , celem  
zaspokojenia w ierzy telności E m anuela  E U asa 
w ilości 55 zł z p rzynależy tośclam i, p rzy ­
m usow a sprzedaż połow y realności pod 1. 138 
w K ozach w  pow iecie B ialskim  położonej, 
Józefa Z em anka w łasnością będącej.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 607 zł. 
5 7 7 , ct., poniżej k tórej realność ta  n a  po ­
w yższych te rm in a c h  sp rzedaną n ie  będzie. 
W adyum  w ynosi 60 zł.

R esztę  w arunków  licy tacy jn y ch  i ak t 
oszacow ania m ożna p rzejrzeć lub  odpisać 
w  re g is tra tu rz e  sądowej.

K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li, 
oraz tych , k tó rzyby  rezo lueyi dozw „lającej 
licy ta -y i p rzed  pierw szym  te rm in em  n ieo trzy - 
m ali, u stanow iony  adw okat tu te jszy  dr. J a n  
E h rle r.

B iała , d n ia  22 k w ie tn ia  1882.

L  5764. (3901 1 -  3)
0 . k sąd  pow iatow y m iej. del. w T a r­

nopolu  n in ie jszem  w iadom o czyni, iż celem  
ściągnięcia  p re tensy i A by S to lzen b erg a  w 
kwoei8 79 zł. o d b ęd d e  Się w sądzie tu te j­
szym  w d n iu : 11 lipca 1882, o godz. 9 r a ­
no relicy tacya rea lności pod 1. c. 142 w P ło - 
tyczy w edle w ykazu h ipo tecznego  197 d łu ­
żn ika P io tra  T om aszew skiego w łasnej, przy 
k tó rym  to te rm in ie  realność ta  i poniżej 
ceny szacunkow ej sp rzedaną zostan  ę.

C enę w yw ołania stanow i w artość  sza­
cunkow a 78-3 zł. w adyum  w ynosi 78 zł.

E k s tra k t ta b u la rn y  i b liższe w arunk i 
p rzejrzeć m ożna w  ts. reg is tra tu rze  

T arnopo l, 30 kw ietn ia  1882.

L. 3514. (3950  1— 3)
W  sądzie tu te jszy m  odbędzie się dn ia  

10 lipca, 14 sie rpn ia, 18 w rześn ia  1882 o 
godzin ie 10 ran o  egzekucy jna sp rzedaż n ie  
h ipo tecznych  realności pod N r. rep . 89 i 130 
w  Suchej Józefa S w iętka , sk ładających  się z 
1 m orga 119 sążni kw ad. g ru n tu  o rnego , tu ­
dzież z 6 m orgów  g ru n tu  ornego, łąk  p a ­
stw isk  i k rzaków , każdej z osobna n a  p ie r­
w szych dw óch te rm in ach  za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, n a  trzec im  n iżsj takow ej.

Cenę szacunkow ą stanow i 850  zł. 
W adyum  85 zł.
R esztę w arunków  p rzeg lądnąć  m ożna 

w tu te jszej re g is tra tu rz e
Siem ień  20 paźd z ie rn ik a  1881.

L. 4746. (3951 1— 3)
N a dn iu  6 lipca, 3 s ie rp n ia  i 7 w rze­

śn ia  1882 zaw sze o godzin ie 10 ran#  o d b ę ­
dzie się w  sądzie tu te jszy m  p ub liczna  sp rze ­
daż realności w Z urakach  pod 1. k. 247 do 
K arola H um ink iew icza należącej, c ia ła  ta b u ­
la rnego  n ie  stanow iącej, n a  rzecz M endla Ro­
sen b erg a  pto. 25 zł 26 ct. w. a z pn.

Cena szacunkow a 94 zł. w. a.
W adyum  10 zł. w. a.
R esztę w arunków  m ożna p rze jrzeć  w  

reg is tra tu rze .
Z c. k. sadu pow iatow ego 

S o ło tw ina dn ia  31 g ru d n ia  1881.

L 71. (3949 1— 3)
W  tu te jszym  sądzie odbędzie się dn ia  

17 lipca, 21 sie rpn ia  i 25 w rześn ia 1882 o 
godzinie 10 rano  egzekucy jna sp rzedaż re ­
alności pod 1. kons. 171 w K r ieszow ie, sk ła ­
dającej się z 4 m orgów  g ru n tu , dom u m ie­
szkalnego w raz z sta jn ią , p iw nicą i stodołą 
Tom asza K aw y w ła s n e j , n ieh ipo tocznej n a  
p ierw szych  dw óch te rm inach  za lub wyżej 
ceny szacunkow ej, na trzec im  niżej takow ej.

Genę szacunkow ą stanow i 940 z ł . , a 
w adyum  94 zł.

R esztę w arunków  p rzeg lądnąć  m ożna 
w tu te jszej reg is tra tu rze .

S iem ień 30 październ ika  1881.

LI 4748  (3953  1— 3)
N a dniu  6 lipca, 3 s ie rp n ia  i 7 w rze­

śn ia  1882 zawsze o godzin ie 10 rano  odbę­
dzie w sądzie tu te jszy m  pub liczna sprzedaż 
realności w Z urakach  pod 1. k. 60 do P e tra  
W ynyczuka należącej, c iała ta b u la rn eg o  nie 
stanow iącej, na rzecz M endla R o senberga  pto. 
25 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkow a 165 zł. w. a.
W adyum  16 zł 50 ct. w. a.
Resztę w arunków  m ożna przeirzeć w 

reg is tra tu rze . Z c. k. sądu pow iatow ego.
S o ło tw ina  d n ia  30 g ru d n ia  1881.



L. 9,7868. (3961 3 — 3)
W  celu zabezpieczenia dostaw y konserw y dla gościńców  państw ow ych w  okręgu 

budow niczym  przem yskim  w  la tach  1883, 1884 i 1885 odbędzie się w  c. k. S tarostw ie 
w  P rzem yślu  na dn iu  26 czerw ca 1882 o 12 godzin ie  w  p o łudn ie  licy tacya przez sk ład a­
n ie  p isem nych  ofert.

Rzeczona dostaw a konserw y w ynosi n a  rok  1 8 8 3 :
a) d la  trak tu  dobrom ilskiego 2400 m etr. sześć, w  cenie fiskalnej 3632 z ł. 77 et.
b ) „ „ k rakow skiego 356 „ „ . 829  „ 83 „
c) „ „ p od ta trzańsk iego  589  „ „ „ . 6 0 6  „ 08  „
d) „ „ p rzem y skiego 4008  „ . 10585 „ 7 4 y 2„

O gółem  7353 m etr. sześć, ttuezon . kam ień, 
i żw iru  rzecznego w cen ie fiskalnej . . . . . .  15654 zł. 42V*et.

O dnoszące się do tego przedsięb io rstw a ogólne i szczegółow e w arunk i licy tacy i i w y­
kaz szu trow isk  i kam ieniołom ów , z k tó rzych  m a te ry a ł ten  dostarczyć należy, m ogą być 
p rze jrzane w pow yżej w ym ienionem  S tarostw ie  w  godzinach  urzędow ych.

P isem n e oferty  opiew ające n a  p rzestrzen ie  gościńca zaopatryw ane z jed n eg o  m iejsca ( 
poboru m ateryału , zaopatrzone m arką stem plow ą n a  50 ct. z do łączeniem  5 p rc. od sum y i 
fiskalnej w ynoszącego w adyum , z w yrażen iem  zaofiarow anych cen, niety lko cyfram i, ale też 
i literam i, należy  w nieść p rzed  wyżej oznaczonym  te rm in em  w  pom ienionem  c. k. S tarostw ie .

Oferty n ie  u łożone w edług  przepisów , lub n ie  podane w te rm in ie  n ie  będą uw zg lędn ione .
Z  c. k. N am iestn ic tw a .

W e Lw ow ie dn ia  26 m aja 1882.

kw ota 82 zł. 3 6 Va ct. złożoną być m a, ak t 
oszacowania i w arunk i licy tacy jne w  re g is tra -  
tu rze  sądowej p rzejrzeć lub  odpisać wolno, 
nareszcie, że dla n ieobecnych w ierzycie li h i ­
po tecznych , tudzież dla w szy stk ich  tych , k tó ­
rzy  dopiero po w ydaniu  w yciągu ta b u la rn e ­
go to je s t po dn iu  10 g ru d n ia  1881 rzeczo­
w e p raw a n a  w spom nianej rea lności nabyli, 
lub k tó rym by  uchw ały sądow e n in ie jszej sp ra ­
wy egzekucyjnej dotyczące z jak iego  bądź 
pow odu doręczone być n ie m og ły , adw okat 
dr. H ryszk iew icz kurato rem  m ianow any  został.

Lw ów  dn ia 13 m aja 1882.

L.

L. 4460. (3917  2 - 3 )
O. k . sąd  pow iatow y w T łu m aczu  po ­

daje do publicznej w iadom ości, że w sp ra ­
w ie M ojżesza L enobla przeciw  H ryhorow i Sa- 
w ary n  a w zględnie przeciw  tegoż spadkob ier­
com  E udok ii i A n ton iem u  S aw aryn , celem  
zaspokojenia d łużnej kw oty  131 zł. a. w. z 
p n . odbędzie się w tu te jszym  sądzie w  dn iach  
20  czerw ca, 14 lipca  i 22 sie rpn ia  1882, k aż­
dym  razem  o godzin ie  10 p rzed  po łudn iem  
p rzym usow a pub liczna sprzedaż realności 
w iejskiej, c iała  tabu larnego  niestanow iącej, 
pod  1 36 w K utyskach  położonej, na 60 zł. 
oszacow anej. R ealność ta  n a  p ierw szych  dw óch 
te rm in ac h  tylko za lub  wyżej ceny szacun­
kow ej, na trzec im  zaś i niżej takow ej naj­
w ięcej ofiarującem u sp rzedaną będzie.

(Jena w yw ołan ia 60 zł. W adyum  w y­
nosi 15 zł. P ro to k ó ł op isan ia i oszacow ania 
tudzież w arunk i licy tacy jne p rze jrzeć  m ożna 
w  t. s. reg is tra tu rze .

T łum acz  dn ia 20  stycznia 1882.

L. 8788. (3916 2— 3)
O. k. sąd pow iatow y w T urce  podaje 

n in ie jszem  do w iadom ości, że na prośbę H er- 
sch a  E rt la  w celu zaspokojenia jego p re ten - 
syi przeciw  U scherow i P e try iu k  p to  250  zł. 
a. w . z p n .,  odbędzie się w sądzie tu te jszym  
licy tacya połow y realności, d łu żn ik a  pod 1. k. 
196  w T u rc e  położonej, w  d n iach  21 czerw ­
ca i 25 lipca 1882, każdym  razem  o godz. 
10  p rzed  po łu d n iem

Cena w yw ołan ia w ynosi 432 zł. a. w ., 
w adyum  zaś 10 p ro cen t t. j. 43 zł. 20 ct.

O stan ie  sprzedać się m ającej rea lności 
m ożna się poinform ow ać w  tusądow ej re g i­
s tra tu rz e  lub  p rzy  te rm in ie  z p ro toko łu  opi­
sania. W  dw óch pow yższych te rm in ac h  n a ­
stąp i sprzedaż tylko za cenę w yw ołan ia lub 
w yżej.

T u rk a  dn ia  31 g ru d n ia  1881.

w
-3)
T ar-

L. 11800. (3902 2
C. k. sąd  pow iatow y m iej. del. 

nopolu  ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ierzy ­
te lnośc i Z ak ład u  k redytow ego w łościańsk ie­
go 187 zł. 51 ct, a. w. z pn. pub liczna p rzy ­
m usow a sprzedaż realności n. 14 w  T ousto- 
łu g u , d łu żn ik a  Ja śk a  N azarków  a raczej t e ­
goż leżącej m asy  spadkow ej, d n ia  15 czerw ­
ca, 11 lipca  i 9 sie rpn ia  1882 zaw sze o 10 
godzin ie rano  p rzedsięw ziętą  będzie i że re ­
alność ta  na trzec im  te rm in ie  n aw et poniżej 
ceny  szacunkow ej kw otę 600 zł. w ynoszącej 
pozby tą zostanie. W adyum  w ynosi 60 zł., 
resz tę  w arunków  pow ziąć m ożna w re g is tra ­
tu rze  sądowej.

T arnopo l d n ia  16 s ie rp n ia  1881.

L. 1285. (3914  2 — 3)
C. k. sąd  pow iatow y w  T urce zaw iada­

m ia  n in ie jszem , iż n a  zaspokojenie p re te n -  
sy i S zm ula S egel p rzeciw  Iw anow i Lesejko 
pto 150 zł. a . w . z pn ., odbędzie się w  są­
dzie tu te jszy m  w d n iach  21 czerw ca, 21 l ip ­
ca i 22 sie rpn ia  1882, każdym  razem  o 9 
godzin ie  przed  po łu d n iem  egzekucyjna sp rze­
daż realności d łużn ika  pod k. n . 137 w  M iel- 
n iow cu położonej, z tern, iż n a  pierw szych 
dw óch  te rm in ac h  realność ta  tylko za lub w y­
żej ceny szacunkow ej, zaś n a  trzec im  także 
poniżej te j sp rzedaną  zostanie.

Cena szacunkow a 600 zł., w adyum  60 
zł. R eszta w arunków  licy tacy jnych , tudzież 
p ro tokó ł zastaw niczego  op isan ia m ożna w r e ­
g is tra tu rze  tu te jszego  sądu przejrzeć.

Z c. k. S ądu pow iatow ego.
T u rk a  dn ia  25 k w ie tn ia  1882.

L . 1811. (3915 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w  T urce zaw iada­

m ia  n in ie jszem , iż n a  zaspokojenie resztują* 
cej p re ten sy i D yrekcyi zak ładu  k redytow ego 
w łościańsk iego  we Lw ow ie przeciw  H ryciow i 
D n ies trzań sk iem u  p to  84 zł. 24 c t. a. w . z 
p n . odbędzie się w  sądzie tu te jszy m  w d n iach  
27 czerw ca, 27 lipca i 29 s ie rp n ia  1882, 
każdym  razem  o godzin ie 9 p rzed  po łudn iem  
egzekucyjna sp rzedaż realności pod n. 11 rep, 
7 w  D n ies trzyku  dubow ym  położonej z tern, 
iż n a  p ie rw szych  dw óch te rm in ac h  takow a 
ty lko  za lub  w yżej ceny  szacunkow ej, zaś na 
trze c im  także poniżej te j sp rzedaną  zostanie.

Gazeta Lwowska Nr. 128 z

C ena w yw ołania 300  zł., w adyum  30 
zł. R esztę  w arunków  licy tacy jnych  m ożna w 
re g is tra tu rz e 'tu te js z e g o  sądu  przejrzeć.

T u rk a  dn ia  21 m arca  1882.

L. 5357. (3872 2 — 3)
D nia  14 lipca 1882 o godz. 10 rano

odbędzie się w  tu te jszym  sądzie lic-ytacya 
realności O haskla S am uela S tóckla w  T arn o ­
polu pod k. n . 678/6 położonej, n aw e t niżej 
ceny w yw ołania, w ynoszącej 15 .000 zł. jed n ak  
tylko za cenę w ystarczającą na zaspokojenie 
w ierzytelności gal. akc. B anku  h ipo tecznego
i poprzedzających w ie rz y te ln o śc i; w adyum
750 zł. B liższe w arunk i p rze jrzeć  m ożna w  
sądzie.

D la w ierzycie li, k tó rzyby  po dn iu  w y­
gotow ania w yciągu h ipo tecznego  zastaw  u zy ­
skali, ustanow iono k u ra to rem  adw okata  d ra  
M an tla  a zastępcą adw okata  d ra  A xelrada.

Tarnopol, dn ia 9 m aja  1882.

L. 7947. (3870  2 - 3 )
N a dn iu  3 lipca, 7 s ie rp n ia  i 11 w rze­

śn ia  1882, każdym  razem  o godzin ie 10 przed 
po łu d n iem  przeprow adzi c. k. sąd pow iatow y 
w D rohobyczu w B. N . V I w spraw ie egze­
kucyjnej A b rah am a L am m a przeciw  n ieob ję­
tej m asie Berła H a lp e rn a  pto 533 zł. 98  ct 
a. w. z pn. egzekucy jną sprzedaż połow y r e ­
alności 1. top . 136 w  B orysław iu , ciała ta b u ­
la rnego  niestanow iącej.

Ceną w yw ołan ia je s t  cena szacunkow a 
w  kw ocie 80 zł. a. w. W adyum  10 p rc . 

D rohobycz, dn ia 5 m aja 1882.

L . 2821. (3910  2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w S try ju  podaje 

do pow szechnej w iadom ości, iż dn ia  13 lipca, 
27 s ie rp n ia  i 14 w rześn ia  1882 każdym  ra ­
zem  o godzin ie  10 ran o  odbędzie się w ts. 
budynku  pub liezna sprzedaż realności pod 1. 
k. 114 w  U h ersk u  położonej w edle w yk. h ip . 
2 d łużu iczk i A n n y  B ieleckiej w łasnej, z w y­
łączen iem  jed n ak  parce li g run tow ej 1. top. 
1209 w pro tokole oszacow ania, a pod liczb, 
kat. 1574 w księdze g run tow ej 
zaspokojenie p re te n sy i L ieby  
kw ocie 273 zł. w . a, z pn.

Cena w yw ołan ia  900 zł.
Z ak ład  90 zł, w. a.
Bliższe w arunk i m ożna 

re g is tra tu rz e  lub w dzień  te rm inow y  
m isarza  licy tacy jnego  przejrzeć .

d n ia  19 k w ie tn ia  1882.

zapisanej
P ickho lz

w tusądow ej 
ko-

L . 2378. (3693 2 T 3)
O puszczony w  obw ieszczeniu N r. in ser- 

acyi 3202 te rm in  do u łożenia lżejszych wa­
runków  sprzedaży  realności N r. 130 i 131 
w B rzozow ie w yznaczono n a  11 paźd z ie rn i­
ka 1882 o godzin ie  10  rano.

O. k. sąd pow iatow y w Brzozowie 
Brzozów dn ia  15 m aja 1882.

L. 1984. (3729 2— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w K olbuszowie 

zaw iadam ia, iż ce;em  zaspokojenia w ierzy te l­
ności B en jam ina G abla w  kw ocie 338 zł. w. 
a. zpn. rea lność  pod N r. 40  w D zikow cu 
położona d łużn ików  M ichała  U n g eh eu era  i 
F ilip a  i K a ta rzy n y  S elten reichów  w łasna, 
c iała  ta b u la rn eg o  n ie stanow iąca w  d n ia ch : 
18 lipca, 22 sie rpn ia  i 26 w rześn ia 1882 
każdą razą  o godzin ie 10 rano  przym usow o 
sp rzedaną  zostanie.

C ena w yw ołan ia  w ynosi 1040 zł. w a­
dyum  104 zł. w. a.

B liższe w arunk i w re g is tra tu rz e  tu te j­
szego sądu prze jrzeć  m ożna

K olbuszow a 27 lipca 1881.

•L 18636. (3881 3 - 3 )
C ' k . S ąd  k rajow y  w e Lw ow ie ogłasza, 

że w  sali rozpraw  tegoż sądu  w  celu zaspo­
kojenia p re ten sy i A gn ieszk i K orczyńskiej w 
kw ocie 136 zł. z p rzyn . odbędzie się dn ia 
13 lipca 1882 o godzin ie  10 p rze d p o łu d n iem  
przym usow a licy tacya do dłużników  t. j, J a ­
na K lisza i spadkob ierców  ś. p. Zofii Klisz 
należącej realności pod 1. 65 i ji  we Lw ow ie 
położonej, na k tó ry m  to te rm in ie  realność ta  
n aw et niżej ceny  w yw ołan ia 823 zł. 68 ct.

4118 . (3878  3 — 3)
Celem  zaspokojenia należytości D yrekcyi 

e . k. uprzyw ilejow anego galicy jsk iego  Zakładu 
k redytow ego w łościańskiego we L w ow ie o d ­
będzie się w c. k. sądzie pow iatow ym  w G ór­

nie, to takow e zw róconem  m u będzie po z ło ­
żeniu jednej trzecie j części ceny k upna  w e­
dle ustępu  4go, w adya zaś in n y ch  licy tan tów , 
odbiorą ciż zaraz po ukończen iu  licytacyi.

O czem  się zaw iadam ia strony  sporne, 
tudzież w ierzycieli h ipo tecznych  z m iejsca 
pobytu  w iadom ych do rąk  w łasnych , n iem niej 
w ierzycieli m ających praw o do o trzym an ia  
zaspokojenia z ceny kupna 11810  zł. a. w. 
dom . V II I  pag. 323 n. 155 on. in ta b u lo w a ­
nej do rąk  kurato ra , którego się w  osobie p. 
adw. d ra  Ja ro sza  z substy tueyą p. adw . d ra  
Ż elechow skiego u stan aw ia ; m asę spadkow ą 
po zm arłej B reind li H ollender przez u s ta n o ­
w ionego dla niej ku rato ra , tenże w osobie 
p. adw . d ra  Jarosza z substy tueyą p. adw. 
d ra  Żelechow skiego, H elenę N ow akow ską z 
m iejsca pobytu  n iew iadom ą do rąk  u stano ­
w ionego k u ra to ra  p . adw . d ra  Ja ro sza  z sub-

lieach w dn iach  7 lipca, 14 s ie rp n ia  i 11 sty tucyą  p. adw . d ra  Żelechow skiego, m asę 
w rześn ia  1882, każdym  razem  o godzin ie  10 j spadkow ą S cheicd li G oldklang przez ustano-
rano  pub liczna przym usow a sp rzedaż rea lno­
ści g run tow ej w Roździelu pod n . k. 77/22 
położonej, d łużn ika Iw ana T ylaw skiego  w ła ­
snej, w te n  sposób, iż realność ta  n a  p ierw ­
szych  dw óch  te rm inach  ty lko za cenę sza­
cunkow ą, k tó rą  w kwocie 450  zł. u s ta n o w io ­
no albo wyżej takow ej, zaś n a  trze c im  te r ­
m in ie  i n iżej ceny szacunkow ej sp rzedaną 
będzie. W adyum  w ynosi 45 zł. A k t za sta ­
w niczego opisania i resztę  w arunków  licy ta­
cy jnych  przejrzeć m ożna w re g is tra tu rz e  tu ­
tejszego sądu.

0 . k. Sąd pow iatowy.
G orlice dn ia 2 m aja 1882.

L. 5828. , (3877  3 — 3)
Celem zaspokojenia należy tości T ow a­

rzy stw a zaliczkow ego w G orlicach  w  kw ocie 
150 zł. odbędzie się w c. k. sądzie  pow ia­
tow ym  w G orlicach w d n iach  7 lipca, 2 sie r­
pn ia  i 4 w rześn ia 1882, każdym  razem  o 10 
godz. rano  pub liczna przym usow a sprzedaż 
realności g run tow ej w M oczanicy pod nk. 478 
położonej, w ykazem  h ipo tecznym  1. 478  obję­
tej, d łużniczki Tekli z B rachów  W iktorow ej 
w łasnej, w ten  sposób, iż rea lność  ta  na 
p ierw szych dw óch te rm in ach  ty lko  za cenę 
szacunkową, k tó rą  w kw ocie 300 zł. u s tan o ­
wiono lub wyżej tako wej, zaś n a  trzecim  te r-

w ionego ku ra to ra  p. adw . d ra  Ja ro sza  z su b ­
s ty tu c ją  p. adw  d ra  Żelechow skiego, w szyst­
k ich  tych , k tórzyby  po dniu  28 lis topada 
1881 jako dn iu  w ydania w yciągu h ipo teczne­
go n a  tej realności jak ie  praw o nabyli, tu ­
dzież ty c h  w szystk ich , k tó rym by  uchw ała o 
rozp isan ie licy tacy i n iem niej u ch w a ły  w c a ­
ły m  toku tej egzekucyjnej spraw y, jako też  w 
toku przyszłej rozpraw y w zględem  rozdziału  
ceny  kupna doręczone być n ie m ogły , p rzez 
edyk ta i ku ra to ra  w  osobie p. adw  d rą  J a ­
rosza z substy tueyą p. adw okata, d ra  Ż ele­
chow skiego.

R esztę w arunków  licy tacy jnych , ak t 
oszacowania i w yciąg ta b u la rn y  m ożna w rę- 
g is tra tu rze  sądowej przejrzeć.

C. k. Sąd obwodowy.
N ow y Sącz dn ia 31 g ru d n ia  1881.

L. 914. (3876 3— 3)
D nia  11 lipca 1882 o 10 godz. rano 

odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności w łościańskiej pod nr. 79 w Górze 
m otycznej położonej, c iała  tabu larnego  n ie ­
stanow iącej. d łużn ika W aw rzeńca P iękosia 
w łasnej, n a  zaspokojenie p retensy i M ojżesza 
D aw ida w  kw ocie 167 zł. a w.

Cena szacunkow a 900 zł. aw. W adyum  
45 zł. a. w. R esztę w arunków  przejrzeć m oż-

m in ie i niżej ceny szacunkow ej sp rzed an ą  j n a  w tu te jszo-sądow ej reg is tra tu rze .
będzie. W adyum  w ynosi 80 zł. a. w . P ro ­
tokół zastaw niczego op isan ia i oszacowania, 
tudzież resz tę  w arunków  licy tacy jnych  m ożna 
w reg is tra tu rze  tu tejszego sądu przejrzeć.

O. k. Sąd pow iatow y.
G orlice dn ia  3 m aja 1882.

O. k. Sąd pow iatow y. 
D ębica dn ia 5 k w ie tn ia  1882.

L.

L. 6736. (3684 3 — 3)

12308. (3820  3 - 3 )
W  c. k. sądzie delegow anym  m iejskim  

N ow ym  Sączu odbędzie się celem  zaspo­
kojen ia p re ten sy i w ierzy telności A u g u sty  
Żelechow skiej w kw ocie 120 zł a. w. p rzy -

w

Sąd obw odow y rozpisuje, celern zaspo- j m usow a sprzedaż publiczna c ia ła  h ipo teczne-
‘ go w gm in ie  L ib ran tow a położonego, w yka­

zem  h ipo tecznym  1. 13 objętego, d łużn ika W oj- 
t ciecha M ółki w łasnego, n a  kw otę 683 zł. 30 ct. 
i oszacowanego w trzech  te rm in ach , a m iano- 
! w icie n a  dniu  30 czerw ca, na dn iu  4 sie r- 
| p n ia  i na dn iu  15 w rześnia 1882, każdym  

w. n iem niej , razem  o godzin ie 10 rano  z tern, że realność 
się p rzyzna- i ta  n a  t j c h  trzech  te rm in ac h  poniżej ceny 

i szacunkow ej sp rzedaną n ie będzie. W adyum  
| w ynosi kw otę 68 zł. a. w ., ak t oszacow ania 
. w yciąg h ipo teczny  i re sz ta  w arunków  licy - 
j tacy jnych  złożone są do p rze jrzen ia  w reg i-  
j s tra tu rz e  sądowej.
j Dla w ierzycieli h ipo tecznych , k tó rzyby  
j po dn iu  4 g ru d n ia  1881 do h ipo tek i tej re -  
! a lnóści weszli, lub  k tó rym by  uchw ała  iicy ta - 
, cyę rozp isu jąca z jak iej bądź przyczyny  nie 
j m og ła  być doręczoną, ustanow iono k u ra to ra  

ad ac tum  adw okata d ra  S ch o rn ste in a  w N o ­
w ym  Sączu.

N ow y Sącz dn ia  14 k w ie tn ia  1882.

sp rzed an ą  zo s ta n ie ; dalej, 

dnia 6 czerwca 1882.

kojen ia p. dr. L eonow i B ersoacw i od B aru- 
cha  H ollandra  należącej się sum y wekslowej 
2800 zł. a. w. z p rocen tem  12 p rc . od dn ia  
26 lu tego  1874 do dn ia  za* ła ty  liczyć się 
m ającym , tudzież poprzednio  przyznanem i 
kosztam i sądow em i w kw otach 4 zł. 36 ct., 
3 zł. 72 ct. i 8 zł. 82 ct. a. 
obecnie w  kw ocie 84 zł. 89 ct. 
jącem i egzekucyjną sprzedaż w drodze p u ­
blicznej licytacyi rea lności w N ow ym  Sączu 
pod n r .  9 położonej, d łużn ika B arucha H o l­
lan d ra  w łasnej, i w ty m  celu w yznacza dw a 
te rm in a  na dzień  4 lipca i n a  dzień 8 s ie r­
pnia 1882, każdym  razem  o godzinie 10 z 
rana  w gm achu  sądow ym  z tern, że n a  ta ­
kow ych realność niżej ceny szacunkowej w 
kw ocie 16761 zł. 37 c t sp rzedaną nie zos ta­
nie, a tak n  i w ypadek  n iesp rzedan ia  rea l­
ności w ty c h  dw óch te rm in ac h  w yznacza się 
do u łożen ia  w arunków  u ła tw ia jących  trzec i 
te rm in  na dzień  6 w rześnia 1882 o godzinie 
10 z rana , n a  k tó ry  pow ołuje się w szystk ich  
w ierzycie li h ipo tecznych  z dołożeniem , że 
n iestaw ająey  uw ażani będą jako do w niosku 
w iększości staw ających  przystępujący. R ze­
czona pub liczna sprzedaż odbędzie się pod 
następu jącem i w a ru n k a m i:

1. Realność będzie sp rzedaną najw ięcej 
o fiarującem u ryczałtow o w stan ie 
się znajdu je bez poręczen ia  za obszar i r u ­
b rykę dochodów .

2. Za cenę w yw ołania tej realności s ta ­
now i się w artość szacunkow a w ilości 16761 
zł. 37 ct. a. w. a ta  realność w tych  dw óch 
te rm in a c h  niżej tej w artości szacunkow ej 
sp rzedaną  n ie  będzie.

3. K ażdy z licy tan tów  m a przed ro z­
poczęciem  licy tacy i złożyć do rąk  kom isyi 
licy tacyjnej w adyum  w ilości 1677 zł. aw. To 
w adyum  m a być złożone albo w ob ligacyach  
pub licznych  rządow ych lub  krajow ych  na 
okaziciela opiew ających, albo w  lis tach  za- 
staw nyoh  c. k. up rz . B anku narodow ego lub 
galicyjskiego T ow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego, albo w  lis tach  zastaw nych  w ydanych  
p rzez in s ty tu ta  założone do udzielenia poży­
czek h ip o teczn y ch  za zezw oleniem  rządow em  
i pod rządow ym  dozorem  w ydanych , albo w 
ob ligacyach  p ierw szeństw a kolei przez Rząd 
poręczonych, licząc takow e w ed ług  kursu  
osta tn iego  w iedeńskiego, k tó ry  nom inalnej 
w arto śc i n ie  m oże przew yższać, w adyum  
przez najw ięcej ofiarującego złożone w g o ­
tow ych  p ien iądzach , za trzym anem  będzie ku 
zaspokojeniu obowiązków przez niego w m oc 
n in ie jszych  w arunków  licy tacy jnych  przyję-

L. 1440. (3854 3 -  3)
O. k. sąd  pow iatow y w S trzyżow ie za­

w iadam ia, iż dn ia  18/7, 22/8  i 19/9 1882 
zaw sze o 9 godzin ie ran o  egzekucyjna sprze­
daż połow y -/s części realności pod 1. k. 40 

. . i w  B liziance położonej, A n ton iego  Szopinka 
w  jak im  w łasnej, c iała  tabu larnego  n iestanow iącej, na 

zaspokojenie w ierzytelności G rzegorza Daszy- 
kow skiego w kw ocie 60 zł. z pn . p rzed się ­
w zię tą  i p rzy  trzec im  te rm in ie  także niżej 
ceny szacunkow ej sp rzedaną zostanie. A k t 
op isan ia i oszacow ania, jakoteż reszta  w a ru n ­
ków licy tacy jnych  są w  ak tach  do przejrzenia. 

S trzyżów  dn ia 2 g ru d n ia  1881.

L. 10606. (3821 3— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Buczaczu og ła­

sza, że d n ia  5 lipca, 7 sie rpn ia  i 7 w rześ­
n ia  1882, zaw sze o godz. 10 rano  sp rze d a ­
n ą  będzie w  sądzie realność n ie tab u la rn a  pod 
1. 49 w P rzedm ieściu  położona, W asyla i J e -  
ry n y  D anysz w łasna, na zaspokojenie p re te n ­
syi Reli S inger pto 30 z łr. w. a. z pn . a 
to n a  dw u pierw szych te rm in ac h  tylko za 
lub wyżej ceny szacunkow ej, 200 z łr, na 
trzecim  i niżej takowej.

W adyum  20 fl. w . a.
R esztę w arunków  do p rze jrzen ia  w  r e ­

g is tra tu rze .
D la n iew iadom ych  i późniejszych  w ie­

rzycieli ustanow iono ku ra to ra  w  osobie c. k. 
n o ta ryusza  p. K onstan tego  S tupn ick iego .

Buczaez 31 październ ika  1881.

że jako w a d y u m ! tych , jeżeli zaś w obligacyach złożone z o s ta -1
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L. 5212. (3823 3 — 3)

W  dn iach  22 czerw ca, 20 lipca  i 24 
s ie rp n ia  1882, każdym  raz- m  o 10 godzin ie  
ran o  odbędzie się  w tu te jszym  sądzie na za­
spokojenie p re te n s ji  A gnieszki Kalinowskiej 
w kw ocie 120 zł. z pn. egzekucyjna sp rze­
daż przez pub liczną licy tacyę pól S tan is ław a 
i K ata rzy n y  O bszarsk iek  jo d  1. top. 1735/6 
1734 i 2173 w Zbarażu położonych, okcło 
3 m orgów , ciała tabu larnego  niestanow  iących.

Cęnę wy w ołan ia stanow i w artość sza­
cunkow a w kw ocie 350 zł., poniżej której 
sprzedaż p rzy  p ierw szych dw óch te rm in ac h  
nastąp ić  nie może. W adyum  w ynosi 35 zł 

Resztę w arunków , tudz ież  pro tokół opi 
.sama i oszacow ania m ożna w  tu te jszym  są 
dzie przejrzeć D la n iew iadom ych  w ierzycieli 
posiadających  praw o zastaw u  n a  sp rzedsć się 
m ających pola li u stano  wiony_ zosta ł ku rato  
rem  c. k. no taryusz  K ukaw ski w Zbarażu. 

Zbaraż dnia 2 lu tego  1882.

L. 2168. (3698  3 — 3)
Celem  zaspokojenia p re tensy i M acieja 

M achury  w  kw ocie 220 zł. z pn. odpędzie 
się w d n iach  20 lipca  i 24 s ie rp n ia  1882, 
każdym  razem  o gadz in ie  10 rano  w tu te j ­
szym  budynku  sądow ym  licy tacy jna sprzedaż 
realności h ipo tecznej pod 1. k. 40  w H arm ę- 
zach położonej, A polinarego  Staw ow czyk; 
w łasnej, a to na obu te rm in ac h  tylko powy 
żej lub  za cenę szacunkow ą ; w razie zaś nie 
u zyskan ia  takowej w yznacza się te rm in  do 
u łożenia lżejszych w arunków  na dzień  24 
sie rpn ia  1882 o godzinie 4 po po łu d n iu  po 
czem  trzec i te rm in , n a  k tó rym  w m ow ie bę 
dąca realność i niżej ceny  szacunkow ej sprze 
daną będzie, z u rzędu w yznaczonym  zostanie 

Cena szacunkow a i w yw oław cza 5430 
zł., w adyum  550 zł R esztę w arunków  i pro 
tokół oszacow ania i w yciąg  h ipo teczny  przej 
rzeć m ożna w reg is tra tu rze . K ura to rem  wde 
rzycieli e. k. no ta ryusz  N iem czew ski.

C. k. Sąd pow iatow y.
Oświęcim  d n ia  24 kw ie tn ia  1882.

L. 898. 13679 3 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Z uraw nie o g ł- 

sza, że w d n iach  18 lipca, 22 s ie rp n ia  i !2 
w rześn ia  1882, każdym  razem  o godzinie 10 
p rzed  po łudn iem  odbędzie się w tym  sądzie 
egzekucy jna sprzedaż g ru n tó w w  L achow icach  
zarzecznych  położonych, do spadkobierców  
po F ed iu  H ryciow ym  należących, a to pula 
ornego „ K u t“ zw anego, pola ornego „na di u 
g ie h  s ta ja ch "  zw anego, pola ornego  „w  01- 
szyn ie '1 zw anego  i sianożęci „za  Ł ysko  wem 
zw anej, w p ierw szych  dw óch te rm in ac h  za 
lub wyżej ceny szacunkow ej 130 z ł ,  na trz e ­
cim  te rm in ie  i niżej tej ceny.

Jako  cena w yw oław cza służyć będzie 
sądow nie podniesiona w artość szacunkow a 
w edle p ro tokołu  z dn ia 8 sie rpn ia  1881 do 
1. 4320 w kw ocie 130 zł. a. w.

Każdy chęć k u p n a  m ający w in ien  b ę ­
dzie p rzed  rozpoczęciem  licy tacy i złożyć do 
rąk  kom isyi licy tacyjnej 10 prc. w adyum  w e­
d łu g  powyższej w artości szacunkow ej ra c h u ­
ją c . 'R e s z tę  w arunków  wolno w glądnąć w tu 
sądowej reg is tra tu rze .

Zuraw no dn ia  18 m aja  1882.

RI. 9171. (3841 3 3)
SIm 16 S u u i 1882 am 17 S u it 1882 

uttb am 16 A uguft 1882 jebe§mal um 10 Uf)t 
friif) totrb fjiergertdjtg ju r  © iitbungung  ber 
bem Ai on F isc h e r  gc&uljreitbett Jłeftfum m e pc 
lł57 fl ait§ ber gorbe.rung J>r. 250 fi. ber 
© jefutionM oflen 3 fl. 39 fr , 9 fl. 86 fr., 2 fi. 
19 fr., 7 fl 9 fr. unb 3 fl. 66 fr. naci) recf)tg= 
fraftig  burcfjgefufjrten jtoeier erften g jefu ttons=  
grabę bie epefutibe geifbtetf)ung bet ber 
©chufbnerut K atarzyna S em an o w sra  gef)órigen 
la n t ip ro to ll depras 9 D ftobcr 1877 3  7659 
pfanbhieife befcbricbenen unb auf 257 fl. 50  fr 
am 21 A uguft 1878 abgefd jd |ten  sub CNr. 
157 in  M arkowee gelegenen, feinen Tfafmlar* 
fo rper bilbenben 9tealitdti3f)afffe abgetjalten

7Da§ SBabium betrdgt 25 fl 75 fr ó. SB. 
® ie ubrigen S ijtta ttonśbeb tngungen  fonnen in 
ber l)g. Sfłegiftratur unb bie au f biefer 3łea* 
Iitdt§t)dlfte au§ftef)cnbcn © teuer bei bem f. f. 
© teueram te in  T łum acz etngcfefjen merben, 

T yśm ien ica  7 Slpril 1882.

Upadłości.
L . 2819. (3873 3 - 3 )

0 . k. sąd  obw od .w y  w Z łoczow ie o- 
tw ie ra  n in ie jszem  konkurs w ierzycieli na 
w szystek  ru ch o m y  m ajątek , jako też n a  w szy­
stek  w k rajach  koronnych , dla k tó rych  obo­
w iązuje u staw a z dn ia  25 g ru d n ia  1868 
N r. 1 dz. u. p. położony m ajątek  n ie ru c h o ­
m y W olfa Kozowera, dzierżaw cy dóbr „Teofi. 
p o lk a“ położonych w K osow skim  po iecie 
sądowym .

K ierow nictw o konkursu  tego poru 
czarny p. Szczęsnem u Ż urow skiem u, c k 
sędziem u pow iatow em u w  Kozowej Zaw ia­
dow cą m asow ym  tym czasow ym  ustanaw iam y 
p M aryana H oppena ; w ierzycieli zaś w zy­
w am y, by za p rzed łożen iem  dokum entów , 
w ykazujących ich  p re ten sy ę , p rzedstaw ili 
w nioski swe albo na zatw ierdzenie tegoż zaw ia- j

dow cy, lub na zam ianow anie innego, jak
też i n a  zam ianow anie zastępcy  zaw iadow cy 
m asow ego, nb  m niej by dokonali w yboru  
w ydziału  kredy i ów i na te n  cel w yznaczam y 
w c. k. sądzie pow iatow ym  w Kozowej 
w obec ustanow ionego kom isarza konku so- 
wego odbyć się m ający te rm in  n a  dzień 
7 czerw ca 1882 godzinę lO tą  przed  
dniem .

K tokolw iek chce w ystąp ić  s  jak ą  bądź 
p re te n s ją  do spóluej m asy rozbiorow ej, m a 
ją  zgłosić w Z łoezow skim  c. k. sądzie ob­
w odow ym , lub  też w c. sadzie p o w ia to ­
wym  w Kozowej u ustanow ionego  kom isarza 
konkursow ego, w ed ług  przepisó  z ustaw y  
konkursow ej pod  rygorem  zagrożonych tam że 
szkodliw ych  skutków  p raw n y ch  przed u p ły ­
w em  27 czerw ca 1882 i podać ją  na te r ­
m in ie  likw idacyjnym  na dzień 13 lipca 1882

k. sędziem u pow iatow em u radcy  sądu krajo  
wego psmu F ranciszkow i Ż e leń sk ie m u  w 
B rodaeh  jako  kom isarzow i konkursow em u, 
zaś tum ezasow ym  zaw iadow cą m asy u stan a  
w iam y pana adw okata krajow ego dr. W ilhe l­
m a O ra s te in s  w  B rodach, w zyw ając zarazem  
w ierzycieli, aby po p rzed łożen iu  dokum en- 

p o łu - tów  służących  do w ykazania ich  p re ten sy ę  
poczynili swe w niosk i co do zatw ierdzenia 
tegoż, lub ustanow ien ia  ianego  zaw iadow cy i 
tegoż zastępcy  i aby przedsięw zięli w ybór 
w ydzia łu  w ierzycieli, w k tó rym  to ce lu  w y ­
znaczony te rm in  na dzień  12 czerw ca 1882 
o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  w e. k. są ­
dzie pow iatow ym  w B rodach .

K tokolw iek chce w ystąpić z jak ą  bądź 
p re ten sy ą  do wspólnej m asy rozbiorow ej jako 
w ierzyciel konkursow y, pow in ien  takow ą, ch o ­
ciażby o n ią  spór b y ł w toku ,3sg łosić  w tym

R ów nocześnie w zyw a c. k. w yższy sąd 
brsjow y w szy itk ich , k tó rzy b y :

a) aa  zasadzie praw , p rzed  dn iem  o- 
tw arcia tego :• owego cia ła  tabu larnego  n ab y ­
tych, dom agali się zm iany  w pisanych tam że 
stosunków  wl isności i posiadania bez różn i­
cy, eźy zm iana ta  przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisani* , przez sp rostow an ie  oznacze­
nia n ieruchom ości, lub po łączen ie  c ia ł h ip o ­
tecznych , czj li też w in n y  sposób n a s tą ­
pić m a.

b) ju ż  przed dn iem  o tw arc ia  ncw ego 
c ia ła  tabu larnego  na n ieruchom ości tej, łub 
n a  je j częśca- h , naby li p raw a zastaw u, s łu ­
żebności lub  in n e  p raw a do w pisu  h ip o te ­
cznego p rzydatne, o ile p raw a te, jako  należą­
ce do daw niejszego s tan u  b ie rnego  w pisane 
być m -ją, a p rzy  założeniu  now ego ciała  ta ­
bu larnego  ws iągn ięte  n ie  zostały, ażeby  w 
c. k. sądzie obw odow ym  w K ołom yi syćoje 
oznajm ienie do dn ia 30 w rześn ia 1882 w łą­
cznie tem  pew niej w nieśli, ileże w p rzeciw nym  
razie u tracą  praw o pop ie ran ia  oznajm ić się m a­
jący ch  roszczeń  przeciw  osobom  trzecim , k tó -

o godzinie 10 i ej przed po łudn iem  w yzna- sądzie obw odow ym , lub  w  c. k. sądzie po - 
czonym  i w obec kom isarza konkursow ego ! w iatow ym  w B rodach  w edle przep isu  u s ta -  
w  c. k. sądzie pow iatow ym  w Kozowej od- ; wy konkursow ej pod rygo rem  zagrożonych 
być się  m ającym , do uznan ia  p łynności i o- ; tam że szkodliw ych  skutków  p raw n y ch  przed 
znaczenia p raw a p ierw szeństw a, chociażby upływ em  11 lipca 1882 i podać ją na te r-  
o nią n aw e t b y ł i spór w ytoczony. ; m in  n a  dzień  10 s ie rp n ia  1882 o godzin ie ! re  n a  m ocy n iezaprzeczonych  w pisów  w no-

N a te rm in ie  likw idacyjnym , w ierzycie 10 p rzed  po łudn iem  w c. k sądzie pow ia- wej księdze g ru n to w ej zaw artych , p raw a h i-  
lom, k tórzy  n a  n im  się pojaw ią a pop rze- j tow ym  w B rodach  w yznaczonym  do uzna- potoczne w  dobrej w ierze nabędą, 
dniezo zgłoszą sw e p retensye, p rzysłużą p ra- j n ia  p łynnośc i i oznaczenia p raw a  p ie rw sz eń - : N akoniec czyni się  uw agę, że obow iąz-
wo do lik w id a c ji odbytej, w m iejsce d o - ; stw a. j ku zg łoszenia ta  okoliczność n ie  zm ienia, że
tychczasow ego zaw iadow cy m asow ego, jego ; W ierzycielom , k tórzy  zg łoszą się ze j prawo zgłosić się m ające z księgi tab u larn e j, 
zastępcy , tudzież w m iejsce ustanow ionych  sw em i p re tensyam i, p rzysłużą praw o w ybrać już do uży tku  służyć n ie  m yjącej, lub  z za 
poprzedniczo członków  w ydziału  kredyto- n a  ty m  te rm in ie  w m iejsce do tychczasow ego ła tw ien ia  sądow ego w idoezaem  je s t, lub  że 
rów, w y b rać  n a  te  u rzędy  in n e  osoby ich  zaw iadow cy m asy, zastępcy  onego i członków

i w ydzia łu  w ierzycieli, inne osoby posiadające 
m a j ich  zaufanie, na te rm in ie  tym  m a być usi- 
do j low ane p rzep row adzen ie  do sk u tk u  ugody w 

m yśl §. 68 ust. konk.

zaufania.
N a tym  te rm in ie  likw idacyjnym  

być też i usiłow anem  przeprow adzenie 
sku tku  ugody v/ m yśl §. 68 ord. konk.

ogłoszenia w toku  rozpraw y D alsze og łoszenia w toku  rozpraw yD alsze
konkursow ej oi łaszane będą  w czasopiśm ie . konkursow ej um ieszczane będą w części u 
„G azeta L w ow ska L j rzędow ej G azety Lw ow skiej.

jak ie  podani* s tro n  odnoszące się do tego 
praw a do sądu w niesionym  zostało , tudzież 
że res ty tu ey a  la b  p rzed łużen ie  pow yższego 
te rm in u  dla po jedynczych s tro n  m iejsca n iem a.

Lw ów, d i i a  9go m aja 1882.

Zloczow, 27 m aja  1882. Złoczów dn ia  20 m aja 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
tf l. 3645. ' (3869 2 — 3) j

2)om f f. SBegirfSgeridjte T yśm ien ica  j  
Witb befannt gegcbett, bafs in  Śfngefegenfieit be3 j 
iłber bab SSermogen bc§ Israel H o rsz o rsk i cw§ •
Tyśuaieuiea eroffneten SonfurfeS  ju r  SBeftutL j L. 15097. (3887  2 - - 3 )
gang  bes etuftircifigen uub euentuelf ju r  2Ba£)l 0 . k. sąd  krajow y we Lw ow ie zaw ia-
eiueg tteuen SRuffabertnafterS, foroie ju r  SBafjl, dam ia iż dn ia 6 k w ie tn ia  1882 do 1. 15097 
be8 © tfC bertretrrS  bcSfel&ett unb © fa u b ig e r- : w nieśli A braham , A ron , R acbm iel dw. im. 
auSfcfptfjeS bie S hgfafjrt au f ben 9 S u n i 1882 . Is ra e l i F isc h e l M intzow se prośbę o polecenie 
um  9 llf jr  friif) erftred t ttńrb. \ Schiffrze B lum ie  2 im . M intzowej, aby wy-

T yśm ien ica  31 SJtai 1882, j w ykazała usp raw ied liw ien ie  p reno tacy i p raw a
M oszyński, SonfurS tom m iffdr. I zastaw u dla sum y 5000  ru b li s reb rn y ch  na

rzecz S ch ifry  B lum y M intzow ej w edle in  
, s tru m  686 pag. 436 n. 3 on. i odnośnie 

L. 4379, (3939  1— 3) 5 In s tr . 673 pag. 262 n . 4 on. & pag. 263
0 . k. Sąd obw odow y w  Złoczow ie o t- j n . 5 on. usku teczn ionej w s ta n ie  b iernym  

w iera n in ie jszem  konkurs n a  w szelki gdzie- j sum  730  zł. i 730 zł. m. k. poprzednio 
kolw iek się zna jdu jący  ruch o m y  jako też  i na i D om  326 pag. 290 n. 40 on. p. 
n ie ruchom y, a w krajach, w k tó ry ch  obow ię- - U  J !L " IT' ‘
żuje ust. konk. z dn ia  25 g ru d u ia  1868 N r 
1

L. 1432. (3805 2 - 3 )
U ch w ałą  z d n ia  6 lu tego  1882 L. 1432 

w ykreśloną została  sum a 1050 zł. w. a. p re - 
notow ana na rzecz Ja n a  i A n n y  T kacz w 
w stan ie  b ie rnym  realności N r. 77 w Z a- 
m arstynow ie z pow odu n ieusp raw ied liw ien ia  
p reno tacy i w raz z m tdciężaram i, a to : sum ą 
25 z ł , d la M aryi P ien iądz , 20 zł., d la  F i l i ­
p iny P a y g e r t i 15 zł. d la Józefa H um la p re- 
no tow aną

O tej u -hwale zaw iadam ia się M aryę 
P ien iądz, F iL p in ę  P ay g ert i Józefa H um la  
z m iejsca poby tu  i życia n iew iadom ych do 
rąir adw okata dr. Popieia, k tórem u się adw . 
dr. R aresa  substy tu je .

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I I .
Lw ów  dn ia  6 lu tego  1882.

L,

Dz. pp. położony m ajątek M. A  A lle rhand , 
kupca w B rzeżanach .

K ierow nictw o tego konkursu  porucza- 
m y e. k. sędziem u pow iatow em u w B rzeża­
nach  p anu  O ttokarow i A usion, jako korni-

6003 (3767  2 — 3)
0 . k. sąd pow iatow y m . del. w K oło­

myi jako in s ta n c ja  spadek  p e r tra k tu ją c a  
wzywa O łeksę czyli A lek san d ra  P rokopczuka 
z T łum aczyli a z m iejsca poby tu  n iew iado­
m ego, ażeby w p rzeciągu  roku  licząc od dn ia  
trzeciego  e dyk t u w gazecie do spadku

291 n. 41
on. w stan ie b iernym  dóbr U strzyki z p rz y l 
U strzyk i dolne i J a s ie ń  n iegdyś do W in 
cen tego  L askow skiego należących, n a  rzecz
M ajera M intza, a n a s tęp n  e na proszących  j  na P rokopczuka ojca w T łum aczyku  dn ia  12 
spadkobierców  zain tabu low anych , później zaś lis topada 1868 bez te s ta m en tu  zm arłego , o 
wedle lu s tr .  932 pag. 392 n . 6 & 7 on. na j św  adczenie w niósł, gdyż po up ływ ie  te rm i- 
% ezęści ceny k u p n a  ty ch  dóbr w kw ocie j nu , spadek  z pom inięciem  jego, tylko ośw iad- 

sarzow i konkursow em u, zaś tym czasow ym  10055 zł. m. k. p rzen iesionych , w sku tek  czonym  spadkobiercom , p rzyznanym  zostan ie
zaw iadow cą m asy ustanaw iam y adw okata f k tórej prośby  w m yśl §. 45 ust. Lip. te rm in  i Z c. k m iej. delg. sądu  pow iatow ego,
krajow ego Dra. G o ttlieba w B rzeżanach , wzy- j  n a  dzień  10 lipca 1882, o godz. l i t e j  p rzed  j K ołom yja dnia" 3 m aja 1882.
w ająe zarazem  w ierzycieli, aby po p rzęd ło - l po łudn iem  w yznaczono. j ___________
żenrn dokum entów  służących  do w ykazania i Gdy m iejsce pobytu  S chiffry  B lum y j L. 21630. (3830  2— 3)
ich  p re ten sy i, poczynili sw e w nioski co do ! dw. im . M intzow ej n ie  je s t  w iadom e, zosta ł j 0 . k. sąd pow iatow y miej, delg. S. 1 
za tw ierdzen ia  tegoż, lub u stanow ien ia  innego  • dla niej k u ra to rem  adw . d r. L an d esb erg er i we Lw ow ie zaw iadam ia z życia i m iejsca 
zaw iadow cy, i tegoż zastępcy, i aby p rzed- j z zastępstw em  adw . dra Bodeka ustanow iony . ; poby tu  n iew iadom ego A nton iego  S zum lań 
sięw zięli w ybór w ydziału w ierzycieli, w kto- W zyw a się zatem  8ch;ffrę B lum ę M in- j skiego, że w spraw ie drobiazgow ej A gnieszki
rym  to celu w yznaczam y te rm in  na dzi*ń i tzową. aby na pow yższym  te rm in ie  s ta n ę ła  Z iem ba przeciw  n iem u pto. 40 z łr. 16 ct. 
12 czerw ca 1882 o godzin ie lO tąj przed po- . i w ykazała, iż w spom niona wyżej p re ten sy ą  : w. a z pn . w yniesiony  zosta ł na dn iu  27 
łu d n ie m  w* c. k. sądzie pow iatow ym  w Brze ’ je s t uspraw ied liw ioną, lub  te rm in  d > jej jj kw ietn ia  1882 do I 21630  pozew, że celem  
żanach , odbyć się m ający. | usp raw ied liw ien ia je s t  o tw arty , w zg lędn ie i doręczenia m u tego pozw u ustanow iony  zo-

K ‘okolw iek chce w ystąp ić z p re to n sy ą  \ po trzebne do sw ej obrony środk i p raw ne j s ta ł d lań  n a  w łasny jego  koszt i n iebez- 
do w spólnej m asy rozbiorow ej, jako  wierzy- j ustanow ionem u kurato row i d osta rczy ła  lub  j pieczeństw o k u ra to rem  adw . dr. Ja m iń sk i, 
eiel konkursow y, pow inied  takow ą, chociażby ; innego  zastępcę sobie o b ra ła  i sądow i w y- , a jego zastępcą adw. d r  Paj*k i w zyw a go,

m ien iła , gdyż w raz ie  zan iedban ia  p reno to - ' by tem uż u st m ów ionem u ku ra to ro w i po trze- 
w ana jak  wyżej sum a jako  n ieusp raw ied li- J bnych  w skazów ek udzielił, lub innego  zastęp-sądzie obw odow ym , lub w e k .  sądzie po

w iatow ym  w B rzeżanach w edle przep isu  ust, I w ioną w ykreśloną zostanie 
konk. pod rygo rem  zagrożonych tam że sz k ó d -i Lw ów, dn ia 15 k w ie tn ia  1882. 
li wy cli skutków  praw nych  p rzed  up ływ em  |
27 lipca 1882 i podać ją  na te rm in ie  n& j 
dzień  17go s ie rp n ia  1882  o godzin ie  lO tej j 
p rzedpo łudn iem  w o. k, radz ie  pow iatow ym  daje w m yśl ustaw y  z d n ia  25 lipca 1871 
w Brzeżanat h  w yznaczonym  d o ń z n a n ia  płyn- 1. 96 Dz. p. p. do pow szechnej w iadom ości, 
ności i oznaczenia praw a p ierw szeństw a. i że w sku tek  prośby Ja n k la  i Chaji m ałżon  

W ierzycielom , k tó rzy  zg łoszą się ze j ków S an d b ran d  I  o u tw orzen ie  now ego cia-

cę p raw n eg  sądow i w skazał. 
Lw ów  11 m aja 1882.

L. 9894.
G. k. w yższy sąd krajow y lw ow ski po-

(3922  2 - 3 )  L . 8788. (3779 2— 3>
0 . k. sąd krajow y dl?, niew iadom e- 

j inego z m iejsca pobytu  pozw anego Jo n asza  
j E dera w spraw ie w ekslowej N. Jak o b so h n a  
| o 150 zł. w. a. z pn . u stan aw ia  ku ra to ra  w 

osobie p. adw . dr. W ładysław a W ilkosza z
sw em i p re tensyam i, p rzysłużą praw o w ybrać j ła  k b u la ru e g o  dla realności, pod 1. k. 4 st. j zastępstw em  p. adw. D r. E ibensch iitza , i o 
na ty m  te rm in ie  w m iejsce dotychczasow ego j 343 w K ołom yi n a  K u c h e m  przedm ieśc iu  tent Jonasza Eden-; edyk taln ie  zaw iadam ia.
zaw iadow cy m asy, zastępcy onego i członków  * położonej, składającej się z g ru  . tu  z pod 
w ydziału  w ierzycieli, in n e  osoby posiadające j i. k. 4 i z parceli g ru n to w ej 1 88 zlożo- 
ich  zaufanie. | nego i stojącego n a  n im  dom u, a g ran iczą -

N a te rm in ie  ty m  rna być usiłow ano cej n a  w schód  z realnoścą M ichała  Tym oczki, 
przyprow adzenie, do sku tku  ugody w m yśl \ na p o łudn ie  z dom em  ubogich , na zachód
§ 68 ustaw y  konkursow ej.

D alsze og łoszen ia w toku 
konkursow ej um ieszczane będą w części u rzę ­
dowej gazety  Lw ow skiej.

Z łoczów , dn ia  27 m aja 1882.

z d rogą w iodącą do O skrzesiniec, a n a  pół- 
ro zp raw y  i noc z g ru n te m  M achia B lum enste ina  i 2gie 

’ o za in t& bulow ade proszących  za w łaścicieli 
te j realności, c. k sąd obw odow y w K oło- 

) m yi p ro jek t otw orzyć się m ającego c ia ła  ta-
 ______  i bu larnego  w ygotow ał, k tó ry to  p ro jek t w tym -

4064. (3938  1— 3) \ ze c. ki sądzie obw odow ym  prze jrzanym
0. k. sąd obw odow y w Złoczow ie o - ' być m oże a od dn ia Igo  lipca 1882, za

tw ie ra  konkurs na w szelki gdziekolw iek  się ! księgę g ru n to w ą uw ażanym  będzie, rów nie 
znajdu jący  ruchom y, jako też n a  n ie ru c h o - j oznajm ia się, że od tego d n ia  począw szy 
m y, a w krajach, w k tó ry ch  obow iązuje u- j now e praw a w łasności zastaw u i inne praw a 
staw a k o a k u rs jw a  z d n ia  25 g ru d n ia  1868 l h ipo teczne n a  wyż opisanej n ieruchom ości, 
N r. 1 Dz. p r. p. położony m ajątek  zm arłego  i jako now e ciało tab u la la rn e  do księgi g ru n - 

n ia  11 kw ie tn ia  1882 roku A nton iego  T o- i tow ej w ciągnąć się m aiącej tylko przez w pis 
m aszew sk iego , cuk iern ika w B rodaeh . Id o  Księgi h ipo tecznej naby te , ograniczone,

K ierow nictw o tego konkursu  poruezam y c. na in n y ch  przen iesione i uchylone być m ogą.

Kraków dn ia  14 kw ietn ia  1882.

L . 9425. (3649  3 - 3 )
0 . k. sąd  krajow y w K rakow ie zaw ia­

dam ia M aryannę z B ilińsk ich  B obrow ską, a 
w zględnie jej spa. kobierców  z m ie jsca  po­
bytu i życia n iew iadom ych, że n a  sk u tek  
skargi de p raes 18 k w ie tn ia  1882 1. 9425 
przez M aryę C hw al:bogow ską e t c-ens, w y­
n iesionej, o uzu am e że praw o zastaw u dla 
obow iązku Józefy  C hw alibogow skiej do za 
p łacenia pozw anej kw oty  2459 złp. 8 g r. 
z h ipo tek i B rzezie szlacheckie zadaw nien iem  
zgasło , ustanow iony  zos ta ł k u ra to r  ad ac tum  
adw . Osesznak z s u b s ty tu c ją  adw. B latte isa .

W zyw a się w ięc pozw anych , aby albo 
ustanow ionem u ku rato row i po trzebne środki 
dow dowe do obrony praw a swego d o s ta r­
czyli, lub też sobie innego  pełnom ocn ika 
ustanow ili.

K raków , 21 kw ietn ia  1882
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L. 4942. (3845)
C. k  sąd obw odow y jako  handlow y 

w K ołom yi podaje do w iadom ości, że do 
re jestru  hand low ego  dla firm  pojedynczych 
firm a „H ers. h Lejb G u th erz  h indel w ódką 
w Rożnow ie w ciągn ię tą  została .

K ołom yja dn ia 18 m aja 1882.

L. 20507  (.3886)
C. k. sąd krajow y jako  handlow y we 

Lw ow ie og łasza n in ie jszem , że w re jestrze  
handlow ym  dla firm  pojedynczych w pisaną 
została na dn iu  7 m aja 1882 filia g łów nej 
ffrmy „Z ygm un t W eiser fabryka pap ieru  m a­
szynow ego w Sasow ie - Pobocz w re je strze  
handlow ym  c. k. sądu  obwodow ego w Zło­
czowie zap isanej, do tegoż sam ego w łaści­
ciela należąca i pod tą  sam ą firm ą p ro w a­
dzona, a zarazem  uw idoczniono, że Z uzan­
n ie W eiser p ro k u ra  udzieloną została.

Z  c. k. sądu krajow ego jako handlow ego. 
Lw ów  dn ia 13 m aja 1882.

' o*nakaz zap ła ty  sum y wekslowej prośbę w uio- 
s ła , k tórem u żądaniu  się zadość czyni.

Z a azern ustanaw ia  się dla tegoż p o ­
zw anego ku ra to ra  w osobie adw okata dra. 

! W acław a Skórskiego z zastępstw em  adw oka- 
i ta  d ra. Jakóba  Baum felda, i poleca pozw a- 
! nem u , ażeby co do swej obrony z kurato - 
i rem  się porozum iał, lub innego pa łnom oen i- 
, ka sądowi w czas p rzedstaw ił, inaczej sku- 
( tk i zan iedban ia sam  sobie p rzyp isać będzie 
, m usiał.
| P rzem y śl 24 m aja 1882.

g run tow ej dla gm iny  k a tastra ln e j Ł anow ice 
pow iatu  sądow ego miej. deleg. Sam borsk iego  
złożone zostały  w jej biórze w S am borze do 
pow szechnego przejrzenia.

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości arkuszy  
posiadan ia  w noszone być m ogą u s tn ie  lub 
p isem nie  p rzed  c. k. K om isyą h ipo teczną w 
Sam borze do dn ia  20 czerw ca 1882 w k tó ­
rym  to dn iu  w razie w niesienia uzasadn ionych  
zarzutów  dalsze dochodzenia przeprow adzone 
zostaną.

S am bor dn ia 31 m aja 1882.

L. 4281. (3504  3 — 3)
0 . k. sąd obw odow y w  P rzem yślu  uw ia­

dam ia za g ran icam i P ań s tw a  austryack iego  
przebyw ającego J a n a  Je rzeg o  dw  im  S tre -  
ssów  w łaściciela dob r Ja s ien ica  i Sufczyna, 
że w skutek odezw y c k. K om isy i m iejsco­
wej d la  oznaczenia czystego dochodu z pro- 
p inacyjuego  praw a w yszynku w D obrom ilu  
z d n ia  19 kw ietn ia  1882 1. 113/prop. celem  
zastępyw am a go przy  rozpraw ie w zględem  
oznaczenia czystego dochodu z prop inacy j- 
nego praw a w yszynku, u stanow ił tem uż p. 
S ab ina B udzynow skiego c. k. N o tary u sza  
w D obrom ilu  k u ra to rem  ad actuns, k tórem u 
to kurato row i po trzeb n ą  do zastępow ania go 
w tej sp raw .e  in to rm acyę p rzesłać , lub do 
K om isyi m iejscow ej wyżej rzeczonej zgłosić 
się m  a

P rzem yśl 26 kw ietn ia  1882.

L. 1877. (3699  2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w P rzem yślanach  

zaw iadam ia n in ie jszem , iż na dniu  12go 
lis topada 1870 zm arła  we Lw owie w dom u 
obłąkanych  P ra k sed a  Kowalez ikowa także 
Zofią Rzeszczow ską zw ana

P oniew aż tem u sądow i nie je s t wia- 
dom em , czyli i k tóre osoby m ają praw o do 
spadku jej, d la  tego w zyw a się w szystk ich , 
k tórzyby zam ierzali z jak iegobądź ty tu łu  
praw nego rościć sobie praw o do jej spadku, 
żeby w przeciągu  jednego  roku, licząc od 
du ia  niżej w yrażonego , zgłosili się z p raw a­
m i sw ojem i do tego sądu i przy w ykazaniu  
swego praw a dziedziczenia wnieśli ośw iad­
czenie się za dziedziców , w przeciw nym  bo 
w iem  razie spadek, dla k tórego  tym czasow o 
p. Mikołaj Czajkowski z P rz e m y śla n  k u ra to ­
rem  ustanow iony  został, tym , k tórzy się za 
dziedziców  ośw iadczyli i ty tu ł  sw ego praw a 
dziedziczenia w ykazali p rzyznauy  zostanie, 
W  raz ie  zaś g d y b y  się n ik t n ie  ośw iadczył 
do niego, cały  spadek  przez iz  d jako bez- 
dziedziczny ściągniętym  będzie.

P rzem yślany , 20go m aja 1882.

L. 20965. (3495 2— 3)
G. k. sąd hand low y we Lw ow ie oznaj­

m ia n ieobecnem u Z ygm untow i W eisshaus, 
że przeciw  n iem u zosta ł dn ia  13go m aja 
1882, do 1. 20965 n a  rzecz L eona L aufera  
W ydanym nakaz zap ła ty  sum y wekslowej 
160 z ł z pn.

Gdy m iejsce poby tu  Z y gm un ta  W eiss- 
hau sa  nie je s t w iadom e, u stanow iono  dla 
niego k u ra to rem  adw okata d ra  D ziubińsk iego  
a tegoż zastępcą adw okata d ra  K rzyżanow ­
skiego i w spom niany  nakaz zap ła ty  m iano ­
w anem u ku rato row i doręczonym  zostaje.

W zyw a się zatem  n iew iadom ego  z m ie j­
sca i pobytu  Z ygm un ta  W eisshausa., aby 
u stanow ionem u  kurato row i służące do sw ojej 
obrony środki dostarczy ł, lub  innego zastę 
pcę sobie ob ra ł, gdyż inaczej ze za n ie d b a ­
n ia  w yn iknąć m ogące nas tępstw a szkodliw e 
sam  sobie przypisze.

Lw ów , dn ia  13 m aja 1882.

L. 20955 . (3472 2 — 3)
O. k. sąd hand low y we L w ow ie oznaj­

m ia n ieobecnem u Z ygm untow i W eiskaus, że 
p rzeciw  niem u zosta ł d n ia  13go m aja 1882 
do 1. 20955 n a  rzecz Leo a L  ufera  wyda 
n y m  nakaz zap ła ty  sum y w ekslowej 101 zł.
35 c t. z p n

G dy m iejsce pobytu  Z y g m u n ta  W eis 
h au s  n ie  je s t w iadom e, ustanow iono dła 
niego  k u ra to rem  adw okata dr^ D z iu b iń sk ie ­
go a tegoż zastępcą adw okata d ra  K rzyża­
now skiego i w spom niany  nakaz zap ła ty  m ia­
now anem u  ku ra to row i doręczonym  zostaje.

W zyw a się zatem  n iew iadom ego z m ie j­
sca  i pobytu  Z ygm un ta  W eishaus, aby u s ta ­
now ionem u kuratorow i służące do swojej 
obrony  środki dostarczył, lub innego  zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej z zan iedban ia  
w yn iknąć m ogące n as tęp stw a szkodliw e sam  
sobie przypisze.

Lwów, 13go m aja 1882.

L. 19437. (3803 2— 3)
C. k. sąd  krajow y jako h an d lo w y  we 

i L w ow ie oznajm ia z m iejsca pobytu  n iew ia- 
j dom em u A ronow i S attlerow i, że przeciw  n ie - 
j  m u została  z dn ia  14 m aja 1881 1. 20740 
j w ydaną uchw ała  zezw alająca na p rzep ro w a­

dzenie I I  s topn ia  egzeku -yi w zględem  re a l­
n o ś c i^ .  406 w Rawie położonej, celem  za­
spokojen ia resz tu jące j sum y w ekslowej 157 
złr. 57 ct. w. a. z pn. na rzecz C haim a 
G oldberga

G dy m iejsce poby tu  A ro n a  S a ttle ra  
n ie  je s t  w iadom e, istanow iono dla nmgo k u ­
ra to ra  p dr. S tau d , a tegoż zastępcą p. d r. 1 
Bodek i w spom nianą uchw ałę  m ianow ane­
m u kurato row i się doręcza. W zyw a się w ięc 
A rona S il t ie ra , aby u st m ów ionem u k u ra to ­
row i służące do swej obrony środki d o s ta r­
czy ł, lub  innego  zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zan iedban ia w yniknąć m ogące , 
sku tk i sam  sobie przypisać będzie m usia ł.

L w ów  d n ia  20 m aja 1882.

L  715 (3-965)
D ochodzenia m iejscowe w celu za ło że­

n ia  księgi g ru n to w ej w gm inie k a ta s tra ln e j 
T artaków  m iasto  z Tartaków  em w sią, T ar- 
takow cem  i K saw erów ką pow iatu  sądow ego 
sokaiskiego rozpoczną się dn ia 20 czerw ca
b. r., a to n ap rzód  względem  g m in y  p o lity ­
cznej T artaków  wieś.

K ażdy kto m a in teres praw ny w zb a­
dan iu  stosunków  posiadania, może się  z g ło ­
sić i w szystko przytoczyć co dla w y jaśn ien ia  
lub  o ch rony  sw ych  p raw  za stosow ne uzna 

Lw ów  d n ia  29 m aja 1882

Księgi gruntowe.
L. 3478. (3960)

D ochodzenia m ające na celu założenie 
now ej księg i g runtow ej dla g m in y  k a tas tra l-  j 
nej „B iernej z G lem ieńcem “ rozpoczynam  1 
12 czerw ca 1882.

K ‘o m a i u te r es, m oże się zg łosić  i j 
p rzy toczyć, co d a ochrony  p ia w  sw ych za 
stosow ne uzna.

K om isarz h ipo teczny  d la  okręgu cesar 
sk o -k ró ley sk ;ego sądu pow iatow ego, 

w Żywcu 3 czerw ca 1882.
Jó z ef W ilusz

L . 152— 154. (8964)
K om isya h ipo teczna dla pow iatu  sąd o ­

w ego M ostensk iego  urzędująca zaw iadam ia, 
że od du ia  15 czerw ca 1882 aż do d n ia  22 
czerw ca 1882 w godzinach  u rzędow ych  z ło ­
żone będą w b iu rze  c k. Sądu pow iatow ego 
w M ostach  w ielkich  do pow szechnego przej 
rżen ia  arkusze posiadania w raz z sp ro s to w a­
n y m i sp isam i, kopiam i m ap ka tastra ln y ch  i 
pro tokołam i parcelow em i, tudzież p ro tokoły  
dochodzeń dotyczących posiadłości w o b rę ­
bie g m in y  katastra lnej Lub- Ha i D erew n ia  
leż-cych .

R ów nocześnie w yznacza się te rm in  n a  
dzień  23 czerw ca 1882 o godzinie 1Q p rzed  
po łudn i m  do zgłoszenia zarzutów  m n ie m a ­
nych  przeciw  praw dziw ości arku«zów  p o ­
siadan ia

O tem  zaw iadam ia się s tro n y  in te re s o ­
w ane z tein , że każdy, k to  m a in te re s  p ra w ­
ny w zbadaniu stosunków  posiadania może 
się zgłosić i wszystko p rzy to  -zy co d la w y­
ja śn ie n ia  lub obrony s a y c h  p raw  za stoso­
w ne uzna.

We Lwowie 2 czerw ca 1882.

L. 567/ks. gr. (3937)
D ochodzenia m iejscow e cełem  założenia 

ksiąg  g ru n to w y ch  d la g m in y  P oluchów  w ie l­
ki przynależnej do c.k. sądu pow iatow ego w 
G lin ianach  rozpoczyna kom isya h ipo teczna
20 czerw ca 1882. j

K ażdy in te resow any  m a zatom  zg łosić  !
się i w szystko przy toczyć, co dla obrony !
sw ych praw  uzna za stosowne.
Od c k. K om isyi h ipo tecznej dla Z łoezow - J 

skiego obw odu sądow ego 
Złoczów d n ia  i czerw ca 1882.

L. 55. (3959)
K om isya h ip o teczn a  og łasza, iż d o ch o ­

dzenia m iejscow e celem  założenia księg i g ru n ­
tow ej dla g m in y  P rzed m ieśc ie  dn ia 5 zaś 
dla gm iny  B ędziem yśl 13 b. m. rozpoczyna.

B liższe szczegóły zaw i rają  ogłoszen ia 
w u rzędach  gm in n y ch .

R opczyce 3 czerw ca 1882.

Doniesienia prywatne.

L. 5681. (3848  2 — 3)
C. k. sąd obw odow y w  P rzem yślu  u w ia­

dam ia z m iejsca pobytu  n ieznanego  G etzla 
F re u n d a , że Saul B ornste in  przeciw  niem u

L. 92/kh (3936)
D o-hodzen ia  m iejscow e w sp raw ie  z a ­

łożen ia księgi g run tow ej w g m in ie  k a tas tra l-  : 
uej T iutków  rozpoczną się  dn ia  12 eze-w ca j 
1882-

K ażdy, kto m a in W e s  praw ny w zba­
dan iu  stosunków  posiadania m oże przed 
kierującym i dochodzeniam i się zg łosić  i 
w szystko przytoczyć co dla w yjaśn ien ia lub 
ochrony  s » y c h  p raw  za stosow ne uzna. 
K om isya h ipo teczna  przy  P rezy d y u in  c. k. 

sądu obw odow ego 
Tarnopol dn ia 3 czerw ca 1882.

L . 1877/ks.gr. (8941) ,
0. k. sąd pow iatow y w G lin ianach  za- ( 

w iadam ia, iż złożone u niego zostały  do j 
pow szechnego  p rze jrz en ia  arkusze posiadania j 
w form ie w yka ów h ipo tecznych  i inne  a- j 
k ta  służyć m yjące do założenia l;sięgi g ru n ­
towej dla g m in y  R izw orzany

Z arzu ty  przeciw ko praw dziw ości, arku - j 
szów posiadania w noszone być m ogą w Są- j 
dzie pow iatow ym  lu b  przed  kom isarzem  h i-  ; 
potocznym  na dn iu  15 czerw ca 1882 w 
którym  dalsze dochodzenia m iejscow e prow a- ! 
dzić będzie.

G lin iany  du ia  31 m aja 1882.

L. 656. (3938)
O. k, K om isya h ipo teczna przy  P rezy- 

dyum  c. k. S ądu obw odow ego w S am borze 
zaw iadam ia, że arkusze posiadan ia  w raz z 
aktam i dotyczącemu założenia nowej księgi 
g run tow ej d la  g m in y  ka tastra lne j K n ih e n ic j 
pow iatu  sądow ego R udeńsk iego  złożone zo­
sta ły  w jej b iórze w Sam borze do pow szech­
nego przyjrzenia

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania w noszone być m ogą ustn ie  lub 
p isem nie przed  ek. kom isyą h ipo teczną w S am ­
borze do d n ia  20  czerw ca 1 8 8 2 ,, w  k tó rym  
to dniu  w razie  w nies ien ia  uzasadnionych  z a ­
rzu tów  dalsze dochodzenia przeprow adzone 
zostaną S am bor d n ia  31 m aja 1882.

w  S A S S O W I E
otwarty dla chorych od lszego maja, pozvskał 
w tym roku na lekarza zakładowego D r. Eber- 
sa, ucznia profesora W internitza, w łaściciela 
słynnego zakładu w Kaltenleutgeben pod W ie­
dn iem , i sekundaryusza szpitala Rudolfa w W ie­
dniu. — J > r .  E b e r s ,  obznajomiony ze wszyst- 
kiemi procedurami hidryatycznom i, zaprowadza 
w SASSOWIE wszelkie ulepszenia, aby posta­
wić zakład na równi ze zagranicznemi, pod 
względem środków leczniczych jako też i kom­
fortu. —  Woda w Zakładzie j st bardzo dobra 
i obfita. (3742 5-6)

37 la t, dobrze wykształcona, po­
szukuje obo, :ązku do nadzorowa­
n ia dzieci i udziela tymże po­
czątków naukowych w języku 
polskim, ruskim  i niem ieckim  — 

także przyjm ie obowiązek towarzyszki wiekowej oso­
bie a nawet i w podróży w k raju  i zagranicą; dalej 
nie idzie tu  o płacę, lecz raczej o dobre obejście się. 
A dres: AL ary a K le m e n ty n a  Sctaabińska, 
B R O D Y , ulica Lwowska. (3978)

M T  Pomieszkanie na lato
za jedną z najbliższych rogatek Lwowskich w 
bardzo przyjemnem położeniu, składające się z 
z 4 —6 pokoi z przynależytościami z ogrodem 
dużym owocowym i kwiatowym jest do najęcia. 
—  Bliższa wiadomość w hotelu K r a k o w ­
sk im , N r  2 4  (3920  2 -2 )

Rządca lub Ekonom
z dobremi świadectwam i i rekom endacjam i, po­
szukuje umieszczenia od Igo lipca b. r. A dres: 

J .  A .  poste restante J a r o s ł a w .
(3856 3 - 5 )

G łó w n y  s k ła d

PIWA marcowego:
L e ż a k  i eksportowe

w B U T E L K A C H .
Podpisany  m a zaszczyt zawiadomić Sz. publicz­

ność, że w jego głównym  składzie piw a butelkowego 
przy n lic y  SykstuskieJ 1 .1 8 , dostać można 
następujące piw a w butelkach z najznakom itszych 
browarów, po cenach um iarkow anych, a m ianow icie : 

Piwo okocimskie,
„ lwowskie,
„ szwechatskie,
„ pilznieuskie,
„ damskie okocimskie,

Porter krajowy wyrobu Gotzu w Okocimie, 
Piwo Czarne, Bock.

Z lecm ia  tak  lwowskie jak  i z prowi y i za­
łatw iam  jak  najrychlej, prócz tego utrzymuje .a sk ła ­
dzie piw a eksportowe następu jące: - r

P iw o o k o c im s k ie , p ilz n ie ń  _kie  
i szw e c h a tsk ie .

Ten gatunek piw a wyrabianym  bywa z najdeli­
katniejszych m ateryałów  i jest obfity w m łuto i dobrze 
wywarzony, d la  tego może być polecony d la  c ierp ią- 
eyeh jako lekarstwo, trzym am  je  n a  żądanie lekarzy .

Polecając się łaskaw ym  względom 
(3127 10-12) ‘ z Wysokiem poważaniemli. WIESER.

L. 3716. (3667  3 - 3 )

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziomskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitał 118.185 zł. w a. li­
stami zastawnemi,z większej sumy 
126.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Wojnicz z przyległościami w powiecie 
Brzeskim położonych. Wandy z Dąb- 
skich 1) Bobrowskiej 2) Ohwalibogo- 
wej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem lym lipca 1880 
jeszcze pozostały wraz z odsetkami i 
należy teściami podrzędnemi właścicie­
lce tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie, d. 17 maja 1882.

n

L 1038. (3932)
O. k. K om isya h y po teczna  p rzy  P rezy - 

dyum  c. k S ądu obw odow ego w Sam borze 
zaw iadam ia, że arkuszy  posiadan ia  w raz  z 
ak tam i do tyczącem i założenia now ej księg i >

KANTOR W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

6% LISTY HIPOTECZNE,
5° io Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
która według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego p o s t  % dnia 17 grudnia 1871 r. mogą byó użyte do lokowa­
nia kapitałów f u n d  u s ych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya — są w tymże kantorze do nabycia.
W  W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z p ro w iu cy l w y k o n u ją  s ię  b e zzw ło c zn ie  po 

k u r s ie  d z ie n n y m , b ez  d o licze n ia  p ro w lzy i. (2291 2 0 - 9)
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KAZIMIERZ LEWICKI
Crłówny skład dla CJalieyi

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
w e  I j >v o  w  i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6

z a ło ż o n y  w  r o k u  1X45.

p o le c a :

MASZYNKI do kawy >
c a ł e  p o r c e l a n o w e  s

z nowemi porcelanowemi paten- \
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Wszech nauk lekarskich

Doktor W ito li J a r o s z j M i
od  1 k w ie tn ia  b. r. o r d y n u je

w Karlsbadzie
K reu zgasse  dom  „ V u lcan “.

Udziela listow nie wszelkich żądanych 
wskazówek. 2165 30 — ?

Fodaiękowame.
Spowodowana uczuciem wdzięczności a uie 

liędąe w stanie dać jem u wyraz w inny sposób, sk ła- 
■ iam na tem m iejscu serdeczne podziękowanie w szyst­
kim P . T. p. przełożonym, kolegom i przyjaciołom , 
i rzedewszystkiem zaś rodakom ś. p. męża mego 
A leksego  Z alijow sk iego , e. k koncypisty przy e. k. 
lyrekcyi skarbu w Sarajewie którzy w czasie jego 
ięźkiej choroby, nie tylko że nie opuszczali jego 

i innie z dziateezkam i mojemi, sta ra jąc  się przynieść 
nam wszelką możliwą ulgę i zagrzać strapione serea 
Iowami pociechy, lecz nadto zastąp ili mnie rodzinę, 

nie szczędząc największych trudów i ofiar, gdym się 
u jrzała 14 m aja h. r. z moimi sierotkam i sam otną 
wdową na grobie najdr. mego męża i ojea moich 
Irobny.-h dzieci w dalekiej obcej ziemi, bez środków7 
powrotu do kraju rodzinnego. Najsam przód składam  
»erdeezną podziękowanie W. P. P. Dr. Konarzewskie­
mu, Fischerow i, W alczewskiem u, Faingoldow i a prze- 
dewszystkiem p. Dr. B ilińskiem u, za ich bezin tere­
sowne, pełne poświęcenia trudy przy ra tunku  chorego, 
W. P .’ H ailingow i, Iiiczow i i Hofmanowi za zajęcie 
się pogrzebem, W . P. prezydentow i Christowi, za ł a ­
skawe i szybkie udzielenie zapom ogi z c. k. kasy 
rządowej, również W. P. prezesowi prok. sbar. Z u ­
brzyckiem u, jak  toż i ionym Państw u Zubrzyckim, 
Oliihemu i wszystkim  innym  aa szozodrą, czynną po­
moc, którą nie tylko zostały pokryte k*szta pogrzebu, 
b;cz które um ożliw iły mi też powrót do ojczyzny. 
W końcu składam  dzięki W . P  Dzero wieżowi za 
troskliw ą opiekę, jak ą  otaczał mnie i dziatki moje 
w czasie choroby męża mego, aż do chwili odjazdu 
nego z Serajewa. -  Bóg zapłać W am , szlachetni 

i zacni ludzie, oby Opatrzność w ysłuchała modlitw 
wdowy i sierót i chroniła  W as i rodziny W asze od 
p rdobnyeh ciosów i oby szlachetne czyny W aszych 
am arytańskich  serc odpłaciła  W am  stokrotnie.

•H LIN 1A N Y , ń czerwca 1882.

Ł '«lin a  z Łotockich JEaftjow ska
w im ieniu swojern i swoich dwóch sierót.

L. 5488. (3805 4-5)

Ostrzeżenie.

_A__ IHCalsłdi
H A N D E L  Ż E L A Z N Y  

w e L W O W I E ,  ulica Halicka.
Poleca jako niezbędne przy dobrem gospodarstw ie:

Dr. A. Majewskiego J

t
w  M i o t e ł c e

otwarty przez cały rok
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze-

W  n a j w i ę k s z y m
Saskie białe i kolorowe POŃCZOCHY, SI

w y b o r z e !
S KARPETKI ,  także dla dzieci,

niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6- -8  godziny rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. 12880 1 8 — ?)

B<i. £ » . f i '  w  a * , ana , 5L k  n  na lato, w rozmaitych gatunkach, 
angielskie ręczniki, rękawice i pasy szczotkowe do nac er.mia zimną wodą płaszcze 
damskie i prześcieradła ką.ieiowe, angielskie, nieprzemakalne p ł a s z c z e ,  p l e d y ,  

d e s z e z o ;  h r o n y  j e d w a b n e  i  w e ł n i a n e ,

J? łó łn a , s to ło w ą  b ie lizn ą , c h u s te c z k i  d o  n o sa . 
G ł ó w n y  s k ła d  g -o to w e j b ie l iz n y ,  

p o l e c a  p o  n a j u i n i a r  t< o n a t f i » z i  e h  s t a l >  « h  t e n u c h
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Do zakładów kąpielowych

I E  naprzeciw kościoła. K atedry 1. O.
_____________________________________________ (.8743 2 —12)

1CZU 1 1! D u b l o w s k i
dostarcza pow ozów  na zam ówienia listowne lub 

telegraficzne, za sta łe  c en y :
Z T arn ow a do Iw o n icz a  powóz 15 z łr. do R ym a­

now a 16 złr.
Jednokonny wóz 7 z łr. do Rym anowa 8 z łr. 
Parokonny wóz pod rzeczy 12 zł, do Rymanowa 13 zł.

Z Zagórza do Iw o n icza  lub R ym an ow a : 
Powóz . . . . . .  5 z łr
Jednokonny wóz pod rzeczy . . .  3 złr
Parokonny wóz pod rzeczy . . 5 z łr.

nlica  H etm ańska 1. 8  we Lwowie.
P o l e c a  W y s o k i e j  S z l a c h c i e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i

s Ł O w n  i ) i x * 3 E n ( « l . K o n . y

właściciel fiakrów i obywatel w Iw o n iczu .
_______________  (3447 2 3)

zaopatrzone najlepszym wyborem materyj krajowych
I zagrranicznycli.

    '   (2 '80 1 2 - 1 2 )

O głoszenie lic y ta c y i.

N ie  powierzchowna tylko sum ien­
nie i radykalnie przeprowadzona kuraeya cho­
r ó b  svffllistyC5Kuych, jest jedyna rękojm ia uchy- ; ^
lenia najsm utniejszych następstw  w przyszłości*. T a -  n A A A A W U M l A A A A A U A M M M A A A A A A A A A A  
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Spe- 
c y a l i s t a  d o  c h o r ó b  s y f l n t y e z n y c h  i skór- I 
nyeh, prkt. lekarz m edycyny, ch iru rg ii i akuszeryi

.V  .  BWL/ILJ.M*.
mieszkający przy ulicy W ałowej (nowa) licz. 3 ; 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej do 12tej przed, od ,
2giej do 6tej po południu. !

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro- i 
dzaju, zakaźne i kataralne upław y 11 mężezyzn i ko- j 
b i et, s tryk tury , zgubne skutki sa m o g w a łtu , jak 
osłabienia nerwowe, iin p o te n c y c , nasiem otoki, ! 
iaklinacye do suchot i t d., tudzfeż bladaczkę i n ie­
które wypadki niepłodności - leczy bez holu  grun­
townie i pod zaręczeniem  najściślejszej d y s k r e c ji .
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą ­
danie lekarstw a w dysk recjona lny  sposób ( •; fl4 1 -?)

(3378 4 - 4 )

Galicyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

Józef Jonakow ski, d,eteryus' ,  
opuścił samowolnie służbę przy tu 
i-ijszem c. k. Starostwie pozosta­
wiwszy w bezprzykładnym nieładzie 

akta mu poruczone.
C. k . S ta r o s tw o  G ró d e c k ie .

Wody mineralne
krajowe i  zagraniczne już  

nadeszły
d o  g łó w n e g o  s k ła d a

J. Ihnatowicza

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe na dniu 31 
m arca  1882 r. zastawy, a mianowic ie : przedmioty złote 
srebrne i drogie kamienie, towary łokciowe, futra, suknie, 
bieliznę i inne przedmioty w dniach 12, 13 i 14 czerwca 
1882 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną 
lieytacyę w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 regulaminu na j ­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

magistra farmaoyi i chemika sądowego w e  
L w o w i e ,  p rzy  ulicy Kopernika I. 3

IJi-raaza się za raA u  właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek 
ą w ,  d (i:<i II  m aja ‘882

D la wygody pijących wody m ineralne, grzane, 
chłodne, z mlekiem, solą karlsbadzką, mariciibadzką, 
żętycą, kumysem i t. p . o t w o r z y ł e m  p a w i l o n  
w  o g r o d z i e  p o j c z u i e k i i n .  Paw ilon otw arty 
o i godziny 6tej rano do ‘Jtej wieczór.

» « X X X X X X ;f© k X X X X X O X X X X X :łO K X X X X X X X X X  
g e m . . r a i  = 3 5 *

i l a s z y n h i  am erykańskie do strzyżenia bydła.
„ francuskie do strzyżenia koni.

\xcxoiU  i atnerykańsk. ze staiowemi drut ami  do koni. 
Największy wybór wszelkich n ożow n iczych  

w yrobów , jako to:
Noży s to ło w y c h , k u ch en n ych , b rzy tew  s z n ą j -  

C H i> k ic S «  i innych,  nożyczek  itp .
DITT.YIARA słynne narzędzia ogrodnicze 
K u c h n ie  n aftow e najlepszych konstrukeyi, zu­

pełnie nie kopcące po zł. 3, 4, 5.ń0 i 7 zł. 
M tła d  n a c z y n ia  k u ch e n n e g o  emaliowane­

go, pic cenach możl iwie najniższych,
J ed y n y  s k ła d  filtrów  do czy szczen ia  

w ody.
(2803- 2 -2 0 )

Kumys!!!
ś rodek ton o t rzymuje się z mleka,  przez winną  fer- 
men t aeyę  i jest  powszechnie uznany przez pp l ekarzy 
za naj l epszy i z niuzem nie p c ó w n a n y ,  w suchotach,  
kasz lach,  ch rypkach  i o ló lne in  os ł abieniu ,  m i a n o wi ­
cie k n m j s  ż e l a z a w y  znalazł  powszechno za­
s tosowanie  z nadzwycza jnym s ku t k i em w niedokrew-  

ności,  hiadaczce,  białaczce i t. p.
F l asz ka  kumysu  z wykł ego  kosztuje ISO 

c f . .  żelazawego 7 0  e t . ,  korek do’ pi c i a  8 0  Cl . ,  
opakowan i e  sześciu flaszek 5 0  e t .,

K U M Y S  na  wys ta wi e  l ekar skie j  w K r ak o wi e

W :

Zapowiedź Wydawnictwa
1F U I  T pp

[ £ n £ i i A i l [ V  ■

a swą n i ezwyk ł ą  dobroć,  zos t a ł  p r emi owany  i wy­
szczególniony wie lkim meda lem zas ługi .  (2u81 6 — 1)(2 ' - n

JOOOOOOOOO coooooooooogj

;) Magazyn Schayerow
Q  u l ic a  K a ro lc i L u d w i k a  l. 3 ,

p o l e c a  nv w i e l k i  m  w  y  b  o  r  z  e
ś w i e ż e  t r a n s p o r t u

Towarów Bławatsiych
v  Perkalików , muszliiików, sntyn. oxfordó>v. i  t. j>.
Q  oraz specjalny skład

Z dnLm  1 (13) lipca r. b. zacznie wychodzić w  P e t e r s b u r g u  tygodnik po- 
lityczno-spółeczny p t.

Zgodnie z wyjątkowem stanowiskiem, jakie pismo p o l s k i e  w Petersburgu za­
jąć, powinno „ K raj ' będzie się s tan .ł być wiernym sprawozdawcą w szystkich k ierun­
ków i objawów naszego ruchu społecznego Żyęie państwowe, społeczne i literackie Ro- 
syi, którego gruntowne, systematyczne i bezstronne balgn ie  stało się politycznym obo­
wiązkiem, stanowić będzie jedną z najważniejszych rubryk pism a.

9 , K £ l a m j c e  wy hodzić będzie t y g o d n i o w o  w sobotę wieczorem, w 
formacie in folio (12 stronnic); składać się będzij z następujących działów: 1) W i a ­
d o m o ś c i  u r z ę d o w e  2) A r t y k u ł y  w s t ę p n e  (polityczne, społeczne i eko 
nomiczne;) 3) P r z e g l ą d  p » ) U >  c z n y :  4) K r o n i k a  P e t e r s b u r g a t t a :  5) 
K t  o u i k a  » s ę ł r a a  (wiadomości z cesarstw a i królestwa, oraz przegląd p ra ­
sy polskiej i rosyjskiej); K l e m i c  s ł o w i a ń s k i e  (kronika ze Lwowa, Krakowa, Po­
znania, Pragi czeskiej, Zagrzebia, Belgradu, Sofii, i t. d.) 7) K u r e s p o d e n c y  e  w o  
w u ę t r z u e  i  » a g r a u i o s n e  8) K r o n i k a  s ą d o w a ,  9) K r o n i k a  e k o -

1 2 )n o i n i c z u a ,  lO j F e j l o t o i i ,  l l y D s i a l  l i t e r a c h  i  i  k r y t y k a ,  
O g ł o s z e n i a .

P r z e d p ł a t a  „ K r a j u “ wynosi z przesyłką po ztową: rocznie rs. 10,
półroczuie r-. 5, kw artalnie rs 2 kup. 50 —  O g ł o s z e n i a  przyjmują się za opłatą

Płócien i Bielizny.

15 kop. od wii-rsza drobnym drukiem -  I t e d a k c y a  i  S A a u t o r  G i ó w n y  mie­
szczą się w Petersburgu na placu teatralnym  Nr. 10. mieszkania Nr. 12. dokąd adre­
sować należy wszystkie listy, przesyłki pieniężne. W  W a r s a a w t c  kantor „ K r a j u “ 
znajduje się w Centralnem biórze ogłoszeń „ l i a j c f a u i a n  t F r e i i d l c r 11 (Senatorska 
22) i pośredniczy w przyjmowaniu przedpłaty od prenumeratorów w arszaw skich i ogło­
szeń z Królestwa Polskiego i zagranicy.

aoooooooooaooooooooooi
Redaktor i wydawca Erazm Piltz.
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